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GOSPODARSTWO ŚWIATOWE I POLITYKA SP O ŁE C ZN A

SPRAWOZDANIA, jakie Dyrektor Międzynaro­
dowego Biura Pracy w Genewie składa corocznie 
członkom Międzynarodowych Konferencyj Pra­

cy, mają oddawna ustaloną już reputację; stanowią one 
niejako ,,społeczny odpowiednik” tych wszystkich 
sprawozdań o gospodarczej sytuacji świata—sytuacji, 
ujmowanej w najszerszem znaczeniu tego słowa, a więc 
obejmującej nietylko zagadnienia produkcji, obrotu 
i t. d., ale i zagadnienia społeczne—które ogłaszane są 
czy to przez organizację ekonomiczną Ligi' Narodów, 
czy przez Bank Rozrachunków Międzynarodowych 
w Bazylei, Międzynarodową Izfcę Handlową w Paryżu, 
czy wreszcie inne tego rodzaju instytucje o międzyna­
rodowym zasięgu w swej działalności.

W  raportach Dyrektora Międzynarodowego Biura 
Pracy szczególnie interesujące dla ekonomisty, obser­
wującego przedewszystkiem gospodarczą stronę zja­
wisk, zachodzących wśród społeczeństw globu ziem­
skiego, są uwagi wstępne, w których kierownictwo

Międzynarodowego Biura Pracy stara się przeprowadzić 
zawsze syntezę międzynarodowego położenia gospodar­
czego sub specie zagadnień społecznych. Ten odmien­
ny punkt widzenia w sprawach naogół dobrze znanych 
i często dyskutowanych na terenie gospodarczym jest 
interesujący dlatego, iż dobrze wiadomo, jak często 
(a zwłaszcza w okresie wielkich trudności gospodarczych) 
koncepcje ściśle „gospodarcze” w polityce ekonomicz­
nej różnią się od koncepcyj w tejże polityce, posiadają­
cych zabarwienie ,,społeczne”. W  wielu wypadkach 
przeciwieństwa te wulgaryzowane są jako spory pomię­
dzy „kapitałem” i „pracą”. W  gruncie rzeczy zagadnie­
nie jest o wiele szersze. „Społeczne” ujęcie polityki go­
spodarczej zawsze skłaniać będzie jej kierunek ku te­
mu, co zazwyczaj nazywamy „polityką konsumenta”, 
podczas gdy czysto „gospodarcze” ujęcie kierować 
się będzie raczej ku „polityce producenta”. W  rezulta­
cie polityka gospodarcza każdego kraju—polityka, ro­
zumiana, oczywiście, sensu largo, a więc obejmująca
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w  sobie i politykę społeczną— odchylać się będzie od 
w ypadkow ej osi obu kierunków  bądź w  jedną bądź 
w  drugą stronę w zależności od sytuacji objektywnej, 
z jaką ma do czynienia. Stopień nachylenia zależy od 
hierarchji celów  i środków, stanowiącej istotę każdej 
polityki gospodarczej. G am a odcieni —  od tego, co 
zw ykliśm y nazyw ać ,,walką z drożyzną” , t. j. par excel­
lence polityki ,,konsum enta” , do polityki zaostrzonej 
d efla cji— jest, oczyw iście, olbrzym ia.

M nogość tych  odcieni tłum aczy się przedewszystkiem  
nieskończoną liczbą sytuacyj faktycznych, z jakiem i ma 
do czynienia polityka gospodarcza każdego kraju w  każ­
dej poszczególnej fazie konjunkturalnej. N iem niej je ­
dnak stw ierdzić m ożna bez obaw y popełnienia zasadni­
czego błędu, że nacisk w  kierunku „p o lityk i konsum en­
ta”  ze strony tych, którzy zw ykli politykę gospodarczą 
ujm ować raczej sub specie zagadnień społecznych, 
w zm aga się w miarę trudności, z jakiem i spotyka się 
konsum pcja najszerszych mas naskutek depresji gospo­
darczej (bezrobocie, zm niejszone zarobki i t. d.). I tu, 
oczyw iście, istnieją bardzo pow ażne rozpiętości w  prak­
ty c e — przedew szystkiem  naskutek różnic w  subjek- 
tyw n em  pojęciu „ograniczeń w  konsum pcji” , które 
są zupełnie różne dla każdego społeczeństwa. Faktem  
jest jednak, iż w szędzie, gdzie polityka gospodarcza 
uzyskała pewnien (m niejszy czy  w iększy) odcień spo­
łeczny, deflacja sensu stricto przynajm niej ustąpiła 
m iejsca innemu nastawieniu. M usim y z rozum owania 
w yłączyć, oczyw iście, politykę gospodarczą Z . S. R. R ., 
jako operującą w zupełnie odm iennych warunkach, ja k ­
kolw iek i tam  się daje zau w ażyć— niezależnie zresztą 
od przebiegu linji konjunkturalnej gospodarstwa po- 
zasow ieckiego— zw iększony nacisk na „p olitykę kon ­
sum enta” . Poza Z . S. R . R. jednak zarówno w  Stanach 
Zjedn ., jak  i w  krajach takich, jak : W ło c h y  czy  N iem ­
cy, gdzie polityka społeczna zajm uje w celach p o litycz­
no-gospodarczych bardzo w ydatne m iejsce, ja k — w resz­
c ie — ostatnio w e F rancji uw zględnianie m om entu spo­
łecznego w  kierunku polityki gospodarczej kraju rów no­
znaczne jest z zaprzestaniem  polityki deflacyjnej. N ie 
m ów im y tutaj, rzecz prosta, nic nowego, ale stw ier­
dzenie tego faktu ma dla naszych dalszych uwag za­
sadnicze znaczenie.

A lbow iem , wracając do raportów M iędzynarodow e­
go Biura Pracy, w ynikiem  tego rodzaju specyficznego 
ujm owania polityki gospodarczej na gruncie potrzeb 
społecznych b ył w yraźnie zaznaczający się w  raportach 
tych  ton antydeflacyjny. W ystęp u jąc w  im ię gospo­
darstwa planowego przeciw ko klasycznej polityce go­
spodarczej w obec kryzysu, przeciw ko stawianiu na 
p ierw szym  planie autom atyzm u procesów gospodar­
czych  jako fundam entu polityki gospodarczej w  okre­
sie kryzysu , M iędzynarodow e Biuro Pracy z zadow o­
leniem  w itało każde „nakręcanie konjunktury” , które 
w  m iarę postępów  kryzysu  następowało na odcinku 
coraz to now ych gospodarstw narodow ych. O żyw ienie 
w  ram ach poszczególnych organizm ów gospodarczych, 
jakie poczęło się zaznaczać w latach 1933— 34, odbiło się 
zw łaszcza w  zeszłorocznym  raporcie D yrektora M ię ­
dzynarodow ego B iura Pracy (om aw ianym — nawiasem 
m ów iąc— w  „ Polsce Gospodarczej”  w  ub. r.), gdzie 
nakręcanie światowej konjunktury przedstaw ione było 
zupełnie w yraźnie jako skutek nacisku mas pracujących 
na poszczególne rządy w  kierunku takiej właśnie p o ­
lityki. M asy pracujące— stw ierdzał zeszłoroczny ra­
p o rt— zdały sobie sprawę, że polityka deflacyjna, sto­
sowana jako pierw sza reakcja przeciw ko kryzysow i,

godzi w  w yw alczony przez nie w  ciągu długich  dzie­
siątków lat poziom  życiow y, i że należy oprzeć się 
przeciw ko przekroczeniu na tej drodze pewnego m ini­
m um  (które, dodajm y, znów  dla każdego społeczeń­
stwa było  i jest w  zależności od jego  rozwoju gospodar­
czego bardzo różne). K rótko m ówiąc, oznaki popraw y 
w  zakresie poszczególnych gospodarstw narodowych 
uznane zostały przez M iędzynarodow e Biuro Pracy 
jako objaw społecznie korzystn y— i w  t}m  właśnie 
sensie om ówione przed rokiem.

M ów im y o tem  w szystkiem  dlatego, że tegoroczny 
raport D yrektora M iędzynarodow ego Biura Pracy na 
X X  sesję M iędzynarodow ej K onferencji Pracy zadziwia 
od pierw szych jego słów zupełną zmianą nastrojów. T y ­
tuł pierw szego rozdziału (poświęcanego zawsze, jak 
wspom inaliśm y ju ż, om ówieniu gospodarczej sytuacji 
świata )brzm i: „U zdrow ien ie czy ponowny upadek?” 
Już w  tym  tytule odbija się cała niepewność autora co 
do realnej wartości obecnej popraw y konjunktury świa­
towej. T a  niepewność zaznacza się odrazu od p ierw ­
szych  zdań raportu, gdzie stwierdza się, iż bilans 
*935 r - w  zakresie zarówno społecznym , jak i gospo­
darczym  „każe rodzić się w  um ysłach bardziej 
w ątpliwościom  i niepewności niż rzeczywistem u zaufa­
niu” . C a ły  czołow y ustęp raportu składa się z sam ych 
wątpliwości. C zy ż  istotnie w chodzim y na całym  
świecie w końcowy okres kryzysu? C zy  naprawdę za­
czynam y gospodarować w edług nowego system u, któ­
ry m oże nam  dać now y dobrobyt? C zy  też w  dalszym  
ciągu nad całą cyw ilizacją europejską wisi widm o za­
głady ?

Raport nie m oże „odpow iedzieć na te pytania 
z pew nością” . M y  jednak, czytając go, zadajem y so­
bie pytanie, czem , m ianowicie, objaśnić m ożna tak 
radykalne przejście w  przeciągu jednego roku od tak 
w yraźnego optym izm u do tak jaskraw ych wątpliwości. 
P rzecież w  1935 r. naprawdę indeks produkcji w  sze­
regu krajów podniósł się bardzo wydatnie, a globalna 
produkcja światowa doszła do poziom u z 1929 r. 
Zw iązek Sowiecki w ykazuje indeks 300%  w  stosunku 
do indeksu 1929 r., a w  C h ili, D anji, Finlandji, G recji, 
Japonji, N orw egji, Rum unji, W ielk iej Brytanji, Szw e­
cji i na W ę grzech  produkcja przekracza rozm iary 
ostatniego roku przedkryzysow ego. N iem cy do pozio­
mu tego zbliżają się szybkiem i krokami. C ó ż w ięc m o­
że skłaniać M iędzynarodow e Biuro Pracy do owego 
sceptycyzm u, przepojonego pesym izm em ? Przecież „n a ­
kręcanie konjunktury” , o które jeszcze  przed rokiem 
tak bardzo chodziło, daje rezultaty...

A  oto teraz M iędzynarodow e Biuro Pracy poczyna 
sobie zadawać pytanie, czy aby „postęp ten, udow adnia­
ny statystykam i, jest naprawdę postępem  zdrow ym ” . 
B o p rzecież— pow iada— „rozw inęła się w  głów nych 
krajach przem ysłow ych produkcja zbrojeniow a” — dla 
siebie i na zam ówienia innych krajów. Jaki jest jej 
udział w  owem  powiększeniu się produkcji ogólnej,
o którem  m ówią statystyki? Faktem  jest, iż produkcja 
surówki w  N iem czech  np. w ynosiła w 1932 r. 3 9̂ tys. t, 
a w  1935 r. — 12'5 tys. t. W yd o b y cie  rudy żelaznej 
w  Stanach Zjedn. wzrosło z 21'6  tys. t w  1933 r. do 
28'3 tys. t w  ub. r., a produkcja surówki z niecałych 
8’7 tys. t w  1932 r. do 21 tys. t w  ub. r. N iem cy w  1935 r- 
w yprodukow ały 3 razy więcej stali niż w  1932 r., Sta­
ny Zjedn. — 2 %  raza więcej, Japonja— prawie 2 razy 
w ięcej, a produkcja brytyjska w zrosła w  tym  okresie 
z  5'2 tys. t do 9'8 tys. t. Ile w  tym  w zroście— zapytu ­
je  z niepokojem  M iędzynarodow e Biuro P ra cy —
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m ieści się w zrostu zbrojeń? Ile tego wzrostu m ieści 
się w  zw iększeniu produkcji chem icznej, sam ochodo­
wej, w ęglow ej, odzieżowej i t. d., które to zw iększe­
nie właśnie podnosi w górę indeksy produkcji poszcze­
gólnych krajów, dowodząc pozornie wzrostu świato­
wej konjunktury?

N ikt tćgo, oczyw iście, ob liczyć nie m oże. N iew ia­
dom o zupełnie, jaki procent zw iększenia produkcji 
światowej poszedł na „ce le  pokojow e” , a ja k i— na 
„ce le  w ojenne” . A  przecież, gospodarczo biorąc, roz­
różnienie obu tych  celów ma bardzo istotne znacze­
nie dla oceny trwałości obecnej konjunktury. M ię d zy ­
narodowe Biuro Pracy ma poniekąd rację, kiedy stw ier­
dza, że w ysoka konjunktura przem ysłowa, o ile jest 
oparta na zbrojeniach, jest „kłam liw a i iluzoryczna” . 
M a także rację, kiedy głosi, że „chociaż produkcja 
zbrojeniow a m oże oddziaływ ać na gospodarstwo da­
nego kraju bardziej w ydatnie niż roboty p u b liczn e—
0 ile w ydatki na nią są w iększe i różnorodniejsze— to 
jednak skutki gospodarcze jej są o wiele mniej ko­
rzystne, gdyż nie zw iększa ona w  niczem  trw ałego 
bogactw a narodu” . M a w reszcie rację, kiedy cytuje 
znane i słuszne uwagi londyńskiego ,,The Economist”  
sprzed roku na tem at gospodarczych skutków zb ro­
jeń (podawaliśm y je  swego czasu ju ż  w  ,,Polsce G o­
spodarczej” ). Pism o angielskie słusznie bowiem  pisało:

„P rodukcja wojenna nakłada na podatników ciężar, 
który jest dokładnie tego samego rodzaju, co poda­
tek, potrzebny dla zapłaty zasiłków bezrobotnym . 
Jest to działalność, która nietylko nie pom aga do 
podniesienia się poziom u życia narodu, ale ma tenden­
cję do obniżania tego poziom u. K raj, przyw ożący su­
rowce i t. d., przeznaczone na zbrojenia, nie produ­
kuje nic dla w yw ozu wzajem nego. W  obecnym  syste­
mie w ym iany towaru za towar zm uszony jest zatem 
zm niejszać przyw óz produktów żyw nościow ych, ko­
niecznych dla jego  m ieszkańców, lub tych  surowców, 
które są konieczne dla norm alnej działalności go sp o ­
darczej” .

W szystko  to je s t — pow iadam y— zupełnie słuszne.
1 nawet to, ż e — jak dodaje M iędzynarodow e Biuro 
P racy — kraje, które w  celach społecznych rozwinęły 
produkcję wojenną i stw orzyły pozornie w ysoką kon- 
junkturę, nie mogą ju ż  na tej drodze zatrzym ać się 
z obawy przed skutkam i społecznej natury. Z e  ponadto 
stały w zrost zbrojeń w yw ołuje coraz to nowe fale n ie­
pokoju i utrudnia pow rót do norm alnych stosunków 
gosp od arczych — i w  to, rzecz prosta, trudno wątpić.

T a k  więc w obliczu tej głównej troski ocena M ięd zy ­
narodowego Biura Pracy istoty obecnego położenia 
gospodarczego na kuli ziem skiej odsuwa nawet na dal­
szy plan zjawiska, które m ożnaby zapisać w  ciągu 
ostatnich kilkunastu m iesięcy na „ p lu s y ”  w  bilansie 
ogólno-gospodarczym  świata (pewne zm niejszenie się 
rozpiętości cen roln iczych i przem ysłow ych, lekkie— 
i nierównom ierne zresztą— zm niejszenie się światow e­
go bezrobocia i t. d.). N atom iast handel m iędzynaro­
dow y nadal uzasadnia w ątpliwości co do trwałości 
obecnej konjunktury przem ysłow ej w poszczególnych 
organizm ach gospodarczych, przeszkody, dzielące p o ­
szczególne organizm y te, nadal istnieją, s>tuacja w a­
lutowa, która ostatnio nie w ykazyw ała specjalnych 
wstrząsów, zn ó w — dodajm y ju ż  od sieb ie— znajduje 
się pod znakiem  niepewności z uwagi na sytuację 
franka francuskiego na tle nowej polityki gospodar­
czej Francji, stosunki pom iędzy krajami w ierzyciel- 
skiem i i d łużniczem i nie zostały uregulow ane, o m ię­

dzynarodow ym  obrocie kapitałów w  szerszej m ierze nikt 
jeszcze  nie m yśli i t. d. i t. d. A  w szystko w  gruncie 
rzeczy sprowadza się do wielkiej niepewności co do 
m ożliwości pokojowego rozwiązania konfliktów  p o ­
litycznych, istniejących w  tej chwili na kuli ziemskiej — 
konfliktów , których znaczenie zaostrza się właśnie na­
skutek dokonyw anych na bardzo szeroką skalę i w  bar­
dzo przyśpieszonem  tem pie zbrojeń poszczególnych 
narodów.

D latego właśnie M iędzynarodow e Biuro Pracy jest 
w  swej ocenie światowej sytuacji gospodarczej tak nie­
pewne i tak zaniepokojone. D latego właśnie ton spra­
w ozdania jego  D yrektora różni się tak bardzo w  ro­
ku bieżącym  od tego tonu z roku ubiegłego. A le  sa­
mo stw ierdzenie tego faktu nie m oże nam przecież w y ­
starczyć. Postaram y się w tej zasadniczej dla oceny 
konjunktury światowej sprawie pójść nieco dalej — 
i ustalić pew ne wnioski syntetyczne.

W  bardzo silnem  u proszczeniu— sprzeczność, na któ­
rą natrafia M iędzynarodow e Biuro Pracy (a razem  
z niem  w szyscy ci, którzy zagadnienia gospodarcze 
traktują z punktu w idzenia przedew szystkiem  społecz­
nego) —  sprowadza się do form uły następującej:

a) zakończenie kryzysu  i pow rót do wysokiej kon­
junktury w  skali światowej nie m oże odbyć się na dro­
dze ściśle zachow yw anego autom atyzm u gospodarcze­
go, gd yż ta droga równoznaczna jest z nadm iernemi 
ofiaram i klasy pracującej;

b) rządy, powołane do ochrony dobrobytu najszer­
szych warstw sw ych obyw ateli, m uszą zatem  w  inte­
resie tego dobrobytu zastąpić zgubne dlań w  okresie 
kryzysu działanie autom atyzm u gospodarczego świa­
dom ą polityką, zm ierzającą do utrzym ania linji kon­
junktury na pew nym  poziom ie;

c) a tym czasem — rządy, idąc w  tym  kierunku, w y ­
bierają tego rodzaju drogę ożywienia koniunkturalne­
go, która zwiększa jeszcze niepokój p olityczn y w śród 
narodów, uniem ożliwia w zrost zaufania niezatrudnio- 
nych kapitałów, pozostawia barjery gospodarcze, dzie­
lące poszczególne organizm y gospodarcze od siebie, 
i w  rezultacie w niczem  nie przyśpiesza owego upra­
gnionego rozwiązania ogólnogospodarczego, jakiem  dla 
całej ludzkości jest praw dziw y koniec kryzysu.

W  sum ie zatem  m ożnaby pow iedzieć, że środki, 
użyte do „nakręcania”  indyw idualnych, narodowych 
konjunktur, uniem ożliwiają zlanie się tych  konjunktur 
w  jedną, t. j. uniem ożliwiają „nakręcenie”  kon­
junktury światowej drogą analogicznych „nakręcań”  
konjunktur „w ysp o w ych ” . D laczego się tak dzieje?

W yd a je  nam się, że odpow iedzi na to pytanie trze­
ba szukać u podstaw dyspozycyj gospodarczych każde­
go rządu, od którego opinja publiczna oczekuje (a n ie­
jednokrotnie nawet i żąda) ochrony tego poziom u ż y ­
cia, do jakiego najszersze m asy narodu danego są 
przyzw yczajone. K ażdy rząd będzie się starał— w imię 
właśnie tych  społecznych założeń— m ożliwie w ydatnie 
żądania te zaspokoić. Im  poziom  życia szerokich mas 
w  danym  kraju jest w yższy  i im  ustrój społeczno-poli­
tyczn y danego kraju bardziej uzależnia decyzje rządo­
w e od dezyderatów  opinji, tem  dalej po tej drodze 
rząd będzie m usiał się posunąć. Posuw ając się po niej 
jednak, nieom al zawsze będzie m iał na w zględzie in ­
teresy ogólnopaństwowe, nad którem i obow iązany jest 
czuw ać przedew szystkiem . Innem i słow y, stojąc przed 
kategorycznym  im peratyw em  „nakręcania konjunktu­
r y ” , będzie starał się ją  nakręcać w  tym  kierunku, aby
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m óc p rzy  tej sposobności w yciągnąć m aksym um  dla 
najbardziej istotnych, jego  zdaniem , w  danej chw ili 
potrzeb kraju. W zg lę d y  czysto gospodarcze, zagadnie­
nie np. rentowności poszczególnych inw estycyj i t. d. — 
przesuw ane są z konieczności w tym  w ypadku na plan 
drugi. R ów nież na plan drugi m uszą odejść stosunko­
wo mniej ważne w  danej chw ili zagadnienia natury 
społecznej. T a k  np. w yobrażam y sobie w  obecnych  
N iem czech  hierarchję głów nych' celów  polityczn o-go­
spodarczych, skonstruowaną w  ten sposób, że na 
pierw szym  planie figuruje m om ent utrzym ania zatru­
dnienia (lub nawet dalszego zm niejszenia bezrobocia) 
drogą —  przedew szystkiem  —  zw iększania potencjału 
obronnego kraju kosztem  czy  to zwiększonej konsum ­
pcji szerokich mas (drugorzędny chwilow o moment 
społeczny) czy to —  na jeszcze dalszym  planie —  g o ­
spodarczej rentowności now ych inw estycyj.

N ieuregulow ane położenie polityczne w Europie i na 
całym  świecie po wojnie światowej leży u podstaw 
trudności ,,walki z kryzysem ”  ju ż  od chwili jego  p o ­
wstania. Przypom inam y, że pierw sze oceny synte­
tyczn e światowej katastrofy gospodarczej — oceny, da­
tujące się z końca 1930 r., w ysuw ały ową ,,crise de con- 
fian ce”  jako ogólne tło, na którem  nastąpił szczególnie 
silny spadek cykliczny w  konjunkturze światowej 
w  1929 r. T e n  „k ry zy s  zaufania”  w  przekroju p oli­
tyczn ym  istnieje nadal — i z wielu (niezupełnie zresztą 
pozagospodarczych) przyczyn  w zm ógł się bardzo w la­
tach ostatnich. W  tych  w arunkach nic dziw nego, że 
polityka gospodarcza w iększości krajów, dążąca pod

naciskiem  w zględów  społecznych do lokalnych o ży ­
w ień koniunkturalnych, ten właśnie „k ry zy s  zaufania” 
bierze pod szczególną rozw agę— i na ten właśnie od­
cinek kieruje głów ny swój w ysiłek ożyw ienia konjunktu­
ry. Ż e  w  ten sposób, oczyw iście, całość konjunktury 
światowej nie m oże się jakoś sklecić, ż e — mimo lokalnej 
popraw y w  szeregu państw — w łaściw ego „koń ca k ry­
zy su ”  nie widać, to staje się na tle naszych poprzedza­
jących  uwag zupełnie jasne. K rótko m ówiąc, n ieuregu­
lowane położenie polityczne i odrzucenie z p rzyczyn  
społecznych klasycznej polityki laissezfairyzm u daje 
w  sum ie paradoksalny w ynik silnego zwiększenia 
zbrojeń...

*

Jakież z tego mogą płynąć dla nas wnioski? Z e  na 
pierwszem  miejscu wśród nich należy postawić postu­
lat dotrzym ania przez nas kroku w zwiększaniu poten­
cjału obronnego naszego kraju, to rozum ie się samo 
przez się. A le  głów nym  wnioskiem  gospodarczym ,jaki 
z naszych uwag, w ydaje się, w ypływ a, jest stwierdzenie, 
iż nie m ożna do obecnej „statystyczn ej” popraw y g o ­
spodarstwa światowego przyw iązyw ać takiej m iary, 
jaką przy w iązy w aćby należało, gdyby poprawa ta d o ­
konywała się w  innych, norm alniejszych warunkach. 
Jesteśmy pod tym  w zględem  całkowicie zgodni z ra­
portem  D yrektora M iędzynarodow ego Biura P racy— 
z tą tylko różnicą, że w  przeciw ieństw ie do niego nigdy 
nie m ieliśm y żadnych złudzeń w  tej dziedzinie.

D r. T. Ł .

WALKA Z REGLAMENTACJĄ Ż Y C I A  G O S P O D A R C Z E G O -  
W TEORJI I W PRAKTYCE

PR Z Y  poszukiw aniu przyczyn  i źródeł trapiącej nas 
choroby gospodarczej dużo ostrych słów padło 
pod adresem etatyzm u i w szelkiego rodzaju form  

ustawowej i faktycznej reglam entacji życia  gospodar­
czego przez Państwo. Sporo w ypow iedzianych na ten 
tem at i do dzisiejszego dnia w ypow iadanych uw ag 
krytyczn ych  ma niew ątpliw ie swoje pow ażne uzasad­
nienie. N iew ątpliw ie, w rozroście etatyzm u, rozum ia­
nego jako bezpośrednia działalność gospodarcza P ań ­
stwa, jak  i w  drobiazgow ej nieraz reglam entacji, o b rzy­
dzającej człow iekow i gospodarczem u życie i pracę, 
a wyrażającej się w  rozlicznych krępujących inicjaty­
wę pryw atną przepisach ustaw i rozporządzeń, w okól­
nikach i nakazach adm inistracyjnych— poszliśm y nie­
jednokrotnie za daleko. N aw rócenie z tej drogi, spro­
w adzenie bezpośredniej działalności Państwa, jako 
przedsiębiorcy i kupca, do w łaściw ych, uzasadnionych 
społecznym  interesem  granic, jak  również w ycofanie 
się interw encjonizm u państw owego z dziedzin, które 
zupełnie niepotrzebnie objął on swojem  władaniem , 
bądź też z terenów, gdzie interw encjonizm  ten zadanie 
swoje ju ż  sp ełn ił— narzuca się jako dość pilna i istotna 
potrzeba. N astaw iam y się bow iem  w szyscy na w zm o­
żony w ysiłek p racy, na podciąganie się ku górze, a je ­
dn ocześn ie— co rozum ie się samo przez się— na p rzy ­
spieszenie tem pa w yścigu  gospodarczego, w  którym  
nadrobić m usim y opóźnienia z przeszłości i dogonić 
w yprzedzające nas narody. R ozum ie się, że skoro 
w  tym  w yścigu  ciężkie nieraz w ypada nam  p rzezw y­
ciężać przeszkody, tem  bardziej usuw ać m usim y z d ro­

gi w szelkie ham ulce i skrępowania, które sami sobie 
w ytw orzyliśm y najniepotrzebniej.

O  usuwaniu tych  ham ulców i skrępowań, ogranicza­
jących  inicjatyw ę pryw atną, dużo było m owy na N a ­
radzie Gospodarczej w  dniach 28/11-^-2/111 b. r. 
W  Kom isji IV  N arady, której prace nacechowane były 
szczerą troską o odbudow ę rentowności procesów g o ­
spodarczych, uczestnicy obrad stw ierdzili, że „n ieu za­
sadniona istotnem i potrzebam i, a więc nadm ierna, re­
glam entacja obrotów gospodarczych i takiż interw en­
cjonizm  w  stosunki gospodarcze w pływ ają w gospo­
darstwie polskiem  w ysoce hamująco na rozwój inicja­
tyw y prywatnej oraz na rentowność procesów gospo­
darczych” . W  uchw ałach Kom isji ten m otyw  przew ija 
się kilkakrotnie. C zytam y w nich słuszne uwagi o ko­
nieczności „zniesienia zbędnych  i nadm iernie rozbu ­
dow anych przepisów  adm inistracyjnych” , i o „u s u ­
nięciu przerostów  interwencjonizm u adm inistracyjne­
go oraz reglam entacji obrotów  gospodarczych” . W  re­
zolucji przeciw ko t. zw. „sam arytanizm ow i gospodarcze­
m u”  znajdujem y nie mniej słuszną zasadę, że „w alka 
konkurencyjna na rynku w ew nętrznym , jeśli ma speł­
niać swoją rolę ekonom iczną— utrzym yw ania na rynku 
przedsiębiorstw  zdrow ych  i silnych, zdolnych do naj­
lepszego obsłużenia ryn k u — nie m oże b yć przekreśla­
na przez podtrzym yw anie przedsiębiorstw, które w  tej 
w alce okazały się najsłabszem i” .

Z y c ie  gospodarcze potrzebuje niew ątpliwie pew nych 
trw ałych zasad, które mają niem  kierować, oraz jasno 
sprecyzow anych w ytyczn ych  i wskazań w program o­
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wej działalności czynników  publicznych  i pryw atnych. 
T oteż i wskazania N arady G ospodarczej w  zakresie 
rozluźnienia licznych  reglam entacyj, jakie wtargnęły 
do stosunków gospodarczych, zbiegające się zresztą 
z intencjam i R ządu, mają swoją pozytyw ną wartość.

C ó ż jednak z tego, skoro m iędzy teorją a praktyką 
zachodzą nieraz dalekoidące przeciwieństwa. C zęsto się 
zd arza— i tu zm artw im y zapewne tych  w szystkich, 
którzy jedynie w praktyce w ładz państw owych zw ykli 
upatryw ać odstępstwa od ustalonych, zdrow ych  i lo­
gicznych  zasad— że samo życie pryw atno-gospodarcte 
nie m oże, albo nie um ie otrząsnąć się z form  i w ięzów , 
które poczytuje się za niepotrzebny, szkodliw y, czy  za 
daleko idący interw encjonizm  lub etatyzm .

M am y właśnie dla ilustracji tego stanu rzeczy no­
w y i bardzo charakterystyczny przykład. D ostarcza 
nam go walka, jaka od paru tygodni prowadzona jest 
przez sfery kupieckie i rzem ieślnicze o przyw rócenie 
ochrony lokatorów dla lokali przem ysłow ych i handlo­
w ych  w yższych  kategoryj.

Jak wiadom o, dekret Prezydenta R zeczypospolitej 
z dn. 14/XI 1935 r., wprowadzając 15 % - w zględnie 
io % -o w ą  obniżkę czynszów  dla m ieszkań do 5 pokojów 
oraz dla lokali przem ysłow ych i handlow ych niższych 
kategoryj, w prow adził jednocześnie przepisy, znoszą­
ce reglam entację w  postaci ochrony lokatorów w  sto­
sunku do innych m ieszkań i lokali. Poza mieszkaniami, 
złożonem i z 6 pokojów i w iększych, oraz m ieszkania­
mi w  dom ach fundacyj, dostarczających tanich i higje- 
nicznych  m ieszkań niezam ożnej ludności, w yjęto rów ­
nież spod ochrony lokatorów lokale przedsiębiorstw  
handlow ych i przem ysłow ych z w yjątkiem  lokali, za­
jętych  przez przedsiębiorstwa, zaliczone do przedsię­
biorstw przem ysłow ych V II i V III  kategorji, lub p rzed­
siębiorstw handlow ych IV  kategorji.

N iew ątpliw ą intencją ustaw odaw cy było stopniowe 
znoszenie ustaw y o ochronie lokatorów, poczynając od 
lokali największych, i przyw rócenie w  tej drodze sw o­
bodnej gry  prawa podaży i popytu w  stosunkach 
najm u, co zostało ju ż  dawno dokonane niem al we 
w szystkich  krajach, które w  czasie w ojny lub bezp o­
średnio w stosunkach pow ojennych w prow adziły ochro­
nę lokatorów, stosując w  tym  czasie tę reglam entację 
jako niew ątpliwą konieczność. L icząc  się z faktem  
bardzo długotrw ałego, bo od 1924 r. trw ającego, 
w  Polsce zam rożenia stosunków m ieszkaniowych, oraz 
pragnąc dać m ożność zainteresowanym  najemcom  
przystosow ania się do now ych warunków, dekret z dn. 
14/XI ub. r. jednocześnie postanowił, że w ypow iedze­
nie um ów najmu m ieszkań oraz lokali przem ysłow ych 
i handlowych, w yjętych  spod przepisów  ustawy o ochro­
nie lokatorów, nie m oże nastąpić na term in w cześniej­
szy n iż: a) co do m ieszkań— na dzień 30 czerw ca 
1936 r., b) co do lokali przem ysłow ych i handlow ych— 
na dzień 30 w rześnia 1936 r. D ano w ięc czas do za­
warcia um ów najmu.

I oto właśnie zbliżanie się tego terminu 30 września, 
w  którym  ostatecznie w  stosunku do w yjętych  spod 
ochrony lokatorów m ieszkań i lokali prysnąć m iały 
w ięzy  reglam entacyjne, spowodowało wielki i idący 
dziś zewsząd nacisk zainteresowanych przedsiębiorstw
i ich organizacyj gospodarczych w  kierunku now eli­

zacji dekretu i przyw rócenia ochrony lokatorów loka 
lom przedsiębiorstw I-^ IV  kategorji przem ysłowej
i I-r-III kategorji handlowej.

O czyw iście, dalecy jesteśm y od jakichkolw iek p rzy ­
puszczeń, że zainteresowane sfery kupieckie i p rze­
m ysłowe w yznają zasadę, że reglamentacja, ogranicza­
jąca swobodną grę gospodarczą, właściwa jest w tedy, 
gdy d otyczy  grupy odm iennych bądź te ż — jak w  danym  
w yp adku — przeciw staw nych interesów gospodarczych. 
N iew ątpliw ie, istnieją poważne przyczyn y, oparte już 
częściowo na faktach, które powodują obawy niektó­
rych  przedsiębiorstw o swe losy po dn. 30 września. 
Sprawa stała się specjalnie ważną zw łaszcza dla w ięk­
szych firm  o wyrobionej klienteli, zależnej od miejsca 
w ykonyw ania zawodu kupieckiego, w  W arszaw ie i w 
kilku w iększych miastach. N ie  zm ienia to w szystko 
jednak faktu, że sprawa lokali przem ysłow ych i han­
dlow ych, dom agających się dziś powrotu do regla­
m entacji ustawowej, stała się bardzo charakterystycz­
nym  przyczynkiem  do stwierdzenia, jak  bardzo i jak 
często teoretycznem i są w ysuw ane (i skądinąd słuszne) 
postulaty rozluźnienia reglamentacji gospodarczej, za­
niechania interw encjonizm u państwowego i naw róce­
nia z drogi etatystycznej. W arto  przypom nieć, że 
z bardzo podobnym  przypadkiem  m ieliśm y do czyn ie­
nia przy  końcu ubiegłego roku, gdy w prow adzona zo­
stała m ożność przedłużenia godzin handlu w  dni 
przedświąteczne. I w ów czas pow szechnie niem al d o ­
magano się przyw rócenia istniejącej dotychczas regla­
mentacji.

Zdajem y sobie sprawę, że fakty, które tu podkreśla­
m y, nie są m oże specjalnie ważne dla oceny charakte­
ryzow anego zjawiska. N iem niej są one bardzo sym ­
ptom atyczne. N iew ątpliw ie również w  zakresie innych 
elem entów zagadnienia, któremu na im ię „e ta ty z m — 
reglam entacja— liberalizm ” , mamy do czynienia z roz­
bieżnością m iędzy zasadami a praktyką, i t o — jeszcze 
raz podkreślam y— niekoniecznie za sprawą adm ini­
stracji państwowej. Poprostu pewne form y w rosły ju ż 
w  naszą rzeczyw istość gospodarczą i otrząśnięcie się 
z nich nie jest rzeczą łatwą.

D latego też teoretyczny i trw ający do dzisiejszego 
dnia spór o etatyzm  i miejsce dla inicjatyw y prywatnej 
oraz żądania poszanowania zasad czystego liberalizm u, 
którym  później zaprzecza życie i praktyka, jest naprawdę 
w  naszych warunkach bardzo teoretyczny. Stąd w nio­
sek, że dla nadania życiu  gospodarczem u właściw ego 
kierunku i otw orzenia mu dróg rozwoju lepiej będzie 
zejść z tej teoretycznej p łaszczyzny i szukać życiow ych 
w yjść czy rozwiązań w  zakresie poszczególnych kon­
kretnych zagadnień.

N ie  ulega w ątpliw ości, że najbardniej racjonalnem 
w yjściem  w  w ytw orzonej sytuacji na odcinku lokali 
handlowych i przem ysłow ych byłoby porozum ienie się 
zrzeszeń kupieckich i przem ysłow ych z właścicielam i 
nieruchom ości i ustalenie rozsądnych życiow ych w y ­
tyczn ych  przy stosowaniu uprawnień wypow iadania 
lokali i podw yższania czynszów . Ponieważ dotychczas 
na to się nie zanosi, nieunikniona będzie interwencja 
ustawodawcza Państwa, która w  świetle p rzyjętych  za­
sad o rozluźnianiu reglam entacji nie jest rzeczą łatwą.

A . W -cki



958 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 33

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
G Ó R N I C T W O
H U T N I C T W O

W YT W ÓRCZOŚĆ  HUTNICTW A CYNKOW EGO I OŁO W IA N E­
G O  W L IPCU  1936 R . przedstawiała się— w edług d a n y c h  t y m ­
c z a s o w y c h  —  jak  następuje (w to n nach ):

1  9 3 6 Lipiec
Lipiec Czerwiec 1935

C y n k  m u flow y i elektrol. . 7  4 74 7 2 6 7 7 309
Blacha cynkow a . . . . 1 667 1 339 1 575

K w as siarkow y .................. 13 3 79 12 845 12 487
O łó w  surow y ................... 1 131 — 1 891

O gólna w ytw órczość hut cynkow ych w ykazuje w  lipcu niew ielki 
w zrost —  zw iązany częściowo z  w iększą ilością dni pracy w  lipcu  niż 
w  czerw cu. Jedynie blacha cynkow a w ykazuje dosyć d u ży skok w  górę, 
na co w płynęła konjunktura sezonowa i nieco zw iększony eksport. 
H uta ołowiana została ponownie uruchom iona w  lipcu, jednakże nie 
dała jeszcze swojej normalnej produkcji. W  porównaniu z  lipcem  
ub. r. w ytw órczość tegoroczna była cokolwiek większa -—  z wyjątkiem  
jed yn ie  o łow iu .

W  porównaniu z  czerwcem  w ytw órczość lipcow a była większa 
w  cynku o 2 '8 % , w  blasze cynkowej o 24-5%  i w  kwasie siarczanym
o 4 -1% . W  porównaniu z lipcem  1935 r. produkcja w  lipcu b. r. w zro ­
sła: w  cynku o 2-3% , w  blasze cynkowej o 5-9% i w  kwasie siarczanym
o 7 -1% ; natomiast zm niejszyła się w ytw órczość ołow iu o 40-3%.

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  
I M A S Z Y N O W Y

W YSTAW A PR ZEM YSŁU  M ETALOW EGO, ELEK T ROT ECH ­

N ICZNEGO I R A D JO T E C H N IK L — W ystaw a Przem ysłu  M etalo­

wego i Elektrotechniki ma za zadanie przedstaw ić całokształt przem ysłu 
m etalowego, elektrotechnicznego, radjotechniki i rzem iosła oraz jego 
rozwój w  okresie 17 lat n iepodległości Polski; przedstaw ić ma także 

szerokie zastosowanie tych  przem ysłów  w  życiu  gospodarczem  i ob ro­
nie kraju.

I P R Z E M Y S Ł
U znając w ielkie znaczenie gospodarcze W ystaw y, Pan Prezydent 

R zplitej Prof. Ignacy M ościcki łaskawie u d zie lił jej Swego W ysokiego 
Protektoratu.

U roczyste otwarcie W ystaw y nastąpi dn. 23 sierpnia; W ystaw a trwać 
będzie do dn. 11 października.

W ystaw a posiadać będzie charakter branżowy i dzieli się na Si 
grup w  6 działach.

D ział I obejm uje przem ysł m etalowy przetw órczy, II —  cały p rze­
m ysł elektrotechniczny ze specjalnem uwzględnieniem  radjotechniki, 

w  dziale III znajdą się surowce i półfabrykaty, niezbędne dla przem y­
słu przetw órczego, ilustrujące nasze m ożliwości w  dziedzinie hutnictwa 
żelaza i innych metali; d z ia ły : IV  i V — naukowo-badawczy oraz postępu 
technicznego i wynalazków-— -zobrazują m etody prac badawczych* 
dotyczących zarówno badania surow ców jak  i półfabrykatów  oraz 
kontroli procesów technologicznych; dział V I  —  eksportow y —  jak 

zresztą i cała W ystaw a —  zorganizow any został w  sposób dydaktyczny, 
dający zarazem m ożność każdemu zwiedzającem u odnaleźć interesu­
jące go w yroby oraz zapoznać się z metodami i poszczególnem i fazami 
ich produkcji.

W  W ystaw ie bierze udział przem ysł m etalowy przetw órczy —  
z  uwzględnieniem  surowców i półfabrykatów , elektrotechniczny, radjo- 

technika i rzem iosło —  z całego polskiego obszaru celnego.
M inisterstwo Spraw W ojsko w ych  udzieliło  bardzo dogodnych 

i obszernych terenów (11 ha), położonych w centrum  W ielk ie j W a r­
szawy u zbiegu u licy  Puławskiej i placu U n ji L ubelskiej. Powierzchnia 
pawilonów w ynosi 15 tys. m5.

Rzeczą bardzo atrakcyjną będą na W ystaw ie ,,d n i”  poszczególnych 
grup przem ysłow ych. Zorganizowane zostaną: ,,dzień  polskiej m aszy­
ny rolniczej” , „d z ie ń  polskiego sam ochodu” , „d z ie ń  polskiej obra­

b iarki”  i t. d . W  ten sposób W ystaw a w zbudzać będzie w iększe jeszcze 
zainteresowanie, a pozatem da lekcje poglądowe u życia  i stosowania 

różnych m aszyn i przedm iotów  w  procesach w ytw órczych  i w  życiu  
codziennem .

R O L N I C T W O
C Z Y N N I K  S P O Ł E C Z N Y  

W  A K C J I  O R G A N I Z A C J I  P R Z O D O W N I C Z Y C H  

G O S P O D A R S T W  M N I E J S Z Y C H

W yn ik i prowadzenia akcji organizacji przodow niczych gospodarstw 
m niejszych zależą n ietylko od wytężonej i odpow iedzialnej pracy w y ­
kw alifikow anego personelu fachowego, lecz także od stopnia w sp ół­
działania z nim  czynnika społecznego. C zyn n ik  ten, rekrutujący się 
spośród w iejskich działaczy społecznych, może i pow inien w spółpra­
cować z personelem , zatrudnionym  w tym  dziale pracy; u dział tego 
czynnika będzie m iał m iejsce albo równocześnie z pracą na terenie 
w si personelu organizacji gospodarstw, albo też ju ż  po okresie ukoń cze­
nia opieki agronom icznej na danym  terenie.

Pokrótce om ów im y rolę czynnika społecznego w  zw iązku z  stosowa­
niem  tej m etody pracy nad podniesieniem  drobnego rolnictwa.

U w ażam y, że pozostaw ienie personelu organizacji gospodarstw 
podczas prac na terenie w si „sam em u sobie”  w  n iedługim  cza­
sie p rzyczyn ićby się m ogło do szablonowego ujęcia zagadnień orga­
nizacji gospodarstw. N aw et bowiem  najlepszy aparat fachow y, pozba­
w iony życzliw ej krytyki i rady praktycznych rolników, najlepiej przecież 
w ieś znających, bo najlepiej rozum iejących je j „cod zien n e”  bolączki 
i potrzeby —  m ógłby oderw ać się od życia. N ajw iększa bowiem  nawet 
w iedza fachowa i najdłuższa praktyka •—  to przecież nie to , co styczność 
z  gospodarstwem  rolnem  p rzez bezpośrednią w  nim  pracę oraz stałe 
bytowanie w  środowisku wiejskiem . Zatem  uważam y, że pozbawienie 
personelu organizacji gospodarstw współdziałania takiego czynnika

napewno doprow adziłoby jego pracę do ram szablonowego ujęcia —  
zamiast gospodarczego, wynikającego z istotnych potrzeb i m ożliwości 
danego terenu, jak również indyw idualnych w łaściwości danego go­
spodarstwa i gospodarza.

Stąd też w ynika doniosła rola czynnika społecznego w zakresie tej 
m etody pracy. Praktyczna bowiem  ocena zam iarów i działalności 
instruktora, jego  um iejętności wczucia się w  potrzeby gospodarstwa, 
jako jednostki, i w si, jako m asy, dokonana przez lu d zi, niejednokrotnie 
na własnej skórze dośw iadczających skutki doradztwa —  ma dla jego 
działalności podstawowe znaczenie. T rzeba tylko um ieć znaleźć „w sp ó l­
ny ję zy k ”  z  tym  czynnikiem , b y  um ieć z  niego trzeźw y k rytyczn y p o ­
gląd w ydostać i w  dalszej pracy w ykorzystać.

G łos czynnika społecznego m oże m ieć doniosłą wartość dla perso­
nelu organizacji gospodarstw p rzy  planowaniu pracy na terenie w si, 
pow iatu, czy  w ojew ództw a. N ie  można w yobrazić sobie pracy celowej 
bez planu. L ecz  by  plan taki był naprawdę w artościow y, zatem  w y ­
nikał z dokładnej znajomości życia  i potrzeb w si, pow inien być  za- 
opinjowany p rzez reprezentantów w si, zw iązanych z jej terenem stałą 
pracą, św iadom ych lokalnych m ożliw ości przyrodniczych i gospodar­
czych, zainteresowań m ieszkańców, ich bolączek i potrzeb. Z  tych  też 
pow odów uważam y, że w szelkie planowanie pracy w  dziale organizacji 
gospodarstw przez personel fachowy powinno być om ówione i u zgod ­
nione z  czynnikiem  społecznym , reprezentującym  wieś, w  drodze bez­
pośredniego z nim  kontaktu. Form y tego kontaktu om ówim y p o­
niżej, ze specjalnem uwzględnieniem  szczebli organizacji rolnictwa 
w  Polsce.
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W reszcie, współpraca czynnika społecznego z personelem  organizacji 
gospodarstw m oże m ieć podstawowe znaczenie p rzy  organizowaniu 
pew nych akcyj, osiąganych na terenie w si wspólnem i siłami. I tak 
np., zorganizowanie spółdzielni mleczarskiej, czy zbytu ow oców lub 
m iodu, utworzenie spółki m aszynowej i t. p. jest nie do pom yślenia bez 
udziału jednostek aktyw nych, rozum iejących znaczenie danego p rzed ­
sięwzięcia w  życiu  gromady. D opiero p rzy  współpracy tych  jednostek 
aktywnych społecznie może się dana im preza udać i— co więcej —  m ieć 
charakter trw ały.

Stąd też instruktor organizacji gospodarstw musi um ieć dobrać 
i urobić grupę ludzi w  każdej w si, którzy będą podczas jego działal­
ności na terenie w si stale z nim współdziałali swą radą, krytyką i pracą, 
a po opuszczeniu przez niego danego rejonu staną się jego świadom ym i 
następcami i jako tacy będą organizować wieś sam odzielnie, w e w szel­
kich jednak wypadkach w ątpliw ych czy trudniejszych odw ołując się 
do pom ocy instruktora organizacji gospodarrtw. Przy takiem potrakto­
waniu tego zagadnienia robota na terenie w si nie będzie miała cech 
prac narzuconych zgóry. Przeciw nie —  instruktor będzie w zyw any na 
w ieś do pom ocy tam, gdzie własne siły  są za m ałe i gdzie jest naprawdę 
potrzebny.

W yszukanie takich jednostek i umiejętne pobudzenie ich do pracy 
nad sobą i dla grom ady jest podstawowym  obow iązkiem  uspołecznio­
nego personelu fachowego.

Dostarczą nam takich jednostek gospodarze przodow nicy i zespoły 
organizacji gospodarstw. A le  mogą to być i niezorganizowane jednostki, 
pobudzone przez uczestników zespołu organizacji gospodarstw. B yle 
zn ały w ieś, um iały i chciały pracować. D la w szystkich aktyw nych je ­
dnostek w pracy społecznej znajdzie się przecież miejsce, każda może 
m ieć określony zakres działania, pożyteczny dla ogółu. M am y społecz­
ników, że tak pow iem y ,,na różną m iarę” . A le  czy to będzie najm niejszy 
w  hierarchji organizacyjnej działacz społeczny, chociażby np. przo­
dow nik zespołu organizacji gospodarstw, czy  też działacz, ju ż  w  pra­
cach izb y biorący udział —  to działalność ich jest równie ważna i nie­
zbędna w  całokształcie poczynań. Ponieważ je d n a k — jak wszędzie, 
tak i tu w  dziedzinie  pracy społecznej ■—  życie  w ytw arza pewne zróż­
niczkowanie działaczy, niejako pewne stopnie drabiny społecznej, uw a­
żam y dla nich za najbardziej pożądane, by w  pracy społecznej przeszli 
p rzez najważniejsze bodaj etapy. W  ten sposób uzyskam y społeczników  
doskonale zorjentowanych, których głos będzie zawsze cenny p rzy opin- 
jow aniu, w zględnie prowadzeniu jakiejkolw iek działalności na terenie 
w si.

U w ażam y, że przygotowanie kadr pracowników społecznych dla wsi, 
rekrutujących się spośród gospodarzy, pow inno odbyw ać się w  pew nych 
fazach. A  w ięc najpierw trzeba um iejętnie w yszukać na terenie wsi 
odpow iednie jednostki, pobudzić je  do pierw szych poczynań i obser­
wować ich w yn iki pracy. Jednostki zdolniejsze, bardziej ambitne 
i aktywne należy ewidencjonować i otoczyć specjalną opieką. U łatw iać 
im należy kontakt z zagadnieniami życia  gospodarczego i oświatowego 
w si w  różnej płaszczyźnie i instruować ich w  tych pracach. Po pewnym  
czasie, zależnie od zdolności danej jednostki i planowości w  szkole­
niu, otrzym am y społecznika, który, mając ju ż  pewne przygotowanie 
organizacyjne, nadto będąc stale związany ze  wsią (chociażby posia- 
danem gospodarstwem ) —  będzie elem entem  niezm iernie pożytecznym .

M oże n ajbard ziej— w zestawieniu z innemi m etodam i, stosowanem i 
w zakresie agronom ji społecznej —  niezbędny jest udział czynnika spo­
łecznego p rzy  prowadzeniu akcji organizacji przodow niczych gospo­
darstw m niejszych, a zw łaszcza jej działu , t. zw . akcji terenowej (ma­
sowej). I m oże najbardziej spośród innych metod ten dział pracy na­
daje się do przygotowania pracowników społecznych na w si, rekrutu­
jących  się z rolników. I to przygotowania gruntownego, gdzie w  okre­
sie należenia do t. zw . akcji indywidualnej gospodarz —  p rzyszły  
społecznik —  otrzym uje niezbędną praktyczną w iedzę w  zakresie 
umiejętności prowadzenia własnego warsztatu rolnego, natomiast uspo­
łecznienie zaczyna nabywać ju ż  jako przodow nik zespołu organizacji 
gospodarstw. D latego też ten dział prac uważam y za najbardziej o d ­
pow iedni dla kształcenia od podstaw pracow ników społecznych ze 
wsi —  dla wsi.

Rozpatrzm y skolei różne form y współpracy czynnika społecznego 
w akcji organizacji przodow niczych gospodarstw m niejszych, w  ogni­
wach organizacji rolnictwa w stopniach: centralnym , wojew ódzkim , 
pow iatow ym  i w si.

I tak, na stopniu centralnym -—-funkcjonuje p rzy  M in isterstw ie R o l­
nictwa i Reform  R olnych K om itet O rganizacji D robnych G ospodarstw 
W iejskich , pow ołany na podstawie zarządzenia M inistra Rolnictw a 
i R ef. Roln. z dn. 31/X 1934 r.

Społecznem i odpow iednikam i Kom itetu, w  stopniu wojewódzkim , 
są kom isje organizacji gospodarstw izb  rolniczych, w zględnie podko­
misje organizacji gospodarstw. D otychczas specjalne kom isje organizacji 
gospodarstw u tw orzyły izb y: Białostocka, K ielecka, Lubelska, W ile ń ­
ska, W ołyń ska, Lw ow ska, Poleska, W ielkopolska i Pomorska. N ato­
miast podkom isje organizacji gospodarstw kom isyj oświatow ych 
funkcjonują p rzy  izbach: W arszaw skiej, Ł ódzkiej i K rakow skiej. N ie ­
ma kom isji ani podkom isji organizacji gospodarstw Śląska Izba.

Zakres działania tych  kom isyj, ich skład i t. p. norm ują w ytyczne, 
opracowane przez M inisterstw o Rolnictw a i Ref. R oln. W ytyczn e 
te przew idują, iż  na członków w ym ienionych kom isyj powinni być 
powoływani ludzie, dobrze znający stosunki gospodarstw m niejszych, 
zaznajom ieni z akcją organizacji gospodarstw, pozostający w  ścisłym  
kontakcie z rolnictwem  praktycznem , oraz biorący u dział w życiu  
społeczno-rolniczem . W  kom isjach tych  jest niezbędny udział człon ­
ków , reprezentujących drobne rolnictw o, nadto mogą być  pow oływani 
rzeczoznawcy. Referentam i spraw na kom isji są zasadniczo jej człon ko­
w ie. Zatem  kom isje te są platform am i, na których odbyw a się bez­
pośredni kontakt czynnika urzędniczego ze społecznym  dla dyskuto­
wania spraw, związanych z  prowadzeniem  akcji organizacji przodow ni­
czych gospodarstw m niejszych. N ader obszerny jest zakres działania 
tych  kom isyj, związany z  potrzebą regjonalnego nastawiania pracy 
w  zakresie organizacji gospodarstw. Kom isje powołane są przede­
w szystkiem  do opracowywania projektów planu pracy w  dziale organi­
zacji drobnych gospodarstw w iejskich d la  zarządów izb  oraz szczegóło­
w ych w ytyczn ych d la  pow iatow ych sekcyj (podkom isyj) organizacji 
gospodarstw, dostosowanych do w ytyczn ych M inisterstw a.

R ównież mogą kom isje te być  organem opinjodaw czym  w  sprawach, 
przekazanych im przez radę izby, zarząd, prezesa lu b  skierowanych 
przez M inisterstwo do izby. N adto m ożliwa jest działalność tych k o ­
m isyj jako czynnika kontrolującego rozwój akcji przez analizowanie 
sprawozdań inspektora organizacji gospodarstw izb y i wykonywanie 
przez członków kom isji lustracji gospodarstw organizowanych.

W reszcie, kom isje te mogą być  czynnikiem  pow ołanym  do ustalania 
w spółpracy z dobrowolnem i organizacjam i rolniczem i w  zakresie akcji 
organizacji gospodarstw oraz m etody akcji w  granicach zaleceń M in i­
sterstwa (Kom itetu O rg. D robn. G ospod. W iejsk .).

Jak w id zim y, czynnik społeczny, zgrupowany w  tych  kom isjach, 
m oże m ieć doniosły głos p rzy  prowadzeniu akcji organizacji gospo­
darstw na terenie izby. Powinno się przeto zw rócić specjalną uwagę 
na sprawne funkcjonowanie tych  kom isyj, na dobór ocłpowiednich 
ludzi i zainteresowanie ich tym  działem  pracy. B y jednak to zaintereso­
wanie rozbudzić i utrzym ać —  niezbędny jest w ysiłek  ze strony in ­
spektora organizacji gospodarstw. Poddawanie szczegółow ych planów 
prowadzenia akcji organizacji gospodarstw, czy  w ażniejszych posunięć 
m etodycznych, czy też technicznych, jak  również osiągniętych w yników  
pod ocenę społeczników, zasiadających w  k o m isji— jest rzeczą n ie­
zm iernie ważną dla rozwoju tej m etody pracy.

Idąc po szczeblach organizacji rolnictwa w dół, natrafim y skolei na 
powiatowe sekcje (podkomisje) organizacji gospodarstw — odpow ied­
niki takichże kom isyj izbowych. T eren  działania tych  sekcyj jest znacznie 
m niejszy n iż izbow ych, obejm uje bowiem  jeden  powiat. Zakres ich 
działania jest w praw dzie w ęższy, ale bardziej bezpośredni/ tu  bowiem  
zachodzi potrzeba wnikania w  szczegóły prowadzenia akcji organizacji 
gospodarstw, nawet w  poszczególnych m iejscowościach. O dpadają za­
gadnienia szersze, raczej o charakterze m etodycznym , natomiast w ym a­
gają dokładnego przem yślenia zagadnienia techniki prowadzenia akcji 
organizacji gospodarstw w  poszczególnych częściach pow iatu. Jednym  
z największych obow iązków tych  sekcyj jest opinjowanie planu rozwoju 
akcji organizacji gospodarstw na terenie pow iatu, opracowanego na 
wniosek inspektora organizacji gospodarstw, kierow nika powiatowej 
organizacji rolniczej, lu b  agronoma powiatowego. W  planie tym  ju ż  
w  szczegółach powinno się um ieszczać zam ierzenia na okres conaj- 
mniej roku. W ytyczn e  funkcjonowania sekcyj tego typu  przewidują, 
iż  do ich zakresu należy również kontrola działalności personelu orga­
nizacji gospodarstw w  pow iecie, dokonywana p rzez analizowanie 
i przyjm ow anie sprawozdań tego personelu, jak rów nież p rzez bezpo­
średnią lustrację w si i gospodarstw, objętych akcją. K ontrola  ta daje 
podstawę do w niosków , kom unikow anych inspektorowi organizacji 
gospodarstw izb y. N adto pow iatowe sekcje (podkomisje) koordynują 
na terenie powiatu prace w  zakresie organizacji gospodarstw, prowa­
dzone przez powiatową organizację rolniczą, samorząd terytorjalny 
i t. p ., w ydają opinje w  sprawach, przekazanych przez w ładze organi­
zacji m acierzystej z jej inicjatyw y lu b na żądanie kom isji rolnej, p ro­
jektują kierunki organizacji gospodarstw dla poszczególnych rejonów 
i t. p. Referentami tych  sekcyj są zasadniczo jej członkow ie, wzglęcłnie—  
jeżeli sprawy nie referuje członek sekcji —  referentem  jest instruktor 
organizacji gospodarstw lu b kierow nik organizacji rolniczej, w zględnie 
referent pow iatow y. G łos tych  sekcyj jest szczególnie w ażny dla p lano­
wania pracy, zwłaszcza w obec częstych zm ian instruktorów. Sekcje 
te, składające się z osób, zdawna zasiedziałych na danym  terenie, zna­
jących  doskonale potrzeby pow iatu, w ybitnie mogą się p rzyczyn ić do 
urealnienia planu pracy, zw łaszcza przedłożonego przez instruktora, 
odniedawna pracującego na danym  terenie. N ajw iększy też głos w  tych 
sekcjach (podkomisjach) mogą m ieć gospodarze przodow niczy. D o tych ­
czas rozpoczęły funkcjonować sekcje (podkomisje) na terenach izb : 
W arszaw skiej, Ł ódzkiej, L ubelskiej, K ieleckiej, W ileń skiej, Lw ow skiej 
i Poleskiej.

W yżej w ym ienione kom isje i sekcje nie prowadzą bezpośrednich 
prac w  terenie, ty lko  w  drodze analizy pew nych spraw dochodzą do 
pew nych w niosków , przyczem  kontakt z terenem  opiera się na spora­
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dycznych lustracjach celem bliższego zbadania pewnych aktualnych za­
gadnień. Zgoła odmienny charakter ma praca na najniższem, a jedno­
cześnie podstawowem ogniwie organizacyjnem, jakiem jest wieś. Tu 
zarówno personel płatny jak i czynnik społeczny w mniejszym stopniu 
muszą analizować i wyciągać szersze wnioski, gros natomiast działal­
ności poświęcają na bezpośrednią pracę organizacyjną i fachową. Tu 
trzeba budować zręby dla trwałego postępu rołniczo-oświatcwego 
i rozwoju kultury wsi, opierając się na miejscowych działaczach spo­
łecznych. Nieraz na terenie danej wsi takich aktywnych społeczników 
niema. Trzeba ich dopiero wyszukać i pobudzić do pracy, by wytwo­
rzyć jaknajwiększe kadry społeczników, dążących do podźwignięcia 
wsi. Takich pracowników— pionierów kultury wsi wykształcić musi 
akcja organizacji przodowniczych gospodarstw mniejszych. Każdy go­

spodarz przodow niczy, pozostający pod opieką instruktora organizacji 
gospodarstw, pow inien stać się społecznikiem , w  pierw szym  rzędzie 
jako przodownik zespołu organizacji gospodarstw.

Instruktorów pracuje na wsi stosunkowo niew ielu, nie mogą oni 
przeto zadużo czasu poświęcać jednej okolicy. Instruktor, zrobiw szy 
sw oje w  danym  rejonie, odchodzi, a wówczas w  pracy m usi go za­
stąpić ta cenna grupa uspołecznionych gospodarzy. C zęść ich pójdzie 
wyżej po szczeblach drabiny pracowników oświatowych, a część poświęci 
się pracy na terenie własnej ty lko  w si. C zy  tak, czy cw ak —  staną się 
oni pionieram i kultury i postępu gospodarczego wsi. A  ich w yszukanie, 
pobudzenie do pracy i w yrobienie jest jednem  z głów nych społecznych 
założeń akcji organizacji przodow niczych gospodarstw m niejszych.

B. Jędrzejowski

H A N D E L
T R A K T A T Y  I K O N W E N C J E

U K Ł A D  D O D A T K O W Y  Z A U S T R J Ą . —  Podpisane w  W ied n iu  

dn. 29/VII b. r. porozum ienie dodatkowe do konwencji handlowej 
pom iędzy Polską i A ustrją  z dn. 11/X 1933 r. stanowi uzupełnienie 
tej konw encji, zm ieniające i rozszerzające niektóre je j postanowienia. 
Stw orzyło ono w  chw ili obecnej nowe podstawy prawne dla rozwoju 
stosunków gospodarczych pom iędzy obu krajam i.

N im  przejdziem y do om ówienia znaczenia tego dodatkowego układu, 
p rzytoczym y w pierw  dane statystyczne, dotyczące obrotów handlowych 

polsko-austrjackich w  okresie ostatnich kilku lat (w tys. zł):

Przyw óz W ywóz Saldo

1933  3 S I 7 0  SS643 + 2 0 4 7 3
1934 36683 5 7 2 1 6  + 2 0 5 3 3
1935 ' 4 1 1 0 6  59388 4 -18 2 8 2

1936 (6 m ies.) 196 54  25604 +  5950

Z  przytoczonych liczb w ynika, że saldo obrotów  handlow ych było  dla 

nas od szeregu lat dodatnie; b y ł to pow ód ustawicznego niezadow ole­
nia ze strony austrjackiej, która dążyła za wszelką cenę do rew izji u m o­

w y handlowej zasadniczej z 1933 r. Po kilkakrotnych próbach ze stro­
ny A u strji przystąpienia do rokowań na ten tem at —  rozpoczęliśm y 

ostatnio rokowania naprzód w  W arszaw ie, a potem  w W ied n iu , które 
też zakoń czyły się podpisaniem  nowego układu dodatkowego.

N a m arginesie tego porozum ienia z A ustrją  nie od rzeczy będzie 
zaznaczyć, że nasz bilans p łatniczy z tym  krajem ma tendecję do w y ­
równywania się. W ziąć  tu trzeba pod uwagę, iż saldo dodatnie bilan­
su handlowego w yrów nuje się szeregiem  pow ażnych p ozycyj, jak tu ­
rystyka, odsetki, prow izje i dyw idend y, obrót kapitałow y oraz inne 

u słu gi.
Przechodząc do om ów ienia treści samego układu, należy zaznaczyć, 

że zawiera on szereg postanowień w dziedzinie celnej i kontyngento­
w ej, rozszerzając dotychczasow e koncesje na rzecz A u strji, np. w  zn iż­

kach celnych na artyku ły przem ysłow e, ja k : w ody m ineralne lecznicze, 
kw as w ęglow y, gąbki gum ow e, forniery nieklejone, m iazgę drzewną, 

płatki i proszek alum injow y i t. p.
W zam ian uzyskaliśm y bezcłow y przyw óz do A ustrji m. in. nasion 

buraków cukrow ych, w łosia końskiego, ferrochrorr.u, pew nych ga ­

tunków  rur spawanych oraz pew nych rodzajów gazów dla celów p rze ­
m ysłow ych. Pozatem  przyznano nam zniżki celne na przyw óz beczek 
z drzew a bukow ego oraz na ferrosilicium . Ponadto obie strony zo bo­

w iązały się d ążyć do rozszerzenia wzajem nych obrotów towarow ych.
Zm iany dotychczasow ych postanowień, dotyczących system u w y ­

w ozu z  Polski na rynek austrjacki produktów  rolnych, a w  pierw szym  
rzędzie św iń żyw ych, p oszły  w  tym  kierunku, aby um ożliw ić zbyt 

w  A u strji przedew szystkiem  św iń m ięsnych.
W  dziale w yw ozu  węgla polskiego do A u strji doszliśm y do porozu ­

m ienia co do pew n ych przesunięć pom iędzy poszczególnem i grupam i 
odbiorców , utrzym ując zasadniczo dotychczasow y system przydziału 

w ęgla polskiego dla tych  grup.
W reszcie, w  dodatkow ych postanowieniach usunięte zostały pewne 

trudności i niedociągnięcia natury technicznej, które w  ten czy inny

sposób krępowały bądź utrudniały normalne funkcjonowanie klauzul 

traktatu z  1933 r.
Biorąc to wszystko pod uwagę, należy świeżo podpisany układ d o ­

datkow y z A ustrją  uważać jako urealnienie dotychczasow ych postano­
wień konwencji handlowej z 1933 r. i dostosowanie je j do wym ogów 
w ciąż zm ieniających się system ów w handlu zagranicznym , a z drugiej 
strony do p otrzeb rynku obu krajów.

U kład ten otw orzył nowe m ożliw ości dla w spółpracy gospodarczej 
polsko-austrjackiej. Rzeczą naszych eksporterów będzie rrożliw ści te 
w ykorzystać w  jaknajszerszym  zakresie. W  zw iązku z  tem istniejąca 
w  W ied niu  Izba H andlowa A ustrjacko-Polska i odpow iednik je j —  

Izba Polsko-Austrjacka w  W arszaw ie-— będą m iały wdzięczne pole 

do pracy.

S.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O , E L E K T R O T E C H ­
N I C Z N E G O  I R A D J O T E C H N I K I  —  p. str. 958.

K R A J O W E  RY NKI  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

—  R u c h  c e n  zbóż w  o k r e s i e 2 7/V II+ -8 /V III 1936 r. kształ­
tował się następująco (w z l  za 100 kg):

27/VII + - i/V III  3 ~  8IV II1 Wzrost

P s z e n i c a

W arszaw a . 
Poznań 
Lw ów  . .

. . 2025 

. • I9 ' i 3 

. • 18-37%

22*00
20-85 y2
20  03

8 6
8 9
8-8

Średnia . . i 9 2 5

Ż y t o

2 0  95 8 8

W arszawa . . 1362 I4'88 9 '2

Poznań . . 12-58 H '38 i 4 '3

L w ów  . . . . I2'25 I3 ' I 9 7 6

średnia . . . 12*82

O w i e s

1 4 1 5 io '3

W arszawa . • 1 4 7 5 1 4 7 5 —
Poznań . • M ’38 i 4 '75 2 6
Lw ów  . . . I2 '3 I I2 '8l 4 ’o

średnia . . . 1381 1 4 1 0 2* I

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

W arszawa . . i S '8 8 — —
Poznań . • i 5 ' i 3 — --
L w ó w  . . . . — — —

Średnia • • i 5 '5o y 2 

J ę c z m i e ń  z w y k ł y

—

W arszawa ■ • 15-50% 1 7 1 3 IO'5
Poznań . . — — —
L w ów  . . . . — — —

Średnia . • • i 5 ‘5 ol/t ■7 * 3 I0 '5
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—  O żyw ien ie rynku, jakie zaznaczyło się w  okresie, poprzedzają­
cym  spraw ozdaw czy (o d  3 d o  8 s i e r p n i a )  —  utrzym yw ało się 
nadal, pow odując naogół dość poważne zw iększenie obrotów na głów ­
nych giełdach krajowych. Przy tendencji mocnej i stałej —  niemal 
wszystkie gatunki zbóż i przetw orów w ykazują zw yżkę notowań, a n ie­
liczne pozostałe ■—- stabilizację. N a  g iełdzie  warszawskiej dodatnie 
salda (w z ł  na 100 kg) odnotow ały: pszenica jednolita  753 grl i zbiera­
na 742 grl 1 -50, żyta stare i nowe I standart 700 grl 1-25, jęczm ień
o w adze: 678/673 grl, 649 grl i 620-5 grl 1-50, w szystkie rodzaje i ga­
tunki mąki pszennej 1-50 oraz w szystkie rodzaje i gatunki mąki żytniej 
o '7 5 - N a giełdzie  poznańskiej zw yżkow ały (analogicznie): pszenica 1-25, 
żyto nowe 1-25, jęczm ień nowy 1-25, w szystkie rodzaje i gatunki mąki 
pszennej 1-50, wszystkie rodzaje i gatunki m ąki żytniej 0-75, otręby 
pszenne średnie i grube z przem iału standartowego oraz otręby żytnie 
i ' 7S i otręby jęczm ienne 0-75.

O góln y obrót na giełdzie  warszawskiej w  okresie sprawozdawczym  
wyniósł 17 795 t, w  tem 6 798 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
w ozdaw czy, odpow iednie liczby w yn osiły: 10330 i 2670).

W a rs z a w a . —  C eny hurtowe w edług ced uły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu) — w z ł za 100 kg  parytet wagon W arszawa ładunek 
wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z  okresu, poprze­
dzającego spraw ozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 
jedn olita  753 grl 22-00422-50 (20-504-21 -oo), —  zbierana 742 grl
21-50-^-22-00 (20-004-20-50), żyto  stare i nowe I standart 700 grl 14-75 4-
15-00 (13-504-13-75)1 —  I A  standart 710 grl bez obrotów, —  II standart 
687 grl 14-50414-75 (bez obrotów ), jęczm ień brow arny 689 grl bez 
obrotów, —  o wadze 678/673 grl 17-50-^17-75 (i6-oo‘4 -i6 -2 5 ),—  o w a­
dze 649 grl 17-0 0 4 17-25  (15-50-^15-75),—  o w adze 620-5 grl 16-754-
17-00 (15-254 15-50 ), ow ies I standart 497 grl 15-0 0 415-50 , —  I A  
standart 516 grl 15-50-^15-75,—  III standart 460 grl 14-50415-00, 
mąka pszenna I gat. 0 4 2 0 %  36-50438-50 (35-00437-00), —  ! gat. 
0 -^4 5 %  34-50436-50 (33-00435-00), —  I gat. B  0 4  55 %  3 3 -5 0 4 - 
34-50 (32-00-^33-00),—  I gat. C  04-60%  32-50433-50 (31-00^-32-00),
—  I gat. D  0 4 6 5 %  31-50-^32-50 (30-00431-00), —  II gat. A  204- 
5 5 %  30-50431-50 (29-00430-00), —  II gat. B  2 0 4 6 5 %  28-50430-50 
(27-oo'42g-oo), —  II gat. D  4 5 4 6 5 %  25-50426-50 (24-00425-00),—
II gat. F  554-65%  24-50425-50 (23-00424-00), —  II gat. G  6 0 4 6 5 %  
23-50424-50 (22-00423-00), —  pastewna 16-504-17-50 (15-004-16-00), 
mąka żytnia w yciągow a I gat. 0 4 3 0 %  24-25425-25 (23-50434-50),
—  I gat. 0 4 5 0 %  24-25425-25 (23-50424-50), —  ! gat. 0 4 6 5 %  
23-25424-25 (22-50423-50), —  II gat. 5 0 4 6 5 %  18 -75419-25 (18-004-
18-50), —  razowa 0 4 9 5 %  18 -75419-25 (18-004^8-50),—  poślednia 
ponad 65%  13-754-14-25 (13-00-^13-50), otręby pszenne grube z  p rze­
m iału standartowego 10-50411-00, —  średnie z  przem iału standarto­
wego 9-504-10-00, —  m iałkie z  przem iału standartowego 9-50410-00, 
otręby żytnie z  przem iału standartowego 8-5049-00.

P o z n a ń . —  C eny hurtowe w edług ced uły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w  tygodniu) — -w z ł  za 100 kg  parytet Poznań dostawa bieżąca 
(w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego 
spraw ozdaw czy, o ile  różnią się od obecnych): pszenica 20*754-21*00 
(19-504-19-75), żyto  nowe 14-25414-50  (13-00413-25), —  stare 
13-50 4 13-75, jęczm ień  710/725 grl bez obrotów , —  670/680 grl bez 
obrotów , —  brow arny bez obrotów , —  zim ow y bez obrotów , —  n o­
w y 16-25417-00 ( i 5 -oo'-4 i 5 '75), ow ies 450/470 grl bez n otow a ń ,—  
standartowy bez notowań, mąka wraz z w orkiem : pszenna I gat. A  
0 4 2 0 %  34-25436-00 (32-75434-50), —  ! gat. A  0 4 4 5 %  33-50 4 
34-00 (32-00432-50), —  I gat. B  0 4 5 5 %  32-50433-00 (31-00431-50),
—  I gat. C  0 4 6 0 %  32-00432-50 (30-50431-00), —  I gat. D  0 4 6 5 %
31-00431-50 (29-50-^30-00), —  II gat. A  2 0 4 5 5 %  30-25430-75 
(28-75429-25), —  II gat. B 2 0 4 6 5 %  29-75430-25 (28 -254 28 -75),—
II gat. D  454-65%  27-25427-75 (25-75426-25), — II gat. F  5 5 4 6 5 %

23-00423-50 (21-5 0 4 2 2 -0 0 ),— II gat. G  6 0 4 6 5 %  21-50422-00 
(20-00420-50), —  III gat. A  6 5 4 7 0 %  19-50420-00 (18-004-18-50),—
III gat. B 70 4  75%  17-50418-00 (16-00416-50), mąka żytnia w ycią­
gow a I gat. 0 4 3 0 %  22-75423-00 (22-00422-25), —  I gat. 0 4 5 0 %
22-25422-50 (21-50 421-75), —  I gat. 0 4 6 5 %  21-25 4 21-75  (20-504
2i-oo), —  II gat. 5 0 4 6 5 %  16-00417-00 (15-254 16 -25), — poślednia 
ponad 65 %  14-50415-50 (13 -7 5 4 14 -7 5 ), otręby pszenne średnie 
z przemiału standartowego 9-75410 -50  (8-5049-25), —  grube z prze­
miału standartowego 10 -754 11-25  (q-5 0 '4 i o -o o ), otręby żytnie z prze­
miału standartowego 10-25410-75 (9-0049-50), otręby jęczm ienne 
10-254-11-50 (9-50410-75). ‘

za

R Y N E K  A K C Y J N Y
okres od 3 do 8 sierpnia 1936 r.

Sytuacja rynku akcyjnego w  okresie spraw ozdawczym  nie odbiegała 
od ostatnio notowanych; w  dalszym  ciągu główną cechą charaktery­
styczną było zamieranie obrotów —  do kw ot nieomal ,,kom prom itują­
cych ” . Tendencję oceniać można jako mocniejszą. A k cje  Banku Pol­
skiego, którem i— jak  zw ykle —  zawierano gros tranzakcyj, obiegały 
po niezm iennym  kursie, podw yższonym  o z ł  0-50 w stosunku do 
ostatnich notowań. Również zw yżkow ały akcje W arsz. T o w . Fabryk 
C ukru (o z ł  0-50) oraz W arsz. T o w . Kopalń W ęgla  (o z ł  i-oo), a zn iżko­
w ały natomiast akcje O strow ca (o z ł  i-oo); bez zm iany pozostały kursy 
akcyj: N orblina i Lilpopa. W  stosunku do okresów poprzedzających —  
akcje M odrzejow a zyskały z ł  0-25, a akcje Starachowic —  p rzy  stałem 
i mocnem usposobieniu zw yżkow em  —  z ł  1 -50.

J.-śli chodzi o g ie łd y  prowincjonalne —  to zawierano jedynie tran­
zakcje akcjami Banku Polskiego na giełdzie  poznańskiej po kursie
o z ł  1-0042-00 podw yższonym .

G IE ŁD A  W ARSZAW SKA

Wartość Kurs Kurs Ostatni 
nominalna naj- naj- kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodniu

w z l  z a  a k c j ę

Bank Polski. . . .  z ł  100 95'5o 95'5o 95*50 
W arsz. T o w . Fabryk

C u k r u ........................ z l  100 ' ' 28-50
W arsz. T o w . K opalń

W ę g l a .........................z l  100 * ' 1400
L i l p o p ........................ z ł  25 12*00 12*00 12*00
M odrzejów  . . . .  z l  50 ' " 5 7 5
N o r b l i n ........................z ł  100 * ' 5600
O strow iec . . . .  z ł  50 * • 2800
Starachowice . . . .  z ł  100 33’oo 30 00 33'co

-32*50

G IEŁD A  KRAKOW SKA

A kcje w  okresie spraw ozdawczym  nie b y ły  notowane.

G IEŁD A  LW OW SKA

A k cje  —  bez notowań.

G IEŁD A  POZNAŃSKA

A kcje —  w z ł  (maksymum i minim um ; w  nawiasach —  notowania 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 96*00— 95 00 
(94*00).

C Ł O  O R A Z  R E G L A M E N T A C J A
Z N IŻ K I  C E L N E . — W  „ D z . U s t .R .P ."  N r. 60/1936, poz. 443 o g ło ­
szone zostało rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 26/VII 1936 r., 
w ydane w  porozum ieniu z M inistram i: Przem ysłu i H andlu oraz 
Rolnictw a i Reform  R olnych o uzupełnieniu rozporządzenia z dn. 
29/IV 1936 r. o zniżkach celnych i zwolnieniach od cla.

N a m ocy om awianego rozporządzenia ustanowione zostały nowe 
cła zniżone na w yroby z  gum y miękkiej t. zw . „D u n lo p illo ” , na n ie­
które niew yrabiane w  kraju narzędzia i części urządzeń w iertniczych 
dla kopalń nafty syst. „R o ta ry ” , jak : łączniki do rur t. zw . „ T o o l 
Joints” , żerdzie stalowe pom powe, narzędzia i przybory wiertnicze 
obrotow e, pędnie oraz na niewyrabiane w  kraju półfabrykaty, gotowe 
części i m aszyny do budow y (wmontowania) drezyn m otorowych.

Zniżka celna na w yroby z gum y m iękkiej t. zw . „D u n lo p illo ”  a rty­
ku ły  pochodzenia angielskiego jest rozszerzeniem  istniejącej ju ż  zniżki 
na w yro by t. zw . „L a tic e l” , będące identycznem i artykułam i lecz 
produkcji w ęgierskiej. A rty k u ły  te rjie są w  kraju wyrabiane, a spro­

wadzane są do w yrobu siedzeń, rrateraców i oparć do sam ocho­
dów i wagonów kolejow ych; cło normalne w ynosi ok. 100% ceny 
towaru.

Za wprowadzeniem  zniżek celnych na narzędzia i części urządzeń 
w iertniczych syst. „R o ta ry ”  przem awiały następujące w zględy. P rze­
myśl naftowy zam ierza rozpocząć jeszcze w  bieżącym  okresie letnim 
pionierskie wiercenia na Podkarpaciu. D o  wierceń tych mają b yć  użyte 
nowoczesne urządzenia w iertnicze amerykańskie systerru cb iolow ego 
„R o ta ry ” . W  skład tych  urządzeń w chcdzą m . in .: specjalne żerdzie 
stalowe, które ze w zględu na duże głębokości, z jakich pom puje się 
ropę, muszą b yć  wykonane b. precyzyjnie i sporządzone z materjałów
0 wysokiej w ytrzym ałości, łączniki do rur, pędnie, stanowiące jeden  
z  elem entów konstrukcyjnych całego zespołu urządzeń w iertniczych,
1 t. p. przybory i narzędzia, dotychczas w kraju niewyrabiane. P o­
nieważ obciążenie celne w ym ienionych w yżej przedm iotów waha się 
w  granicach 3 3 4 1 0 0 %  ad valorem , uiszczanie norm alnego cła p odro­
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żyło by niepom iernie i tak dość wygórowane w Polsce wskutek w łaści­
w ości terenow ych koszty eksploatacji szybów .

Zniżka celna na niew yrabiane w  kraju półfabrykaty, gotowe części 
i m aszyny do budow y (wmontowania) drezyn m otorow ych jest u zup eł­
nieniem istniejącej zniżki celnej na takie same m aterjały, sprowadzane 
do budow y wagonów m otorow ych. Zniżka ta wprowadzona została ze

w zględu na potrzebę poparcia produkcji drezyn  m otorow ych, która 
posiada identyczne znaczenie dla rozwoju m otoryzacji w  kraju, co 
i budowa wagonów m otorow ych.

R ozporządzenie w eszło w  życie  z dniem ogłeszenia, t. zn. z dniem 
8,/VIII 1936 r.

A . Z .

K O M U N I K A C J A  I T R A N S P O R T
P R Z E W O Z Y  Z A  B I L E T A M I  C Z A S O K  R E S O W E  M I

Pojęcie biletów  czasokresowych ob jm uje szeroką skalę u lg prze­
jazdow ych, dotyczących ruchu w ielokrotnego, powtarzanego w pewnym 
okresie czasu na pewnym  obszarze lub ty lk o  na pew nych odcinkach. 
W  grę zatem wchodzą tu elem enty: częstotliwości przejazdu, zam knię­
tego terenu przejazdu i d łuższego czasu ważności biletów  tego typu.

Kwestjonowane niekiedy zaliczanie tego rodzaju biletów  w całości 
do ulg, a zatem do odpraw y, uwarunkowanej w  sposób szczególny —  
ma pom im o w szystko swoje dostateczne uzasadnienie: 1) w  dużych 
ustępstwach, jakie są dawane p rzy  ich zastosowaniu w  porównaniu 
z  taryfam i normalnemi na przejazd jednorazow y, 2) w  znacznych o d ­
chyleniach od normalnej odpraw y. Z  drugiej strony zaliczenie tego ro ­
dzaju biletów  do u lg jest oczyw istą koniecznością— ze w zględu na n ie­
podobieństw o stosowania od tak znacznych ustępstw  jeszcze dalszych 
ustępstw przez kum ulację z innemi ulgam i, jaka byłaby autom atycznie 
uzasadniona, gd yby taryfy te uznać za normalne. N p . dziecko m usiałoby 
korzystać z połow y opłat tego rodzaju, in w alid a— -ze zniżki 33%  
i t. p.

Zasadniczy podział u lg  czasokresowych w/g terenu ich  ważności

odróżnia bilety o k r ę g o w e  od o d c i n k o w y c h .  Pierw sze są ważne 
na całe połacie dyrekcyjne, obejm ując całą sieć, leżącą w  obrębie rejonu 
jednej, kilku lub też w szystkich dyrekcyj P. K . P ., drugie— obejm ują 
tylko pewne odcinki, leżące pom iędzy dwiem a określonem i stacjami, 
l u b — 'W pewnej odm ianie-— -także m iędzy szeregiem  stacyj, ustalonych 
w obszarze ważności u lgi, z wyborem  odcinków przed rozpoczęciem  
podróży (bilety 1 000- i 2 5oo-kilom etrowe).

Zasięg biletów okręgowych w yznaczony jest granicami dyrekcyj, na­
tom iast bilety odcinkowe wydawane są bądź tylko do pewnych m aksy­
m alnych odległości, bądź od pewnych m inim alnych odległości, bądź 
wreszcie na określony kontyngent kilometrów podróży. Ilość przejazdów 
za biletam i okręgowem i w  czasie ważności nie jest ograniczona. Ilość 
przejazdów za b ik tam i odcinkowem i bądź jest również nieograniczona 
w tym  czasie (miesięczne), bądź też ograniczona (tygodniowe, 10-prze- 
jazdow e), lu b  pośrednio ograniczona zapasem m aksym alnego kontyn­
gentu kilom etrów przewozu. <

C zas ważności biletów jest b. różny —  nie krótszy od tygodnia i nie 
d łuższy od 1 roku.

W  poniższej tabeli przedstawione są rodzaje biletów czasckrcscv.ych 
w ydaw anych w  Polsce:

N a z w a

O kręgow y 15-dniow y

O kręgow y m iesięczny

O kręgow y półroczny 

O kręgow y roczny

O k ręgo w y d la  dzieci i 
służbow y, m iesięczny, p ó ł­
roczn y i roczny

O  le in k o w y m iesięczny 
O lc in k o w y  tygodn iow y

M iesięczn y szkolny

A bonam entow y na 10 
przejazdów

1000 - i 2 5 0 0 -k ilo m e ­
trow e

C zas ważności 
B i l e t

15 dn i

m iesiąc rzeczyw isty

6 m iesięcy kalendarzow ych 

rok od dnia i/I, i/IV , 
i/V II i i/X  

m iesiąc rzeczyw isty, lub 6 
mies. kalendarzow ych, lub 
rok od i/I, i/IV , i/V II i i/X

B i l e t y  
m iesiąc kalendarzow y 

tyd zień  kalendarzow y

m iesiąc kalendarzow y

3 m iesiące rzeczyw iste

sezon letni lub zim ow y

Ilość przejazdów  
o k r  

dow olna

dow olna

dowolna

dowolna

dowolna

o d c i n 

dow olna
7 przejazdów  tam i 7 spo­

w rotem  
dow olna

S przejazdów  tam  i 5 spo- 
wrotem  

dow olna do w yczerpania 
kontyngentu kilom etrów

Z a s i ę g  

g o w  e 
ty lk o  cala sieć 

P. K . P.

1, 2, 3, 4 lub w szys­
tkie dyrekcje

k  o w  e 
odcinki do 100 km 

odcinki do 100 km

odcinki do 100 km

odcinki pow yżej 
100 km 

kilkaset ustalonych 
relacyj

Dostępność

ogólna

ogólna

ogólna
ogólna

tylko  dla celów służbow ych 
i d la  dzieci do 10 lat

ogólna
ogólna

tylk o  m łodzież szkolna do 
lat 30

ogólna z du żych  m iast

tylko d la  członków  tow a­
rzystw  tu rystycznych  i nar­

ciarskich

Jeżeli chodzi o w ysokość u lg czasokresowych, przedstawia się ona 
dość rozm aicie. W artość biletów na dowolną ilość przejazdów  m ożna 
przedstawić tylko m inim alnie, bowiem  maksym alna w ydajność tych 
biletów  jest nieograniczona.

B ilety okręgowe 15-dniow e III k lasy warte są po przeliczeniu ich 
ceny na każdy dzień  ich ważności tyle, ile kosztuje przejazd 46 km tam
i spowrotem  lub 100 km w jedna stronę w  III klasie pociągu pośpieszne­
go, na które te b ilety  ważne są bez dopłaty. Jeśli przyjąć, że nabywca 
ich odbyw a co drugi dzień  podróż na 350 km , czyli 8 podróży po 350 km, 
za które zapłaciłby z l '  163-20, a płaci ty lk o  z l  100 —  zniżka wynosi 
prawie 40% . Założenia pow yższe należy uważać raczej za minimalne 
n iż  przeciętne. Przy biletach, w ażnych na d łu ższy  okres czasu —  ulga 
wzrasta; tak samo p rzy częstszem  w ykorzystaniu. D zienna w artość b i­
letu rocznego na 1 dyrekcję w ynosi w  III klasie z l  2-70, czyli opłatę za 
przejazd 34 km w  jedną stronę, a wartość biletu ważnego na całą sieć 
w ynosi z l  4'70, czyli koszt przejazdu 65 km  w  jedna stronę lu b  29 km 
lam  i spowrotem . Służbow e bilety okręgowe są o połow ę tańsze.

W artość biletów  m iesięcznych odcinkow ych p rzy  codziennym  prze- 
je źd zie  tam i spowrotem  w  same tylko  dni pow szednie (przejazd do pra­
c y  i spowrotem ) w yraża ulga blisko 80% . W  ten sposób cena jednego 
przejazdu na odległość 20 km  za tego rodzaju biletem  spada do gr 20, 
czy li do ceny przejazdu kilku  przystanków tram wajem . T o  samo do tyczy  
biletu  tygodniow ego.

N abycie biletu tygodniow ego opłaca się ju ż, gd y w  ciągu tygodnia 
ktoś pragnie pojechać 2 razy tam i spowrotem , a m iesięcznego —  gdy 
ktoś pragnie pojechać więcej niż 6 razy tam i spowrotem . T ygod n io w y 
bilet nie pozwala jednak na przejazd częstszy niż raz na dzień  i sp o­
wrotem , gd y m iesięczny może być u żyty w ielokrotnie, co czyni go zn acz­
nie w artościow szym , zw łaszcza że zachowuje on w ażność w  dniu 1 m ie­
siąca, następującego po m iesiącu ważności.

M iesięczny bilet odcinkow y szkolny zawiera u lgę rekordową ze sto­
sow anych na kolejach polskich. Z a  cenę 4 %  przejazdów  w jedną ty lk o  
stronę, a w ięc 2 %  przejazdów w obie strony —  uczeń jed zie  26 razy 
tam i spowrotem , a jeżeli zechce— to i 2 razy tyle. Jest to zatem zniżka, 
wynosząca conajmniej 90% . Z a  gr 10 przew ozi w  tych  warunkach do 
szkoły ucznia kolej na 20 km.

W  bilecie abonam entowym  na 10 przejazdów  tkw i p rzy  użyciu  p ocią­
gów  osobow ych u lga 4 0 % , a p rzy  użyciu  pośpiesznych w obec n iedoli- 
czania dopłaty do pociągów pośpiesznych stęga ona do 48% .

B ilety 1 ooo-kilom etrow e zależnie od częstotliwości i od ległcści prze­
wozu zawierają u lgę 33 -j- 50% , a 2 soo-kilom etrow c —  nawet 40-7-60%.

Bardzo ciekawe jest zestawienie ilości przejazdów, sum y kilometrów 
podróży, w pływ ów  i kosztów ruchu czasokresowego.

W ed łu g  prow izorycznych obliczeń za I kw aita ł 1936 r. obejm ował 
ruch czasokresowy 60% w szystkich podróży, odbyw anych na norm al­
n ych szlakach P . K . P ., t. j .  22 093 tys. przejazdów na 36 600 tys. Z  te ­
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go przypadało 0-48% na bilety okręgowe, 19-19%  na b ilety  tygodniowe 
odcinkow e, 22-57% na bilety miesięczne odcinkowe i 17-62% na szkol­
ne, a tylko 0-30% na abonamentowe i 0-18 %  na 1 000- i 2 500-ki- 
lom etrowe.

Jest to tylko obliczenie, odpowiadające ilości podróży, nie zaś ich 
wartości kilometrycznej (długości w osobokilometrach). Stanowiąc 3/r, 
ilości podróży, zajmuje ruch czasokresowy tylko '/3, t. j. ok. 33% , ogól­
nej sumy kilometrów podróży, odbytych przez pasażerów P. K. P. 
Przytem poszczególne pozycje —  tak skromne pod względem ilości 
podróży, jak bilety abonamentowe i okręgowe —  dają znacznie więk­
sze liczby procentowe, jeżeli chodzi o kilometry podróży, Jest to zrozu­
miałe, gdyż podróże za biletem okręgowym czy abonamentowym są 

oczywiście znacznie dłuższe niż podróże za biletem odcinkowym ty­
godniowym i t. p.

Znajduje to też swój wyraz we wpływach, które z całego ruchu cza- 
sokresowego wynoszą zaledwie 15 % , a więc mniej n iż */g ogólnego 
wpływu, t. j. z ł  6-i m iljn. na z ł  40-4 miljn.

Poniższe zestawienie zawiera bardzo charakterystyczne dane, 
dotycząc: udziału poszczególnych rodzajów ulg czasokresowych 

w przewozach osób —  w stosunku do ilości podróży, kilometrażu
i wpływów (w %-ach ogólnych sum):

Przewozy Ilość podróży Wpłyuiy

N o r m a l n e .............................  2599 3885 6401
U lgow e— prócz czasokresow. 1 3 6 4  2866 2084
U lg i czasokresow e. . . . 60 36 32 48 IS'13 

w  tem :
a) bilety okregowe . . . 0-48' 3 45
b) ,, odcinkow e tygodn. 1 9 1 9  3'35
c)  ,, „  m iesięczne 2 2 5 7  3'9<>
d) ,, ,, ,,

szkolne . . . .  17 62 i '2
e) , ,  abonamentowe . . 0 30 2'42
f)  ,, 10 0 0 12 5 0 0  km  . o 'i8  0-72

Z  powyższych rozważań wypływa szereg łatwych do wyciągnięcia 
wniosków, dotyczących oceny działania taryf czasokresowych.

Jest to, jak widać, ruch bardzo poważny co do ilości podróży, a więc 
absorbujący wielką ilość taboru i miejsc. Również co do sumy rzeczywi­
stych efektów przewozowych stanowi on b. poważną pozycję, pochła­

niając il3 całego przewozu. Natomiast wpływy z niego są b. małe —  
w zestawieniu nietylko z ilością podróży, która jest miarą względną 
wobec krótkodystansowości tych podróży, lecz również w zestawieniu 
z rzeczywistemi usługami przewozowemi kolei, wyrażonemi w ilości 
osoboki lometrów.

Jest to w yn ik niezm iernie daleko sięgających ustępstw, zwłaszcza 
w zakresie biletów  tygodniow ych i m iesięcznych odcinkow ych. N a j­
skrajniejszym  przykładem  tych  ustępstw są bilety m iesięczne szkolne, 
pochłaniające 17-6%  ogólnej liczby podróży za biletam i czasokresowe- 
mi, a dające zaledw ie 1-2%  w pływ ów  za te b ilety.

Przyjm ując fik cję , że za w szystkie przejazdy czasokresowe pobra- 
noby taryfę normalną, uzyskanoby z  ruchu czasokresowego z górą 4 
razy w iększy w p ływ  od rzeczyw istego, zatem przeciętna zniżka na b i­
lety czasokresowe wynosi ± 7 5 % .

Bardziej jednak pouczające i realniejsze będzie zestawienie 
w pływ ów  z kosztam i własnem i przewozów za biletam i czasokresowemi. 
C a ły  ten ruch kosztował kolej z l  18-1 m iljn. w  I kwartale 1936 r., a p rzy ­
niósł zaledw ie z l  6-i m iljn .,czy li 3 razy mniej. Jest to zatem ruch, obcią­
żony olbrzym im  deficytem  w zględnym , który trudno odkupić sobie 
w pływ am i z innych przewozów (norm alnych i u lgow ych), potężna bo­
wiem  masa podróży i deficytow ych w pływ ów  ciąży na całokształcie 
ruchu osobow ego, decydując o deficytow ości osobowego ruchu ogólne­
go, wyrażonej w  stosunku 142 (koszt) do 100 (w pływ ).

Podajem y i tu najjaskrawszy p rzykład: K oszt 1 m iejscokilom etra 
klasy III p rzy napełnieniu 100% wynosi gr 1-19, koszt 1 osobokilom etra, 
p rzy  zapełnieniu, jakie przeciętnie istnieje rzeczyw iście  na P. K . P . —  
wynosi gr 3-73. N atom iast w p ływ  z jednego przewozu ucznia w ynosi 
gr 0-45. G d y b y  nawet zatem zapełnić w szystkie kursujące pociągi 
uczniam i w  taki sposób, żeby ani przez jedną chw ilę nie było wolnego 
m iejsca (napełnienie 100% ) d eficyt w ynosiłby jeszcze 60% . T ego  ro ­
dzaju ulga nie ma zatem p rzy najdalej posuniętem  wzm ożeniu ilości 
podróży żadnej m ożliw ości nawet teoretycznej opłacenia się i stanowi 
olbrzym i serw itut przew ozow y.

T o  samo d otyczy biletów  m iesięcznych i tygodniow ych odcinkow ych, 
natomiast częściowo akw izycyjne znaczenie mają b ilety  1 000- i 2 500- 
kilom etrow e, abonamentowe oraz okręgowe, z  których w p ływ  przeciętny 
jest znacznie w yższy.

U lgi czasokresowe nie są w ytw orem  sztucznym  i stosują j e — z nie tak 
dużem i od ch yleniam i— w szystkie koleje, dostosowując się do zadań 
życia  i gospodarczej oraz społecznej roli kolei.

B ilety okręgowe mają za zadanie um ożliw ienie kupiectw u krążenia 
w  celach handlow ych po całym  terenie kraju lu b  po niektórych okrę­
gach. T akże b. przydatne są na krótkie urlopy, na objazdy w  celach 
rodzinnych, lu b  p rzy  kilku podróżach, powtarzających się na pewnym

terenie w  danym  okresie czasu. B ilety okręgowe dla celów służbow ych 
są, b. korzystne, szczególnie przy kontrolnych objazdach.

B ilety odcinkowe tygodniow e służą dla olbrzym iej masy ludności 
podm iejskiej, osiedlającej się poza miastem. W  Polsce niezm iernie 
niskie opłaty, niepraktykowane na żadnej kolei, p rzyczyn iły  się do za­
pobieżenia kryzysow i mieszkaniowem u, um ożliwiając p rzy  koszcie, 
równy.n cenie miesięcznego biletu  tram wajowego, osiedlanie się do
30 km poza obrębem  miasta, zrównując odległość np. Żoliborza od 
centrum  miasta z odległością G ro d z isk — W arszaw a.

O bok zadania obsłużenia masy urzędniczej, robotniczej, pracowniczej
—  mają te b ilety ułatw iać dojazd wieśniaków i drobnych pośredników, 
dowożących artyku ły żyw ności do miast. O lbrzym i ruch w akacyjny 
podm iejski zostaje przez nie opanowany w wielkiej m ierze. W p ły w  ich 
na osiedlanie jest tak znaczny, że jakiekolw iek ich zm iany są bardzo 
utrudnione, gd yż na podstawie ich utw orzył się szczególnego rodzaju 
ruch budowlany.

N iespodziewanym  skutkiem  tych  biletów jest utrwalenie się nadal 
orjentacji na miasto. Ludność osiedlająca się nie stwarza bowiem  no­
w ych miast w  pobliżu ośrodka miejskiego, lecz przeciw nie wszelkie 
potrzeby, wym agające bardziej wykwalifikowanej obsługi —  zaspa­
kaja nadal w  centrum  m iejskiem , z którem nie zryw a kontaktu. W  ten 
sposób następuje proces rozrostu miasta i jego w pływ u poza w łaściwe 
granice m iejskie, gdy — w  braku tego rodzaju u lg —  zb yt drogi dojazd 
w yw ołałby raczej powstanie nowych osiedli zdolnych zaspokoić wszystkie 
potrzeby sw ych mieszkańców. O statnio dopiero przez zrównanie cen 
podm iejskich biletów  odcinkow ych z m iędzyw iejskiem i —  rozwinęło 
się także krążenie m iędzym iasteczkowe.

T ak i sam w p ływ  mają bilety m iesięczne odcinkow e, będąc jeszcze 
dogodniejszym  instrum entem  w  ręku osób, pobierających miesięczne 
dochody, jako upoważniające do dowolnej ilości przejazdów. K olej woli 
oczyw iście sprzedawać b ilety  m iesięczne, gd yż nakład w  ten sposób 
redukuje się o 7 5 % , i dlatego udziela tu  przyw ileju  ich stosunkowo 
dłuższej ważności (2 dni w  miesiącu i p ierw szy dzień miesiąca następne­
go) za cenę 4 biletów  tygodn iow ych  i na dowolną ilość przejazdów .

B ilety miesięczne szkolne stanowią jeszcze w iększy przyw ilej, u łatw ia­
jąc  praktykę studentom , dalekie podróże (do 100 km) w  celu specja­
lizacji w  niektórych szkołach. W ielko ść ustępstwa, dawanego przy tych 
biletach, wyw ołała niestety dużą skłonność publiczności do podszyw a­
nia się bezprawnego pod tę u lgę — pod pozorem  zapisów na różnego 
rodzaju kursy mniej lub więcej fikcyjn e, lu b  też przez zapisy fikcyjne 
na kursy i do szkół, rzeczyw iście istniejących. W yk ry to  też szereg na­
du żyć ze sprzedażą legitym acyj szkolnych tego typu. D opiero radykalne 
posunięcia w  postaci: standaryzacji legitym acyj, ograniczenia wieku 
upraw nień do lat 30 i w ysokich kar, nakładanych na szkoły  —  zaha­
m owały to znaczne przeciekanie ogólnego ruchu do ulgow ych p rze­
jazdów  szkolnych. T ak że  obniżka cen biletów  m iesięcznych o 33%
i ogólne udostępnienie biletów  tygodniow ych (dawniej ty lko  robotni­
czych) przyczyniła  się do zatamowania tych  nadużyć.

B ilety abonamentowe służą w yłącznie na przejazdy dalsze z  miast. 
Są one logicznem  uzupełnieniem  biletów m iesięcznych odcinkow ych, 
które b y łyb y  zb yt drogie w obec znacznych odległości przew ozu i nie 
dałyby się wykorzystać na przejazdy codzienne. G ranica 100 km  dość 
trafnie ustala zastosowanie tych  dwu odrębnych rodzajów przejazdów 
wielokrotnych.

N a dalekie odległości jeźd zi się rzadziej n iż codziennie. Z  drugiej 
strony działa tu ju ż  zniżka dyferencjalna (spadek staw ek ze wzrostem  
odległości przewozu). M iesięczna ważność biletu byłaby za krótka dla 
klienta. N a tych  założeniach powstał bilet abonam entowy 10-prze- 
ja z d o w y — jako kom prom is. Interes kolei polega na tem , że w  ciągu
3 m iesięcy podróżny zm uszony jest do odbycia pewnego kontyngentu 
przejazdów (5 tam i spowrotem ), które o d b yłb y  zresztą zapewne 
tylko w  mniejszej ilości. Podróżny zyskuje u lgę 40 — 4 8 % -ową, która 
mu ułatw ia kilkarotne przejazdy do pewnej m iejscow ości, w  której 
ma stałe ważne interesy.

U lga abonamentowa cieszy się dużą popularnością wśród kupiectwa, 
zdążającego w  sprawach dostaw, sprawach skarbowych, sądow ych, 
adm inistracyjnych i t. p. stale do pewnego m iasta, lub też z miasta 
do pewnego punktu zainteresowań handlowych. W ie lk i ich zb yt istn ie­
je  np. pom iędzy W arszaw ą i Ł o d zią  oraz G dynią. Również nabywają 
bilety abonamentowe chętnie ojcow ie rodzin  p rzy  dojazdach do miejsca 
pobytu wakacyjnego rodzin, studenci •—  na przejazdy perjodyczne do 
szkół, turyści — p rzy przejazdach na teren w ycieczkow y i t. p.

B ilety 1 000- i 2 5oo-kilom etrowe służą przedew szystkiem  dla tu ­
rystów i narciarzy zorganizowanych, stanowiąc pośrednio także zachętę 
do zapisu do takich towarzystw. Zorganizow any turysta m oże je  jednak 
również jako kupiec używ ać do celów przejazdów handlow ych, w y b ie ­
rając um iejętnie punkty docelowe, zasadniczo turystyczne, lecz p o ło ­
żone opodal miast handlow ych, lub niedaleko poza tem i miastami.

W ad ą systemu ta ry f czasokresowych polskich b y ł doniedawna ich 
niew ątpliw y nadmiar. Jeszcze w  1933 r. istniało (nie licząc odm ian 
klasowych) 28 odm ian biletów  odcinkow ych. Po skasowaniu ruchu p od ­
miejskiego odpadło kilkanaście, od dn. i/I 1936 r. m am y ju ż  w szystkie­
go 3 odm iany (tygodniow y, m iesięczny, szkolny). B ył to akt nietylko 
postępu adm inistracyjnej sprawności, lecz także akt spraw iedliw ości
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Przy ogólnem  zubożeniu nie byio racji traktować inaczej robotnika 
n iż rolnika, dowożącego artykuły żyw ności, inaczej urzędnika pań­
stwowego n iż prywatnego, inaczej mieszkańca miasta od mieszkańca 
miasteczka. Skasowano też rozróżnienie dzieci od dorosłych i ustalając 
defin ityw n ie charakter takich biletów jako u lgow y —  skasowano łącze­
nie ty ch  niezm iernie w ydatnych u lg z  innem i, kasując istniejące do tego 
czasu przerosty, np. w postaci biletu personalnego m iesięcznego, przy 
którym  8o% -ow a (wówczas) zniżka kolejowa była obliczona od biletu 
m iesięcznego, zawierającego ju ż  i tak zniżkę 66% . B ilety  okręgowe p o ­
zostały w  cenie uprzednio ju ż  znacznie zm niejszonej. T u  od zasady 
niełączenia u lg  istnieje jednak w yjątek dla dzieci i celów służbowych. 
N atom iast bilety abonamentowe i i ooo- oraz 2 soo-kilom ctrow e ża­
dnych dalszych u lg ju ż  nie zawierają.

Jako w ady współczesnego system u biletów  odcinkow ych wysuwają 
niektórzy: nadmierną taniość, następnie fakt, że b ile ty  te nie tanieją 
z  odległością, chociaż podróżny na bliskiej odległości m oże zawrócić 
w ielokrotnie, a na dalszym  tego u czyn ić  tak często nie m oże, częste 
nadużycia przez zamianę fotografij i niedostateczną kontrolę.

C o  się ty czy  pierwszego zarzutu — jest on może o ty le  nieuzasadniony, 
że jednak ulgi te dotyczą bardzo ważnej dzied ziny m asowych potrzeb 
m ieszkaniowych i służą stałym  klientom  kolei.

U kład taki, żeby przew ozy na bliskie odległości b y ły  stosunkowo 
droższe od przejazdów  na dalsze jest praktykowany przez koleje eu ro­
pejskie, u nas trudno było go jednak uw zględnić p rzy  rew izji taryfy  
z dn. i/I 1936 r. z tego w zględu, że zasadniczą w ytyczną było  równa­
nie na ulgę najwyższą (robotniczy tygodniow y podm iejski), który był 
zafiksowany dotąd bez uw zględnienia stopniowania zależnie od o d ­
ległości. W  konjunkturze zniżkow ej trudno jest o podw yżkę bez p o ­
w ażnych wstrząsów, i dopiero p rzy  ewentualnem  podw yższaniu ta ryf 
wogóle będzie można naprawić ten tradycyjn y błąd —- przez większą 
podw yżkę ta ry f tych  na odległości małe n iż na dalsze. O  takiej ew en­
tualności narazie m ów ić jeszcze nie można.

Skutkiem  zniżki ceny biletów  odcinkow ych nastąpił w zrost ich użycia, 
dalsze wzm ocnienie kolei, zanik wędrówek pieszych, konnych i naturalne 
ograniczenie autobusów do roli dowozowej lub przewozu m iędzy 
ośrodkam i, niepolączonem i koleją. D alszym  skutkiem , powolniej dzia­
łającym , będzie intensyfikacja osiedlania się podm iejskiego.

A rgum ent, iż  podróżny, mający bilet na duże od ległości,n ie  m oże go 
w ykorzystać tak często — jest niesłuszny. Płaci się bowiem  za k ilo ­
m etry przejazdu. Jadący zdaleka jed zie  znacznie dłużej n iż jadący 
zbliska, i n ic nie stoi na przeszkodzie, żeby poza przejazdem  głów nym  
od był jeszcze kilka przejazdów bliskich na tym  samym odcinku (m ie­
sięczny bilet).

C d do nadużyć z biletam i —  są one rzeczyw iście plagą ruchu czaso- 
kresowego. Plaga ta znacznie osłabła po zniżce, gd yż w iele osób, dawniej 
popełniających nadużycia, nie ryzykuje p rzy  tanim bilecie. Proste for­
m y zaświadczeń i biletów ułatw iają kontrolę. Jeszcze bardziej ułatw ią 
ją: elektryfikacja i związane z tem  zam knięcie bezw zględne peronów, 
usunięcie taboru, który um ożliw ia ucieczkę przed konduktorem , p o­
mieszczenie w  każdym  wagonie pociągu elektrycznego jednego 
konduktora, wreszcie stem plowanie dużem i cyfram i tygodn i i m iesięcy 
biletów  odcinkow ych, co um ożliw i, dzisiaj mało realną w  porze rannej
i przedobiedniej, kontrolę bileterską.

Plaga nadużyć jest zresztą zabytkiem  z  czasów niew oli, k iedy kolej 
uważano za obcą i z lżejszem  sum ieniem  okpiw ano ją , natomiast obec­
nie— jak w idać z  raportów kolei i wyników  doraźnych obław — plaga ta 
stopniow o zanika.

A . D .

ZM IANY W  TARYFIE ZW IĄ ZK OW EJ D LA  K OM UNIKACJI 
T OW AROW EJ PO M IĘD ZY  POLSKĄ  I CZECH OSŁOW ACJĄ .—
Z  dniem  31/V  1936 r. uchylono rozporządzeniem , ogłoszonem  w N r. 15 
,,D z . Tar. i Zarządz. K o lej.", ważność poszczególnych zeszytów  w zg lęd ­
nie ta ry f artykułow ych części II czechosłowacko-polskiej taryfy zw iązko­
w ej, regulujących przew óz drzew a, mięsa i zw ierząt, szkła i w yrobów  
ze szkła oraz porcelany, ja j, żelaza i stali, ru d y żelaznej, p irytów , piwa, 
słodu, łu bin u, papieru, tektury, celu lozy i t. d. Pozostały natomiast 
w  m ocy z dotychczasow ych 15 zeszytów  tylko niektóre, zawierające 
taryfy  artykułow e na przew óz następujących towarów : węgla i koksu 
(zeszyty 1 i 2), drobnicow ych przesyłek pośpiesznych z  A u strji do 
Polski (zesz. 3 poz. aneksu N r. 1), kam ieni gip sow ych  (zesz. 5 tar. 
artyk. N r. 226), dolom itu, łupku talkow ego i glin y ogniotrw ałej (zesz. 8, 
tar. artyk. N r. 251 oraz pozycje  aneksu N r. N r. 1 i 2), skór i kory 
(zesz. 10 tar. artyk. N r. N r. 24 i 153 oraz poz. aneksu N r. 1), ropy 
naftowej i je j przetw orów (zesz. 12 tar. artyk. N r. 210) oraz żelaza i stali 
z C zech osłow acji do Z . S. R. R. i Ł o tw y  tranzytem  p rzez Polskę 
(zesz. 14 poz. aneksu N r. 1).

O m aw iane zarządzenie spowodowane było okolicznością, że skutkiem 
w prow adzenia pow ażnych zniżek w  nowej taryfie  towarow ej P. K . P. 
bezpośrednie stawki zw iązkow e, oparte na dawnej taryfie  w ewnętrznej, 
stały  się nieaktualne jako w yższe, gd yż dla szeregu w ym ienionych p ow y­
żej towarów łam ane obliczenie przew oźnego na zasadzie w ewnętrznych 
ta ry f tow arow ych uczestniczących kojei kalkuluje się taniej.

Prace nad kolejnem  przerabianiem  poszczególnych zeszytów  czecho- 
słowacko-polskiej taryfy związkowej są w  toku; z dniem  1 /VIII 1936 r. 
w eszły  ju ż  w  życie 2 zeszyty: 4 (drzewo) i 8 (piasek, glina, dolom it
i t. d .), a w  dn. i/IX  b. r. przew idyw ane jest w ydanie zeszytu  5, któ­
ry będzie zawierał taryfy artykułow e na w yw óz z Polski gipsu, kamieni 
gipsow ych i soli potasowych.

N ow e zeszyty omawianej taryfy  opracowywane są na dotychczaso­
w ych  zasadach. W alu tą  taryfow ą są grosze polskie, opłaty ustalono p o ­
dobnie jak dotychczas w  jednej stawce lu b w  oddzielnych stawkach 
odcinkowych za odległość kolei polskich i czechosłowackich.

N ow y zeszyt 4 zawiera następujące taryfy artykułow e: N r. 102 na 
eksport z Polski drewna w kłodach, tartego, fryzów , okrąglaków i t. d ., 
N r. 202 na im port do Polski drew na, klepek, kopalniaków i t. d. oraz 
N r. 229 na eksport z Polski p łyt klejow ych (dykt). W  aneksie do tego 
zeszytu przew idziane są ponadto zniżone opłaty na przew óz papierówki
i odpadków  tartacznych do Czechosłow acji (poz. N r. 1, obowiązująca 
do końca 1936 r.) oraz zniżka na fry zy  z  C zechosłow acji do Z . S. R . R. 
tranzytem  p rzez Polskę.

N o w y zeszyt 8 zawiera następujące taryfy artykułow e dla kierunku 
im portowego do Polski: N r. 118 na przew óz piasku, gliny, kaolinu, 
szam oty, łupku, zaprawy szam otowej, cegieł i tyg li szam otowych i t. d . , 
N r. 126 na przew óz kam ieni, N r. 127 na przewóz w yrobów  glinianych, 
kam ionkowych, fajansowych i t. d. oraz N r. 251 na eksport dolom itu 
od stacyj Szczakowa i Ząbkow ice do Czechosłow acji. W  pozycjach 
aneksu N r. N r. 1 i 2 ustalone są zniżone stawki na im port łupku talko­
wego surowego oraz gliny ogniotrwałej palonej z Czechosłow acji do 
Polski. Zniżka na glinę stosowana jest w  drodze zwrotu po przew iezie­
niu najmniej 2 800 t w  okresie i/.V 1936430,''IV  1937.

N iezależnie od pow yższego, uw zględniając bieżące potrzeby gospo­
darcze, wprow adzono szereg zm ian i uzupełnień do obow iązujących 
dotychczas zeszytów czechosłowacko-polskiej taryfy związkowej (ogło­
szone w  ,,D z . Tar. i Zarządz. K olej.”  N r. N r. 16 4 2 2 ), m ianowicie:

Z d n ie m  10/VII b. r. w  z e s z y c i e  1 uchylono ważność specjalnych 
zniżek na eksport w ęgla oraz koksu polskiego do A ustrji i W ło ch  w zw iąz­
ku z wejściem  w życie  od tejże daty nowej taryfy  węglow ej polsko- 
austrjackiej, w  której zniżki te zostały zam ieszczone.

W  z e s z y c i e  3 wprow adzono, z  ważnością od dn. 15/VI 1936 r., 
nowe pozycje aneksowe N r. N r. 2 4 8 ,  zawierające zniżone opłaty na 
eksport z Polski do Czechosłow acji w ęgla w yw arow ego, odpadków ryżu, 
wywaru gorzelnianego i ołow iu , na im port do Polski cytrynianu wapnia
1 siarczku w ęgla oraz na tranzyt octanu wapnia z C zechosłow acji do 
Z . S. R . R . przez Polskę. Z  dniem  23/VII 1936 r. w eszły ponadto 
w  życie zniżone opłaty (poz. aneksu N r. 9) na im port szm at do B iałe­
gostoku i Ł o d zi.

W  z e s z y c i e  5 wprow adzono, mając na w zg lęd zie  ułatw ienie dla 
eksportu polskiego, zniżkę stawek taryfy artykułow ej N r. 226 przy 
przew ozie kamieni gipsow ych ze stacji Szczerzec do C zechosłow acji. 
O bniżka, wynosząca gr 9 od stawek za 100 kg, stosowana jest pod w a­
runkiem  przew iezienia w  okresie rocznym  m inim um  3 tys. t.

W  z e s z y c i e  10, zawierającym  taryfy artykułow e N r. 24 i 153 
na przew óz skór i kory, skreślono z ważnością od dn. i/V I 1936 r. stawki 
io-tonnow e z tem , że dotychczasow e stawki 15-tonnowe będą m iały 
zastosowanie ju ż  przy przesyłkach io-tonnow ych, co stanowi znaczną 
obniżkę.

W  z e s z y c i e  12 odnowiono na okres 1 / V I I 4 3 1 /XII 1936 r. zn iżo­
ne opłaty pozycji aneksu N r. 1 na przew óz oleju gazowego od stacyj 
L im anow a, T rzebin ia  i Zagórzany do A ustrji.

W  z e s z y c i e  14 w prow adzono zniżone opłaty na tranzyt dyna- 
m om aszyn i części urządzeń elektrycznych z  C zechosłow acji do Z .S .R .R . 
(poz. aneksu N r. 2) oraz na tranzyt rur żelaznych z A u strji do Z . S. R . R. 
p rzez Polskę (poz. aneksu N r. 3).

ZM IANY W POLSKO-CZECHOSŁOW ACKIEJ TARYFIE DU- 
N AJOW EJ. — Z  dniem  15/VII 1936 r. w szedł w  życie now y zeszyt
2 B  taryfy  dunajowej dla kom binowanej kom unikacji kolejowo-wodnej 
pom iędzy portami polskiem i i portami węgierskiem i na D unaju z p rze­
ładunkiem  w Bratislavie. W  zw iązku z  tem  skreślono równocześnie 
stawki kolejowe i rzeczne dla w ęgierskich portów dunajow ych w  d o ­
tychczasow ym  zeszycie 2, który w obec tego obow iązuje nadal wyłącznie 
dla kom unikacji z  jugoslow iańskiem i i bułgarskicm i stacjam i dunajo- 
w em i.

D o nowego zeszytu 2 B  w łączono, stosownie do zgłoszeń  zaintere­
sowanych sfer przem ysłow o-handlow ych, szereg nowych towarów , 
rozciągając równocześnie obszar ważności poszczególnych ta ryf na no­
w e p orty w ęgierskie.

D la  kierunku z G d y n i i G dańska do W ęg ier obow iązują taryfy arty­
kułow e na przew óz następujących tow arów : owoce południow e, ryż, 
orzechy, m igdały, krochm al, kawa, kakao, herbata, p ieprz, tytoń, ow o­
ce i nasiona oleiste, śliw ki suszone, bawełna, len, rafja, szm aty, p rzę­
dze i tkaniny, w orki, skóry, saletra chilijska, siarka, asfalt, sm oła nafto­
wa, azbest, olej z węgla kam iennego, destylaty ropy naftowej, żelazo
i stal, w yro b y  z  żelaza i stali, m iedź, m osiądz, tom bak, cynk, n ikiel, cyna, 
ołów , m aszyny i narzędzia, drew no farbiarskie, papier, gum a, żyw ice, 
garbniki i w yciągi garbarskie, korek, kuch y, m ączka rybia i mięsna.
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D la kierunku z W ęg ier przewidziano taryfy  artykułow e na: zboże, 
rośliny strączkowe, słód, w yroby m łynarskie, cebulę, ogórki, m iazgę 
z pom idorów , mąkę pastewną, paprykę, nasiona, śliwki suszone, owoce, 
krochm al, tytoń, tłuszcze, nasiona oleiste, zioła lecznicze, w ody m ine­
ralne, w ino, skóry, klej, w ełnę, konopie, szm aty, worki, żelazo i stal, 
w yroby z  żelaza i stali, m aszyny i narzędzia, potaż, mączkę kostną
i m ączkę mięsną pastewną.

W alutą taryfową są halerze czechosłowackie i f iliery ; w  halerzach 
ustalone są stawki kolejowe w obu kierunkach oraz wodne z W ęgier, 
w  filierach zaś —  wyłącznie stawki w odne w kierunku z G d yn i i G d ań ­
ska do W ęgier.

N ow y zeszyt węgierski przynosi naogół, z  nielicznem i wyjątkam i, 
poważne zn iżki opłat, dochodzące w  stosunku do stawek poprzednio 
obow iązujących w  zesz. 2 do 20-^25% .

Pozatem ogłoszono odnowioną na 1936/37 r. zn iżkę na eksport cyn ­
ku i ołow iu z Polski do krajów naddunajskich, obowiązującą w  ramach 
zesz. 1 taryfy dunajowej. Zniżone opłaty stosuje się w  okresie 1/V I 
I 936-^3i/V 1937 pod warunkiem  przewiezienia w  tym  term inie naj­
mniej 6 500 t. W  tym że zesz. 1 w łączono ow ies do taryfy  artyku ło­
wej N r. 85 na eksport zboża z Polski oraz w prow adzono nowe stawki 
za odcinek kolejowy w taryfie  artykułowej N r. 8 na im port skór suro­
w ych  do Polski.

ZM IANY W CZECH OSŁOW ACK O  PO LSK IE J TARYFIE P O R ­
TOW EJ. —  Spośród zm ian i uzupełnień do taryfy  pow yższej, ogłoszo­
nych w ostatnim  czasie, na uwagę zasługują następujące:

C z ę ś ć  I. Z  ważnością od dn. i/V I 1936 r. w łączono do taryfy 
artykułowej N r. 127 w yro by z gliny, fajansu, kamionki i terrakoty ze 
stawkami od stacji czechosłowackiej O lbram kostel do portów w G d y ­
ni i G dańsku, z ważnością zaś od dn. i/V II 1936 r. —  do taryfy  arty­
kułowej N r. 126 kamienie szlifowane i polerowane oraz w yroby z  ala­
bastru z opłatam i od rum uńsko-czechosłowackich punktów granicznych, 
co um ożliw i tranzyt tych  towarów z Rum unji do G dyn i i G dańska 
przez Czechosłow ację i Polskę. Pozatem jako nową pozycję aneksu 
N r. 39 wprow adzono zniżkę na w yw óz koksu z C zechosłow acji przez 
porty polskiego obszaru celnego. Stosowanie jednolitej zniżonej stawki 
od 4 stacyj czechosłowackich uwarunkowane jest przewiezieniem
10 tys. t w  okresie 1 /VII 1936-^28/H 1937.

C z ę ś ć  II zeszyt 1. Z  dniem  1 /VII 1936 r. w prow adzono nową ta­
ryfę  artykułową N r. 158 na w yw óz gliceryny z Czechosłow acji przez 
porty w  G dyn i i G dańsku; do taryfy artykułowej N r. 242 włączono 
olej ze sm oły z węgla kamiennego ze stawką na przew óz od w zględnie 
do stacji czechosłowackiej Svinov Vitkovice; na im port ropy nafto­
wej do Czechosłow acji przez porty polskie ustalono zniżone opłaty 
kontyngentowe w  nowej pozycji aneksu N r. 6.

W  z e s z y c i e  3 części II wprowadzono zniżkę na przew óz soli 
potasow ych (pozycja N r. 5 aneksu) do Czechosłow acji.

Pozatem do obszaru ważności poszczególnych ta ry f artykułow ych 
części I oraz części II zeszyty 1 - 7 -4  taryfy  portowej w łączono szereg 
now ych czechosłowackich stacyj odbiorczych względnie nadawczych.

J. K .

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
PRACA PO LSK IE J FLOTY H AN DLOW EJ W I PÓ Ł R O C ZU  
1936 R . —  N ajbardziej na podkreślenie zasługującem  wydarzeniem  
w okresie spraw ozdaw czym  było przejęcie przez „G d yn ię-A m eryk ę 
L. Z . 1',  S. A . nowego transatlantyku m/s „ B a t o r y ” .

Po kilkutygodniow ych próbach technicznych statek ten został p rze­
ję ty  przez naszą linję żeglugow ą w dn. 19 /IV w  M onfalcone, w  dn. 
2 1/IV w yru szył z T riestu  do G d y n i, zabierając 602 turystów . W  podró­
ży  tej m/s „B a to ry ”  od w iedził D ubrow nik, Barcelonę, Casablankę, 
Funchal, Lizbonę, Lon dyn , w szędzie w itany przez m iejscowe władze 
i pochlebnie oceniany w  prasie całego świata. W  dn. 11 /V przybył 
do G d yn i, gdzie w  dn. 17 tego miesiąca od była  się uroczystość pośw ię­
cenia bandery w  obecności przedstawicieli najw yższych w ładz państwo­
w ych, a następnego dnia odpłynął w  pierw szą podróż (maiden trip) do 
A m eryki Północnej. D zięki swoim  zaletom  technicznym  m/s „B a to ry ”  
zd ob ył sobie odrazu uznanie nietylko pasażerów polskich, ale i obcych, 
co m. in. przyczyn iło  się znakom icie do wzrostu frekw encji tych ostat­
nich na naszej linji północno-am erykańskiej.

D ane, charakteryzujące m./s „B a to ry ” : tonnaż brutto 1428 7 t, netto 
8 167 t, nośność 5 520 t, w yporność p rzy pełnem  załadowaniu 15 100 t, 
d ługość 156-5 m, szerokość 22-5 m, zanurzenie 7 -5 m, szybkość m aksy­
malna, osiągnięta na próbach, 20-571 w ęzłów , szybkość robocza 18 
w ęzłów  na godzinę; ilość m iejsc pasażerskich 773, w  tem  w klasie 
turystycznej 360; załoga m aszynowa 28 osób, załoga pokładowa, 
adm inistracyjna i hotelow a 229 osób; ogółem  zatem m/s „B a to ry ”  ma 
pom ieszczenie na 1 029 osób.

N adto w ym ienić należy zbogacenie się naszej flo ty  o nową jednostkę 
p o rto w ą — -statek holow niczo-ratow niczy s/s „ T y t a n ” , zbudow any 
na zam ówienie Tow arzystw a „ Z  gluga Polska” , S. A . w  stoczni gdań­
skiej. Jest to obecnie największy holow nik w  naszym porcie, liczy 
bowiem  275 brt, siła maszyn 700 H P, długość 33-9 m, szerokość 8-2 m, 
zanurzenie 4 m, szybkość 11 w ęzłów  na godzinę.

N a podkreślenie zasługuje również pionierska podróż s/s „K ra k ó w ” , 
który w  dn. 24/VI w yru szył z G dyn i do portów A m eryki Środkowej. 
Powrót tego statku do G dyn i przew idyw any jest w  I połow ie września 
b .r .

P r z e w o z y  o g ó l n e  polskiej flo ty  handlowej w  II kwartale 
i calem  1 półroczu b. r. w  zestawieniu z analogicznem i okresami ub. r. 
w yn oszą  (w tonnach):

W ywóz Przywóz Tranzyt Razem  
II kw art. 1936 r. . . . .  235 4 1 2  7 7 9 1 0  15342  328664 

1935 r ....................  194648 52820 920 9 2566 77

W zro st w  II kwart. 1936 r.
w  stos. do II kw art. 1935 r. 40764 25090 6 1 3 3  7 1 9 87

I półrocze 1936 r. . . . 459 752 130267 3 3 7 1 4  623733
1935 r. . . . 373  7 84  9 0  745  26825 491  3 54

W zro st w  I pólr. 1936 r. w
stosunku do I pólr. 1935 r. 85968 39522 6889 1 3237 9

W zro st przewozów w II kwartale b. r. w  porównaniu z II kwartałem 
ub. r. wynosi 71 987 t (ponad 28% ), a zatem tem po rozwoju pracy 
naszej flo ty  utrzym uje się nadal na wysokim  poziom ie, przyczem  za ­
znacza się stosunkowo w iększy w zrost liczb w  tranzycie i przyw ozie.

W  I półroczu b. r. stw ierdzam y w zrost przewozów  o 132379 t 
(26-5% ). W yw ó z łącznie z przyw ozem  na statkach polskich wynosi 
590019 t i stanowi 9-7%  ogólnych obrotów  zam orskich (6068345 t) 
przez nasze porty. W  w yw ozie stosunek ten w ynosi 8-3% , w  przyw ozie
—  14-2% .

Przew ozy na statkach ż e g l u g i  n i e r e g u 1 a r n e j (trampach)
w  om aw ianych czasokresach w ynoszą (w tonnach):

Wywóz Przywóz Tranzyt Razem
II kwart. 1936 r .................... 158 148 41 454 5 782 205 384 >)
.. 1935  r .................... 153  436 23 ” 5 5 833 182 384

W zro st ( + )  lu b  spadek (— )
w  IIkw art. 1936 r. w  stos.
do II kwart. 1935 r. +  4 712 +  18 339 —  5 i +  23 000

I półrocze 1936 r. . . . 319 0 37 56 890 11 620 387 547

1935  r. . . . 298 105 27 493 16 456 3 42  054

W zro st ( + )  lub spadek (— ) 
w  Ip ó łr. 1936 r. w  stos.
do I półr. 1935 r. . . + 2 0 9 3 2  + 2 9 3 9 7  — 4836 + 4 5  493

Z  pow yższych sum statki Skandynawskiego T -w a  Transportow ego 
przew iozły w I półroczu b. r. 217 132 t, utrzym ując się prawie dokładnie 
na poziom ie z takiegoż okresu ub. r., re sz tę —  170 415 t —  p rzew iozły 
tram py „Ż -g lu g i Polskiej” , S. A .,  w ykazując w zrost przewozów  o 45 525 t.

Przew ozy tram powe stanowią ponad 62%  ogólnych przewozów 
naszej floty . G ros ładunków stanowi w ęgiel i koks —  308 685 t, czyli 
8-6% ogólnego w yw ozu tych  surow ców  p rzez porty polskie (3 688 139 t).

Przew ozy na l i n j a c h  r e g u l a r n y c h  kształtow ały się nastę­
pująco (w tonnach):

Wywóz Przywóz Tranzyt Razem
II kwart. 1936 r .................... 77 2 6 4  36456 9560  123280

1935  r .................... 4 1 2 1 2  29705 3 3 7 6  74  293

W zrost w II kwart. 1936 r 
w  porówn. z II kwart
1935  r ...............................

I półrocze 1936 r. . .
1935  r. . .

W zro st w I półr. 1936 r. w
porówn. z I półr. 1935 r. 65036 10 125 11 725 86 886

*) Sumy te obejmują przewozy drzewa, notowane w standartach. 
które przeliczono po 2 5 .  t oraz w t. zw. , , loads", które przyjęto po 
0 98 t.

36 052 
140 715 
75 679

6 751 

73  377 

63 252

6 184 
22 094 
10369

48 987 
236 186 
149 300
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Z  zestawienia tego konstatujem y w  obu okresach porównawczych 
bardzo znaczny w zrost przew ozów , który w ynosi w  II kwartale ponad 
6 6% , w  I półroczu —  ponad 58% .

Poszczególne towarzystwa okrętow e przew iozły na linjach regular­
nych następujące ilości towarów (w tonnach):

II kwart. 1936 r 
.. I 9 3 S r

W zro st w II kwart. 1936 r. 
w  porów n. z  II kwart.
1 9 3 5  r ..........................................  32 734 3 8 1 5  1 2 4 3 8  4 8 9 8 7

I półrocze 1936 r. . . .  154358 49029 32799 236186 
1935 r. . . .  9 5 0 4 7  40361 13892 149300

W zro st w I półr. 1936 r. w
porówn. z I półr. 1935 r. 5931 1  8 668 18907 86 886

„ Ż e g l u g a  P o l s k a ” , S. A . przewiozła na poszczególnych linjach 
w I półroczu b. r. (w tonnach; w nawiasach —  liczby porównawcze 
za analogiczny okres ub. r.): na linji rotterdam skiej 42600 (39698), 
antwerpijskiej 40663 (25303), finlandzkiej 1 4676 (14530), hambur- 
skiej 6959 (8061), w schodnio-szwedzkiej 9483 (7455), łotewskiej 
(wschodni Bałtyk) 4351  (— ), lewantyńskiej 221 58 (— ), zachodnio- 
szw edzkicj (M ain o, G ólcborg) 572 2  (— ) i wreszcie na nowej linji 
południowo-am erykańskiej 7 746 t. Jak z pow yższego w idzim y, do 
ogólnego wzrostu przewozów p rzyczyn iły  się nietylko nowcotwarte 
linje regularne, ale i w yniki, osiągnięte na dawnych linjach, gdzie 
stwierdzam y m niejszy lub w iększy wzrost — ■ z wyjątkiem  linji ham- 
burskiej, która wykazuje spadek obrotów o przeszło 1 tys. t.

„ P o l s k o - B r y t y j s k i e  T - w o  O k r ę t o w e " ,  S. A . wykazuje 
na poszczególnych linjach następujące obroty (w tonnach): na linji 
londyńskiej 23352 (20 500X hulskiej 25205 (19790 ) i nieznaczne 
transporty na linji do L e  H avre, która w obsłudze towarowej w spom a­
ga linję londyńską (odnośne przew ozy objęte są powyższą kwotą).

W reszcie  T -w  o „ G  d y  n i a -A  m e r y k a . L i n j e Ż e g l u g o w e ” ,
S. A . w ykazuje bardzo znaczny w zrost przewozów towarow ych na 
linji północno-am erykańskiej—  m ianowicie, gd y w  I półroczu 1935 r. 
przewieziono 7 8 1 4  t, to w tym że okresie b. r. przew ozy towarów w zro ­
sły  do 20 742 t. N adto przew ieziono na linji palestyńskiej 5 738 t 
(6078 t) i na linji południowo-am erykańskiej 6 3 1 9  t.

P r z e w o z y  p a s a ż e r ó w  i e m i g r a n t ó w  w I półroczu 1936 r. 
przedstawiają się następująco (w nawiasach —  dane za I półrocze
1935 r.): na linji północno-am erykańskiej w  kierunku na zachód 2421 
(1 628), w kierunku na wschód 3 097 (959), razem 5 518 (2 687). O b ser­

, .Żegluga „P o l-  
Polska”  bryt”

„  Gdynia
Ameryka Razem

l . ż :
80750 25290 17240  123280
48016 2 1 4 7 5  4802 74293

w ujem y tutaj przeszło 2-krotny w zrost frekwencji pasażerów, co za­
w dzięczać należy nowym  transatlantykom m/s „P iłsu d sk i”  i „B a to ry” , 
które stanowią dużą atrakcję nietylko dla swoich, ale — jak to ju ż  wyżej 
zaznaczyliśm y —  i dla obcych pasażerów. N a linji palestyńskiej — w sku ­
tek niepokojów w  Palestynie —  notujem y spadek frekwencji pasażerów 
z 13 782 w  I półroczu 1935 r. do 12 340, m im o iż w  okresie 5 m iesięcy 
b. r. linja ta była obsługiwana przez 2 statki: „P olon ia”  i „K ościu szk o” . 
W reszcie  na linji południowo-am erykańskiej, gdzie p ieiw szy  statek 
pasażerski sjs  „P u ła sk i”  odszedł z Gełyni w  dn. 28/II b. r., przew iezio­
no 1 804 osoby. Po uw zględnieniu wreszcie lin ji do L e  H avre, gdzie 
przewieziono 2 445 (800) osób, oraz nieznaczne stosunkowo liczby 
na linjach towarow ych —  statki polskie przew iozły  w  I półroczu b. r. 
22406 pasażerów i em igrantów —  wobec 1 7 599 w tym że okresie 
ub. r.

N a 4 wycieczkach, zorganizowanych przez T -w o  „G d yn ia-A m eryk a” 
L . Ż . w I półroczu 1936 r. na w odach europejskich oraz amerykańskich, 
uczestniczyło ogółem  2 035 turystów . N ajwiększą frekwencją cieszyła 
się w ycieczka na m/s „B a to ry ”  w jego pierwszej podróży do portu 
macierzystego G dyn i w okresie 2 1/ IV -i-ii/V  1936 r., w której w zięło 
udział 602 turystów.

T  o n n a ż polskiej flo ty  handlowej, biorąc pod uwagę statki powyżej
20 brt, w zrósł do ok. 97 tys. b it.

J. Korolkiewicz

RYNEK FRACHTOW Y. —  Klęska posuchy, panującej w Stanach 
Zjedn. i Kanadzie, spowodowała, iż kraje te zmuszone będą im porto­
wać znaczne ilości pszenicy i kukurudzy, na które cena silnie ostatnio 
zwyżkowała. W  związku z pow yższem  na głównych rynkach zbożow ych 
ruch frachtow y był bardzo ożyw iony, obejm ując ładunki po paździer­
nik i listopad.

N a  rynku L a  Platy notowano duże zapotrzebowanie tonnażu, w ty ­
godniu sprawozdawczym  zakontraktowano ogółem  49 statków o łącz­
nym tonnażu 335 900 t.

Rynki kanadyjski i północno-am erykański b y ły  naogół bardzo spokoj­
ne, jedynie w wyw ozie cukru dokonano szeregu zafrachtowań po stawce 
sh 14/- z K uby, a sh 13/3 z Santo D om ingo na sierpień i wrzesień.

N a rynkach wschodnich i Dalekiego W schodu notowano silną zw yżkę 
stawek; w wyw ozie ryżu stawki te w ynosiły na sierpie ń sh 27/6, na w rze­
sień sh 27/3, a na październik i listopad sh 26/9 i sh 26/3. Za tonnaż 
pod ładunki antracytu z Port Cam pha płacono sh 23/6 i taką samą 
stawkę za pszenicę z Karachi do Anglji/kontynentu na sierpień. O ż y ­
w iony ruch panował też w w yw ozie ziarna palmowego z w ybrzeża M a ­
dras, stawki frachtowe nie zostały jednak ujawnione.

W  portach czarnomorskich Z . S. R. R. ruch był słaby, natomiast sy ­
tuacja na rynkach dunajskich kształtowała się pom yślnie dla armatorów, 
wobec czego stawka proponowana na sierpień do A n g lji wynosiła 
sh 17/6.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
WPŁYWY I ROZCHODY PRZED SIĘB IO RST W A „POLSKA 
POCZTA, TELEGRAF I TELEFON" W CZERW CU 1936 R.
przedstawiały się, jak następuje (w z ł ) :

D yrekcje Okręgowe Poczt, i T elegr.
U rzędy p o c z t o w e ..............................
U rzędy telefoniczne i telegraficzne .
R a d jo te leg ra f..........................................
Państw owy Instytut Telekom un. 
G łów na Składnica M aterjałów Pocz

t o w y c h .............................. ......
G łówna Składnica M aterjałów T ele

t e c h n ic z n y c h ....................................
Izba Kontroli Rachunkowej Poczt

i T e le k o m u n ik a c j i .........................
E m e r y t u r y ..........................................
D ługi i g w a r a n c je ...............................
Przelew z  tytułu państwowego podatku 

dochodowego i opłaty emerytalnej 
In w esty cje ....................................  . .

R a z e m

Wpływy Rozchody
84862 46 279*05

8 747 H4'76 2 765 038*95
730 1 823'42 743 290*79

454 i94'27 45  196*87
98S'87 37 536'75

18*90 1 531’23

2850 1 046*66

3 697^ 7 21 346*91
6 122*82 1 3S4 7i8'90

— 802 473*18

— 105 416*00
— • 1 532 339*40

6 5J4 835*13 7456214*69

N adw yżka w pływ ów  nad rozchodam i z Państwowego Przedsiębior­
stwa „P olsk a  Poczta, T e le g ra f i T ele fo n ”  w  czerwcu 1936 r. w yn o­
siła z ł  9 058 620 44, lecz w  czerw cu nie by ło  w yp łaty  poborów,
i dlatego w ydatki w yp ad ły  stosunkow o niew ielkie.

N iezależnie od tego dochody i wydatki Zarządu, wykonywanego 
przez M inisterstw o Poczt i Telegrafów , stanowiły: z ł  69*98 w  d o ­
chodach i z ł  28 oi8 '8 6  w  wydatkach.

W p ły w y  urzędów obejm ują m. in. dochód z  następujących opłat 
(w zł):

P o c z t o w e ...............................8 065 785*35
T e le g r a f ic z n e ......................... 532 4 5 8 '4 7

T elefon iczn e . . . i . 4 19 2  56i '37

D ochody radjotelegrafu składają się głównie z opłat radjotelegra- 
ficzn ych  w  kwocie z ł  14 7779  58 oraz radjofonicznych w kwocie 
z ł  301 29408.
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P R A W O  I S Ą D  W Ż Y C I U  G O S P O D A R C Z E M
U M O W A  S K Ł A D U  I D O M Y  S K Ł A D O W E  

W E D Ł U G  N O W E G O  S T A N U  P R A W N E G O

Z  chwilą ogłoszenia w  N r. 59 ,,D z. Ust. R . P ."  (poz. 434) rozporzą­
dzenia R ady M inistrów  z  dn. 25/VII 1936 r. „ o  warunkach i sposobie 
koncesjonowania dom ów składow ych” '— zainteresowane czynniki roz­
porządzają ju ż  całokształtem przepisów , potrzebnych do zawierania 
um ow y składu i funkcjonowania domów składowych. Przepisy o domach 

składowych należą do tych działów  prawa handlowego, które najw cze­
śniej zostały zunifikow ane na obszarze Rzeczypospolitej, bowiem  ju ż  
w  1924 r. zostało ogłoszone rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z  dn. 
28/XII 1924 r. ,,0 prawie o dom ach składow ych”  (,,D z. Ust. R . P ."  

N r. 114/1924, poz. 1 020), które zastąpiło dzielnicow e przepisy w  o d ­
nośnej m aterji. Podobnie do innych obow iązujących ju ż  przed ogłosze­
niem Kodeksu H andlowego R. P. z 1934 r. zunifikow anych działów 
prawa handlowego i przepisy pow yższe o dom ach składow ych zostały 
poddane pewnym  przeróbkom  i następnie wcielone do Kodeksu H andlo­
wego z 1934 r. (analogicznie do prawa akcyjnego z  1928 r., do przepisów
0 przekształceniu spółek z  1924 r., do przepisów o fu zji spółek z  1924 r.
1 przepisów o spółkach z ogr. odpow . z 1933 r.). Jednak, w  p rzeciw ień ­

stwie np. do przepisów, objętych bezpośrednio pow yżej naw iasem — ■ 
prawo o dom ach składowych w Kodeksie H andlowym  uległo nietylko 
redakcyjnym  przeróbkom  z zachowaniem  norm atywnej treści, ale

i dość istotnemu przekształceniu pod tym  w zględem , iż pewne kwestje 
znalazły swój w yraz w  K odeksie H andlowym , a załatwienie pozostałych 

(unorm owanych przez prawo z 1924 r.) zostało odesłane przez art. 648 
§ 2 Kodeksu H andlowego do rozporządzenia w ykonawczego Rady M in is­
trów. Z  tego to pow odu dopiero obecnie, z  ukazaniem się omawianego 
rozporządzenia Rady M inistrów , stan prawny w Polsce z  zakresu u m o­

w y  składu i dom ów składow ych nie posiada tych  luk, jakie  przejściowo 
istniały w  okresie, gdy ju ż  obow iązyw ał K odeks H andlow y z  1934 r. —  
z jednoczesnem  pozbawieniem  m ocy obowiązującej tych  przepisów 
prawa z 1924 r., które jeszcze nie znalazły wyrazu w  rozporządzeniu w y- 
konawczem , a nie były  zupełnie rozstrzygnięte przez K odeks H and lo­
w y. O becnie ten okres przejściow y ju ż  minął i niema żadnych przeszkód, 
utrudniających powstawanie now ych dom ów składowych z  tytułu  bra­
ku całości potrzebnych przepisów.

Przechodząc do szczegółow szego om ówienia nowego stanu prawnego, 
zaznaczyć przedewszystkiem  musim y, że postanowienia Kodeksu H an­

dlowego ,,o um owie składu ”  (Księga druga —  „czynności handlowe” - 
D ział III —  „zobow iązan ia” , rozdział V III) są, oczyw iście, jako posta­

nowienia ogólne niem niej wyczerpujące, niż postanowienia prawa 
z 1924 r. G łów ne zaś różnice pom iędzy obydw om a kodyfikacjam i w  d a ­

nej materji w tym  dziale sprowadzają się do następujących punktów:

1) D o  redakcyjnie odm iennej definicji zasadniczej samego zagadnie­
nia, bowiem  art. 1 prawa z  1924 r. daje następujące u jęcie: „P rze d s ię ­
biorcą składow ym  jest, kto zawodowo przyjm uje tow ary na skład i p rze­

chowanie. Przedsiębiorca składow y je st kupcem . Czynności piaw ne, 
które uskutecznia w  w ykonywaniu przedsiębiorstwa, są czynnościami 
handlow em i"— K odeks H andlow y zaś z  1934 r. daje w  art. 630 nastę­

pującą wstępną definicję: „P rze z  um owę składu kupiec (przedsiębiorca 

składowy) zobow iązuje się do przechowania oddanych mu rzeczy ru ­
chom ych” . T a  różnica definicyj w ynika z  odm iennych konstrukcyj teo­
retycznych, gd y bowiem  prawo z 1924 r. całkow icie stoi na stanowisku 
podm iotow em , opierając się o p ierw ow zór niem iecki-— to K c d tk s  H an­

dlow y w  swej drugiej części (obejmującej m. in. i zobowiązania handlo­
we, włącznie z um ową składu) charakteryzuje siędefin jow anicm  czynno­
ści handlow ych, a nie określaniem poszczególnych typów  kupca, 
t. j.  stoi na stanowisku przedm iotow em .

2) Pozatem  jed yn ie  odm ienną term inologją i porządkiem  norm  oraz 
rozdzielaniem  pew nych artykułów  na większą ilość, w zględnie łączeniem  

kilku artykułów  w jeden  różnią się „p rzep isy  ogólne”  um ow y składu 

Kodeksu z  1934 r. od „zasad ogóln ych”  um ow y składu prawa z  1924 r.

Natom iast m erytorycznie nie nastąpiły nowe w  swej istocie postano­
wienia w  zakresie odpow iedzialności przedsiębiorcy składowego, w  za­
kresie zabezpieczenia mienia i praw składającego ze strony przedsię­
biorcy, gd y grozi towarow i zepsucie lu b  uszkodzenie, w  zakresie obo­
wiązku udzielania inform acyj o stanie towarów p rzez przedsiębiorcę 
składającemu, w  zakresie łączenia rzeczy zam iennych, w  zakresie za­
bezpieczenia roszczeń, czasu trwania um ow y składu, je j w ypow iedze­
nia i odbioru rzeczy oraz przedawnienia roszczeń.

Jeżeli zaś chodzi o najważniejsze postanowienia, t. j .  dotyczące „ d o ­
m ów składowych”  (w edług K cdeksu Handlowego z  1934 r.), w zglę­
dnie „d om ów  składow ych publicznych” (w edług prawa z 1924 r.), to 

zasadnicze cechy tych dom ów w obydw óch kodyfikacjach z samej natu­
ry  rzeczy są jednakow o ujęte; charakteryzują się one dwom a m om en­

tam i: 1) dom em  składowym  jest takie przedsiębiorstwo składowe, któ­
re uprawnione jest do wystawiania zbyw alnych przez indos dowodów 
składowych oraz 2) sprzedaży p rzez licytację publiczną złożonych tam 
rzeczy na żądanie osoby, rr.ającej prawo rozporządzania tem i rzeczami.

Zarówno prawo z  1924 r., jak i Kodeks H andlow y postanawiają, że 
do otwarcia i prowadzenia dom u składowrego jest potrzebna koncesja. 
N atom iast, gdy prawo z 1924 r. zawiera szczegółow e przep isy, dotyczą­
ce odnośnych koncesyj, to K odeks z 1934 r. w  § 2 art. 648 postanawia, 
że warunki i sposób koncesjonowania określi rozporządzenie R ady M i­
nistrów , wydane na wniosek M inistra Przem ysłu i H andlu. Przyczem  

w § 3 tegoż art. 648 Kodeks H andlow y m ówi tylko o jedn ym  kon iecz­
nym  warunku koncesji, a m ianowicie, że koncesja: „pow inna oznaczyć 
instytucję finansową (bank dom icylow y), w  której mają być składane 
kw oty, należne posiadaczom  dowodów składowych lu b ich części".

Ponieważ szczegółowe norm y, dotyczące koncesyj, zawiera nowe ro z­
porządzenie Rady M inistrów , a nie K odeks H andlow y, przeto m usim y 
poświęcić kilka słów porównaniu postanow ień o koncesjach prawa 
z  1924 r. z  odnośnem i postanowieniam i rozporządzenia z  dn. 20/VH
1936 r.

Przedewszystkiem  w edług nowego stanu prawnego zaszła zmiana 
w  technice udzielania koncesyj: gdy w edług prawa z 1924 r. koncesji 
udzielał M inister Przem yślu i H andlu w  porozum ieniu z  M inistrem  
Skarbu i innym i zainteresow anym i M inistram i —  to , w edłu g rozpo­
rządzenia z 1936 r., udziela je j M in ister Przem ysłu i H andlu (§ 1) 
bez porozum iewania się z  innym i M inistram i, a jedyn ie  w  przypadku 
gd y koncesja na otwarcie i prowadzenie dom u składowego ma być. 
udzielcna takiemu przedsiębiorstw u, które będzie przyjrrew ać na skład 
w ytw ory gospodarstw w iejskich i przem ysłu rolnegc— edneśnej konce­
sji udziela M inister Przem ysłu i H andlu w  porozum ieniu z  M inistrem  
R olnictw a i Reform  Rolnych.

W  nowem rozporządzeniu (§ 2) znajduje się przepis (pedobny do 

treści art. 18 ustęp ostatni, zdanie pierw sze prawa z  1924 r.), iż  konce­

sja m oże być udzielona na czas ograniczony lub nieograniczony.
Prawo z  1924 r. nie zawierało postanowienia o dred ze, w  jakiej mają 

w pływ ać podania do M in . Przem ysłu i H andlu. Natom iast nowe rozpo­

rządzenie (§ 3) postanawia, że odnośne podania wpływ ają za pośrednic­

twem  w ładzy adm inistracyjnej w ojewódzkiej w edług właściwości tery- 
torjalncj, gdy zaś chodzi o G d yn ię  —  to za pośrednictwem  U rzędu 
M orskiego.

N iem niej nowym  w stosunku do prawa z  1924 r. jest przepis § 4 roz­
porządzenia (spowodowany dotychczasowem  doświadczeniem  tego d zia­
łu M in. Przem yślu i H andlu, który stosował politykę koncesyjną), że 
ubiegający się o udzielenie koncesji pow inni udow odnić, że posiadają 
kapitał, potrzebny do prowadzenia dom u składowego, lu b  że mają 
m ożność uzyskania takiego kapitału.

Znacznie bardziej precyzyjnym  ze stanowiska jasności prawniczej, 
a w ięc i odpow iedniejszym  do stosowania praktycznego, jest § 5 roz­
porządzenia z  1936 r., normującego treść podania o udzielenie koncesji, 
w  zestawieniu z  analogicznym  art. J9 prawa z  1924 r. Podanie to musi 
zawierać w edług obecnej norm y: „ 1 )  im ię i nazwisko ubiegającego
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się o koncesję, a jeżeli jest on kupcem , wpisanym  do rejestru handlo­
wego lu b do rejestru spółdzielni, również firm ę, 2) oznaczenie m iejsco­
wości i miejsca, gdzie ma być prowadzony dom składowy, 3) szkic
i opis budynków , przeznaczonych na dom składowy, oraz opis urzę- 
dzenia wewnętrznego dom u składowego, 4) zaznaczenie, jakie rzeczy 
mają być na skład przyjm owane, 5) projekt regulam inu domu skła­
dowego, 6) oznaczenie banków dom icylow ych, 7) określenie warunków 
praw nych i technicznych, w jakich ma się odbyw ać korzystanie 
z dróg kom unikacyjnych, o ile dom  składow y ma być założony 
wpobliżu tych dróg” .

D o tego podania —  w edług ust. 2 § 5 — w każdym  przypadku dołą­
czyć należy w zór dow odu składowego, jaki ma być przez dany dom 
używany. Pozatem, gd y o koncesję ubiegają się kupcy rejestrowi (t. j. 

tacy, którzy ze w zględu na rozmiar przedsiębiorstwa muszą być wpisa­
ni do rejestru handlowego, lu b  też spółki handlowe, które dopiero 
z  chwilą wpisu do rejestru handlowego zaczynają istnieć prawnie —  to 
należy dołączyć w yciąg z rejestru handlowego. Spółdzielnia lub spółka 
akcyjna musi dołączyć odpis statutu, a spółka jawna, kom andytowa lub 
z ogr. odpow . powinna dołączyć odpis um ow y o zawiązaniu spółki. 
W reszcie kupcy jednoosobow i lub spólnicy w  spółkach, niebędących 
osobam i prawnem i (w jaw nej lu b  w kom andytowej), składają zaśw iad­
czenie co do karalności i dow ód obyw atelstw a (polskiego lu b obcego). 
A nalogiczne zaświadczenia i dowód pow inny być  dołączone w  zasto­
sowaniu do zarządców w spółce akcyjnej, w  spółce z ogr. odpow .
i w  spółdzielni. Pozatem  M inister Przem ysłu i H andlu, rzecz prosta, 
m oże zażądać innych dokum entów, potrzebnych w poszczególnych 
przypadkach przed udzieleniem  koncesji.

Również bardziej dokładne jest ujęcie przepisów o kaucji w  nowem 
rozporządzeniu (§ 6) w  zestawieniu z postanowieniam i prawa z  1924 r. 
(art. 18 i 20).

N iem niej redakcyjnie w yżej stoją nowe postanowienia o treści kon ­
cesji (§ 7) w  zestawieniu z redakcją odnośnego artykułu prawa z 1924 r 
(art. 18), przyczem  nowe rozporządzenie nie zawiera przepisu daw ne­
go prawa, że koncesja m oże zawierać postanowienie co do udziału 
Skarbu Państwa w zyskach przedsiębiorstw a.

Zachow ując daw ny przepis, że koncesja ( § 8 )  może być  odstąpiona 
innej osobie tylko za zezw oleniem  M inistra Przem ysłu i H andlu, o d ­
m iennie n iż prawo z 1924 r. traktuje nowe rozporządzenie konsek­
wencje odnośnego przepisu w  stosunku do spółek. Prawo z 1924 r. 
uw ażało, że zmiana w spólników w spółce jaw nej i kom andytowej jest 
równa odstąpieniu koncesji i stąd wym aga ponownego zezwolenia M i­
nistra Przem ysłu i H andlu, a natomiast taka sama zmiana akcjonarju­
szów, członków spółdzielń  lub spólników w spółce z  ogr. odpow . nie 
jest równa odstąpieniu koncesji i nie wym aga tem  samem zgody M in i­
stra Przem ysłu i Handlu na dalsze korzystanie z  koncesji. Inaczej m ó­
wiąc, prawo z 1924 r. stało na stanowisku teoretycznem , gd yż w  spół­
kach, niebędących osobam i prawnem i, zm ianę spólników uważało za 
rzecz istotną, a w  spółkach, będących osobam i prawnem i —  za n ie ­
istotną. Rozporządzenie zaś z b. r. ujęło dany problem at nie ze stano­

wiska teoretycznego, lecz z tego punktu w idzenia, czy  zmiana spólni­
ków ma w pływ  na bieg spraw w spółce, czy też żadnego w pływ u stałe­
go na ten bieg spraw niema. O tóż, stojąc na tem ostatniem stanowisku, 

rozporządzenie uznało, iż  tylko spółdzielnie i spółki akcyjne przez 
zm ianę sw ych członków nie zm ieniają oblicza, gd yż zarówno członko­

w ie spółdzielni, jak i akcjonarjusze stałego w pływ u na gestję spraw 
spółek akcyjnych lub spółdzielń  nie mają, a natomiast spółki z ogr. 
odpow . są stale zależne od decyzji spólników m im o to, że są osobam i 

prawnem i— wobec czego te ostatnie spółki są potraktowane jako takie, 
w  których p rzy zmianie udziałow ców  wym aga się zgody M inistra Prze­

mysłu i H andlu na dalsze trwanie koncesji. O czyw iście, spółki: jaw na

i kom andytowa —  nadal są traktowane, jako wymagające zgody na 
przedłużenie koncesji w  razie zm iany spólników.

N ow ą normą jest postanowienie § 9 rozporządzenia, uprawniające 
M inistra Przem ysłu i H andlu do zawieszenia koncesji na okres czasu 
nie d łuższy niż jeden  rok w  razie naruszenia p rzez dom  składowy tych  
przepisów K odeksu H andlowego, które regulują um ow ę składu i dzia­
łalność dom ów składow ych (art. 630-H681), postanowień omawianego 
rozporządzenia, regulam inu lu b warunków koncesji. W  razie zaś p o ­
wtórnego lu b  ciężkiego naruszenia tych  sam ych przepisów i postano­
w ień oraz warunków koncesji, M inister Przem ysłu i H andlu może 
koncesję cofnąć. G d y  zaś chodzi o dom y składowe, przyjm ujące na skład 
w ytw ory gospodarstw w iejskich, M inister Przem ysłu i H andlu 

w  odnośnych przypadkach działa w  porozum ieniu z M inistrem  Rolnictw a
i Reform  Rolnych.

Z  innych postanowień rozporządzenia najistotniejsze są następujące:

Przedsiębiorstw o dom u składowego m usi m ieć charakter stały i być 

prowadzone bez p rzerw y (§ 10).

D om ow i składowem u wolno udzielać zaliczek na złożone rzeczy. 
Natom iast poza przyjm owaniem  na skład nie wolno mu dokonywać 
innych czynności handlow ych w zględem  tych  rzeczy (§ 12).

N adzór nad dom em  składow ym  sprawuje M in ister Przem ysłu
i H andlu. M oże on nawet wyznaczać delegatów do badania księgowości 
dom u i wstępu na jego teren. D om y składowe przedstawiają M in istro­
w i półroczne w ykazy obrotu towarowego i taryfę pobieranych opłat 
oraz są obowiązane udzielać M inistrow i Przem ysłu i H andlu wszelkich 

inform acyj na jego żądanie G d y  chodzi o dom y składowe, przyjm ujące 
na skład w ytw ory gospodarstw w iejskich, M inister Przem ysłu i Handlu 
spełnia odnośne czynności w pewnym  zakresie w  porozum ieniu z M i­

nistrem  Rolnictw a i R ef. Roln. (§§ 13 i 14).

Istniejące ju ż  dom y składowe muszą do dn. i/X  1937 r. dostosować 
swe regulam iny do Kodeksu H andlowego i omawianego rozporządze­
nia (§ 15).

Rozporządzenie w eszło w  życie z  dniem  ogłoszenia.
W racając do zestawienia Kodeksu H andlow ego z 1934 r. z prawem 

z 1924 r., stwierdzam y, że zostały utrzym ane w m ocy te wszystkie 

norm y, które uprawniają M inistra Przem ysłu i Handlu do zatw ierdza­
nia regulam inu i w pływ ania na taryfę opłat dom u składowego.

W reszcie ju ż  z samej natury „d ow od ó w  składow ych”  i „w arrantów ” 
w ynika, że w now ym  Kodeksie H andlow ym  w zestawieniu z poprzed- 
nicm  prawem m ogły w  odnośnym  zakresie nastąpić tylko zm iany re­
dakcyjne, a nie postanowienia now elizacyjne.

Natom iast w  zakresie sprzedaży i licytacji p rzez dom  składow y to ­

waru postanowienia Kodeksu są nieco różne niż poprzedniego prawa, 
a to ze w zględu na inny aktualny stan potrzeb prawnych w tej materji. 
W  szczególności art. 670 (§ 2) Kodeksu H andlowego przew iduje, że 

tryb  dokonywania odnośnych licytacyj ma być określony w  rozporzą­
dzeniu M inistra Spraw iedliwości, wydanem  w  porozum ieniu z  M i­

nistrem Przem ysłu i H andlu. Rozporządzenie to zostało ogłoszone 
w  ,,D z. Ust. R. P .”  N r. 59/1934.

Postanowienia karne, związane z działalnością dom ów składowych, 

różnią się redakcyjnie w  Kodeksie H andlow ym  w zestawieniu z ta- 
kiem iż po.tanow ieniam i prawa z 1924 r., zachowując jednak m aksy­
m alny w ym iar grzyw ny ten sam, co i prawo z 1924 r., t. j.  z l  10 tys., 
za te czyny, które nie podlegają wyższem u wym iarow i kary w  m yśl 
postanowień ogólnego Kodeksu Karnego.

ś .  Baudouin de Courtenay
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P R A C A  I S P R A W Y  S O C J A L N E
S T A N  B E Z R O B O C I A  M I E J S K I E G O  nych, gd yż z biur tych  korzysta zarówno elem ent bezrobotny, jak

W P O L S C E  W 1935 R . i pracujący; dla ścisłości w  ostatnich latach pow yższe dane są poda­
wane przez G ł. U rz. Stat. jako liczby poszukujących pracy, a nie bez-

L iczb y , zapom ocą których G łów n y U rząd Statystyczny charakte- robotnych. Dane te jednak identyfikuje się ze stanem bezrobocia na
ryzuje stan bezrobocia naszego kraju, opierają się od szeregu lat na naszym rynku miejskim ; opierając się w ięc na tych danych, można
wykazach P. U . P. P ., a następnie B iur Pośrednictw a Pracy p rzy  przedstaw ić ruch bezrobotnych w  miastach Polski w  193s r. następująco
Funduszu Bezrobocia, aczkolw iek nie dotyczą one w yłącznie bezrobot- (w tysiącach):

S t a n  u) k 0 ń c u m i e s i ą c a

I II III I V V VI V II VIII I X X X I X II

O g ó ł e m : 498'8 5i5'6 506-2 473'2 419-1 3649 3°5'6 27C 2 254'7 2632 3089 402’8
Robotn. przem. . 441 1 457'5 448-0 4i5'5 364'1 3i3'2 258-6 2 2 6 4 2 12 1 220' I 26 54 357'9
Robotn. r o ln i. . 3’2 3'3 3'3 3'o 2 3 i'7 o'5 o*4 o'4 o'4 o'5 o'6
Prac. um ysłow i . 45'o 44'8 45'° 45'o 43'7 4 i'7 39'2 36 9 3 6 7 37'I 36'5 37'i
M łodociani i'3 i'3 i'4 I '2 1*2 i"i 1*1 I ' O 0 6 0 6 o'7 ro
Służba dom ow a . 8 1 8 7 85 815 79 7'i 6’ i 5'4 4'8 5'i 5'7 6 1

Podług tych danych bezrobocie w  ciągu 1935 r. spadło o 2 -7 % , przy- 
tem wśród robotników przem ysłow ych (w tej liczbie uwzględniono 
górników i hutników) zm niejszyło się o 2-3% , a wśród pracowników 
um ysłow ych —  o 14-7%■ M aksym um  bezrobocia było  w  lutym , m i­
n im u m —  w e  wrześniu. T a k  samo kształtow ało się ono u robotników 
przem ysłow ych. U  pracowników um ysłow ych najsilniej w ystępo­
wało bezrobocie w  styczniu, najsłabiej —  w  listopadzie.

Jak się pow yższe liczby kształtow ały w  stosunku do lat poprzednich, 
m ożem y sądzić z  poniżej podanego zestawienia (w tysiącach):

1928 1930 1932 1933 1934 1935
M arzec ................................  167-0 289-5 360-0 279-8 388-3 506-2
C zerw iec ...........................  116-7 205-0 264-1 224-6 306-4 364-9
W rzesień  ...........................  79-9 170-5 150-4 202-1 289-2 254-7
G r u d z i e ń ................................  126-4 299-8 220-2 342-6 413-7 402-8

Stan tych liczb w  końcu grudnia G l. U rz. Stat. przyjm uje jako stan 
bezrobocia w  Polsce w  danym  roku. Przy takiem zestawieniu rok 1935 
wykazuje właśnie pow yższy spadek bezrobocia. Spadek ten jednak 
zaznacza się dopiero w  końcu U l kwartału i wtenczas jest on najsilniej­
szy; w  końcu IV  kwart, ju ż  słabnie. W  pierw szych 2 kwartałach nie 
było go wcale w  stosunku do lat poprzednich, a nawet w  końcu I kw ar­
tału 1935 r. bezrobocie —  w edług pow yższych liczb —  doszło do punktu 
ku lm inacyj nego.

Bliższa analiza tych  danych doprow adza nas do w niosku, iż wśród 
pracow ników um ysłow ych nastąpiła silna poprawa w  zakresie zatrud­
nienia i zm niejszenie się bezrobocia, co niezupełnie, zdaje się, odpo­
w iadać rzeczyw istości. W śród  pracowników fizyczn ych  ujawniła się 
poprawa w m niejszym  stopniu, przytem  nie objęła ona ani robotników 
włókienniczych, ani też robotników niew ykwalifikow anych. W  obydwu 
grupach robotniczych podnosiło się bezrobocie w  1935 r., przytem
o w iele silniej w e w łókiennictwie niż wśród elementów niew ykw alifi­
kowanych.

D la  liczbowego zilustrowania pow yższych wniosków podajem y na­
stępujące zestawienie, dotyczące poszczególnych zawodów (w tysiącach):

1928 1930 1932 1933 1934 1935
G ó r n i c y ............................ 7 '4 7-9 21 -i 30-1 28-4 27-5

H utn icy ............................ i -3 4 -i 7-2 8-4 7-6 6-3
M e t a l o w c y ....................... 6-7 22-4 27-3 35-2 30-6 26-7
W łókien nicy .................. 10-3 38-4 21 -I 22-9 22-9 24-1
Budowlani ....................... 12-3 31-8 23-1 3 4 -o 26-9 25-5

Rob. inni ....................... 9 '5 2 I - I 3 9 '3 3 7 ’4 35-2 31-2
N iew ykw alifikow an i . . 65-4 ISO'3 35-5 113-6 214-7 222-7
Rob. r o l n i ....................... I - I i -5 6-8 2-7 o-6
Rob. m łodociani . . . 1 -6 i -4 1-4 1-9 1-2 i - o

Prac. um ysłow i . . . . 9-9 21-3 42-7 52-3 4 3 '5 3 7 -i

Rozkład bezrobocia w  terenie —  w ciąż na podstawie tych samych 
danych —  podajem y poniżej (w tysiącach):

Województwa 1928 1930 1932 1933 1934 1935
Centralne ............................ 64-3 159-2 97-1 133-8 185-6 183-4
W schodnie ............................ 5-6 9-0 4-7 I 5'2 17-2 16-1
Zachodnie ............................ 38-3 89-2 i o i - i  147-2 165-4 160-7
Południowe .......................  18-2 42-4 17-3 46-4 45'5 42-6

W  1935 r. w  stosunku do poprzedniego roku bezrobocie zm niejszyło 
się w e wszystkich grupach w ojew ództw , stosunkowo jednak najwięcej 
w  woj. w schodnich i południow ych.

C harakteryzując bezrobocie na podstawie liczb statystyk i p o ­
szukujących pracy, nie uw zględnia się, niew ątpliwie, całego rynku

pracy. D la  przykładu w skażem y, że gdy spis ludności z  1931 r. w yka­
zał w  W arszaw ie 77-3 tys. bezrobotnych, to w  w ykazach P. U . P. P. 
w ówczas zarejestrowano ty lko  16-4 tys. bezrobotnych. Pozatem, p rzy j­
m ując za w yraz bezrobocia w  danym  roku liczbę poszukujących pracy 
w  końcu tego roku, przyjm uje się dane dość przypadkowe. D la  lepszej 
orjentacji przytaczam y jeszcze charakterystykę bezrobocia na podstawie 
przeciętnych m iesięcznych liczb osób poszukujących p ia cy  (w tysiącach);

1928 . . . .  126
1932  . . . .  256
1934 . . .  342
1935  . . .  382

Podajac bezrobocie w  przeciętnych m iesięcznych, otrzym ujem y 
nieco właściwszą Iinję rozwoju bezrobocia, pozbawioną nieuzasadnio­
nych skoków.

Pobierający zasiłki, którzy obow iązkowo m uszą się zarejestrować 
w  biurach pośrednictw a pracy, uczestniczą w  pow yższych liczbach 
w  najrozm aitszych odsetkach —  w granicach 20 -rĆ 0 % , zależnie od 
roku, w  którym  b yli rejestrowani.

W obec nie tak w ielkich m ożliwości biur pośrednictwa pracy w  za­
kresie ich obowiązkowej działalności samorzutnie rejestrow ały się w  nich 
tylko nieliczne rzesze bezrobotnych, zmuszane do tego koniecznością 
posiadania karty bezrobocia, ze w zględów  po większej części przypadko­
w ych. Przytem  liczby rejestracyjne zgłaszających się do biur pośred­
nictwa pracy odnoszą się do najrozm aitszych elem entów społecznych. 
Ich skład zawodowy jest dosyć zm ienny. Pracow nicy, rejestrujący się 
w  państwowych biurach pośrednictwa pracy, są prawie w yłącznie 
związani z miastem, ludność wiejska w ystępuje tu ty lko  w  m inim al 
nych ilościach.

U ruchom ienie robót publicznych, które zw iększyło m ożliwości 
otrzym ania pracy przez rejestrujących się w  biurach pośrednictwa 
pracy, zasadniczo zm ieniło w  ostatnich latach ich skład zawodowy. 
N ow ym  m ożliwościom  biur tow arzyszy również duże wzm ożenie 
liczby poszukujących w  nich pracy. T em  m usim y tłum aczyć tak silne 
pow iększenie się liczb bezrobotnych w  latach 1934 i 1935, a nawet
i w  bieżącym  roku. T em p o w ięc pow iększania się liczb zarejestrowa­
nych bezrobotnych nie odpowiada tempu wzrostu faktycznego bezro­
bocia, które od 1932 r. ulega stałem u odprężeniu, i to nietylko na tle 
podjętych robót publicznych, ale i na tle pewnej regeneracji przem ysłu. 
M ów ią o tem  wyraźnie i ilości robotniko-godzin w  w ielkim  i średnim 
przem yśle przetw órczym  i robotniko-dni w  naszem górnictw ie i hutni­
ctw ie, które jak  to łatwo zauważym y z  poniżej podanego zestawienia, 
stale wzrastają od 1934 r., a w  w ielu  w ypadkach nawet od 1933 r.:

1928 1930 1932 1933 1934 1935
G órnictw o (m iljony robot­

n iko-dni) .......................  36-0 32-8 20-0 18-2 18-4 17-4
H utnictwo (m iljony ro bo t­

niko-dni) .......................  —  15-4 7-4 8-2 9-2 9-9
W ielk i i średni przem ysł

(m iljonyrobotniko-godzin) 1 190-5 945-8 628-3 637-1 737-7 801/1

Powyższem u w zrostow i robotniko-godzin w  przem yśle przetw ór­
czym  odpow iada i w zrost zatruanienia, które w  okresie lat 1932-M 935 
pow iększyło się o 24-6%. W  hutnictw ie jednak w zrost robotniko-dni 
p rzyczyn ił się zaledwie do słabego wzrostu zatrudnienia. G d y  ilość 
robotniko-godzin podniosła się tu prawie o 3 3 % , to liczba pracujących
o niecałe 16 % . W  górnictw ie bezrobocie rozw ija  się w  dalszym  ciągu. 
Pom im o tego ostatniego zjawiska ogólna liczba zatrudnionych robotni­
ków w  naszym  przem yśle przetw órczym , górnictw ie i hutnictw ie p o­
w iększyła się o 15 %  w latach 1932—-1935. Pozatem w  tym  samym cza­
sie liczba zatrudnionych na robotach publicznych podniosła się o 28-2%.
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W  tych  warunkach w ykazyw any w zrost bezrobocia w  miastach 
m ógłby być rzeczyw isty tylko wówczas, gd yby w zrost liczby zatrudnio­
n ych w miastach był m niejszy niż w zrost ich ludności. D okładnych 
badań w  tym  kierunku u nas niem a, m ożna jednak na podstawie danych
0 rozwoju ludności z całą pewnością stw ierdzić, że nadwyżka przyrostu 
ludności miejskiej nad jej zatrudnieniem  albo wcale obecnie nie istnieje, 
albo jest tylko minimalna. Zwiększanie się w ięc wytw órczego zapasu 
bezrobotnych rąk ludzkich po roku 1932 m oże być  tylko minimulne
1 w  żadnym  wypadku nie odpowiada szybkiem u wzrostow i bezrobocia,

jak to podają wskaźniki jego  rozw oju , obliczone i opublikowane przez
G . U . S. na podstawie t. zw . bezrobocia rejestrowanego.

Reasum ując pow iedziane, m usim y zaznaczyć, iż  popełniania błędów 
p rzy  określaniu naszego bezrobocia da się uniknąć, porównując m aterjały 
rejestracyjne z  materjałami statystycznem i, sporządzanem i przez pra­
codawców o stanie zatrudnienia i czasie pracy, oraz p rzez ubezpieczalnie 
społeczne —  o liczbie ubezpieczonych i otrzym yw anych zasiłkach 
przez bezrobotnych.

K . St.

K R O N I K A  T Y G O D N I O W A
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  M IN IS T R Ó W :
Przedsiębiorstwa zbierania i udzielania informacyj o stosun­
kach gospodarczych —  rozporz. M inistra Przem ysłu i H andlu 
z dn. 25/VII 1936 r. ( ,,D z . Ust. R. P .”  N r. 60/1936, poz. 441).

Zm iana taryfy celnej wywozowej —  rozporz. M inistra Skarbu z dn. 
26/VII 1936 r., wyd. w  poroz. z M inistram i: Przem ysłu i H andlu 
oraz R olnictw a i Ref. Roln. ( ,,D z. Ust. R. P ."  N r. 60/1936, poz. 
442)-

Zniżki celne i zwolnienia od cła —  rozporz. M in istra Skarbu 
z dn. 26/VII 1936 r., w yd. w  poroz. z M inistram i: Przem ysłu
i H andlu oraz R olnictw a i Ref. R oln. ( ,,D z. Ust. R. P .”  
N r. 60/1936, poz. 443).

TERMINY O G Ó LN Y C H  ZEBRAŃ W  SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH

28 s i e r p n i a :

—  Cukrownia „Strzyżów", S A . —  o g. 17 w  lok. S-ki 
w  W -w ie , K rak.-P rzedm . 17.

29 s i e r p n i a :

—  „Bank Przemysłowców Polskich", S. A . —  o g. 17
w W -w ie , Z goda 7.

—  Fabr. Sukna „A. G. Borst“ , S. A . —  o g. 17 w lok.
S-ki w  Z gierzu , F ocha 6.

— „Opatowsko-Sandomierska Rolna S. A. w Ostrow­
cu" —  o g. 10 w  lok. Z w . Ziem ian w O patow ie.

31 s i e r p n i a :

— T-wo Akc. Fabr. Maszyn i Odlewni Żel. „A. Wie­
czorek" —  o g. 19 w  lok. T -w a  w B iałym stoku, K olejow a 12.

—  „Warsz. S. A. Bud. Parowozów", S. A . —  o g. 16 
w  lok. S-ki w  W -w ie , K olejow a 57.

—  Cukrownia „Wożuczyn", S. A . —  o g. 11 w  lok. B-ku 
C ukrow n ictw a w  W -w ie , K arow a 20.

1 w r z e ś n i a :
—  „Huta M iedzi", S. A . —  o g. 17 w  lok. B-ku L ik w .- 

K red . w  Poznaniu, u l. M arcinkow skiego 19.

2 w r z e ś n i a :

—  „Bank dla Hand, i Przem. w W-wie", S. A .— o g. 11
w lok. Stow. T echn ików  w W -w ie , C zackiego 3/5.

3 w r z e ś n i a :

— „Morze Północne" Pol. T-wo dla Połowu Śledzi,
S- A .— o g. 11 w  lok. N ot. H sidricha w  G d yn i, Świętojańska 1.

4 w r z e ś n i a :

—  T-wo H and.-Przem. „Lasmet", S. A . — o g. 11 w  lok. 
B-ku Ziem iańskiego w  W -w ie , M azow iecka 13.

5 w r z e ś n i a :

—  „Port Drzewny", S A . w  G d y n i —  o g. 13 w  kanc. 
N ot. Ł em pickiego w  W -w ie , K apucyńska 6.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P I E N I Ą D Z  I KR E DY T

Z A R Z Ą D Z E N I A  K O M I S J I  D E W I Z O W E J 1)

I. O g r a n i c z e n i e  u p r a w n i e ń  b a n k ó w  d e w i z o ­
w y c h .  —  O granicza się upow ażnienie, udzielone Bankowi Polskiemu
i bankom  dew izow ym  w  okólniku N r. 5 (ust. 1) K om isji D ew izow ej do 
rozpatrywania i załatwiania wniosków o zezw olenie na przekazanie za­
granicę zapłaty zobow iązań, w ynikających z  przyw ozu towarów oraz 

kosztów , z  im portem  zw iązanych, do k w oty  z ł  3 000 w ciągu jednego 

dnia na zlecenie tej samej osoby, jeśli całkow ite zobowiązanie nie p rze­
kracza kw oty z ł  3 000. W n io ski na kw oty w yższe n iż z ł  3 coo, w  w yp a d ­

ku gd y  łączne zobow iązanie z odnośnej tranzakcji przekracza z ł  3 000, 
w in n y banki dew izow e przedstaw iać K cm isji D ew izow ej.

II. O p ł a t a  m a n i p u l a c y j n a 2). —  O płata  m anipulacyjna w 

w ysokości %°/oo> pobierana od przekazów zagranicznych pćnad z ł  5 oco, 
ma być obecnie pobierana w  w ypadkach, gd y ogólna kwota zezwolenia, 

udzielonego przez K om isję D ew izow ą, przekracza z ł  3 oco lu b  rów no­
wartość; pow yższe do tyczy  zezw cleń  K om isji D ew izow ej, udzielonych 
począw szy od dn. 12/VIII 1936 r.

III. P r z y d z i a ł  d e w i z  n a  i m p o r t  b a w e ł n y .  —  P rze­
p isy okólnika N r. 21 K om isji D ew izow ej3) uzupełnione zostają w  ten

sposób, że w nioski, dotyczące zezwolenia na przydział dew iz na uregu ­
lowanie należności za bawełnę surową w  term inie późniejszym  (promesa 
dew izow a —  form ularz , ,E ” ), w inny być przesyłane przez banki d ew izo­

we do d ecyzji Kom isji D ew izow ej nawet wówczas, gdy wnioskodaw ca 
należy do Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej w  Polsce; w y ­

dawane w takich wypadkach przez Zrzeszenie zaświadczenie dew izo­
we (wzór N r. 2) winno być przesłane do K om isji D ew izow ej wraz z w n io­

skiem . Zestawienia dekadowe w ykonyw anych przekazów  w inny być 
przesyłane K om isji D ew izow ej w  2 egzem plarzach.

IV . P r z e k a z y  d e w i z  n a  p o k r y c i e  n a l e ż n o ś c i  z a  
w e ł n ę  i b a w e ł n  ę ) .  —  Przepisy, zawarte w  okólniku N r. 23 K o ­
misji D ew izow ej, dotyczące przydziału  środków płatniczych na u regulo­
wanie należności za w ełnę surową i czesaną, zostają sprostowane w  ten 
sposób, iż Bank Polski i banki dew izow e nie rrsją prawa rozpatrywania

i załatwiania takich wniosków  we własnym  zakresie, określonym  ogólne- 
m i przepisam i, a w ięc nawet w  tych przypadkach, kiedy całkowite zo bo­
wiązanie nie przekracza kw oty z ł  3 000. W  zw iązku z  pow yższem  od p o ­
w iedni ustęp okólnika N r. 23 będzie miał brzm ienie następujące:

„P rzyd zia ł zagranicznych środków płatniczych dla przedsiębiorstw, 
niekorzystających z kontyngentu grupowego surowcowego Konw encji 
Przędzalń W ełn y  Czesankowej w  Polsce, dokonyw any będzie przez 
K om isję D ew izow ą na podstawie indyw idualnych wniosków , składa-

1) Objęte okólnikiem Nr. 30 z  dn. n / V I I I  1936 r.
2)  P . zesz. 2711936, str. 780.
*) P . zesz. 29)1936, str. 839. 1) P. zesz. 30/1936, str. 879.
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nych za pośrednictwem  banków dew izow ych lu b oddziałów Banku 
Polskiego” .

W  okólnikach K om isji D ew izow ej N r. N r. 21 i 23, dotyczących prze­
kazów dew iz na pokrycie należności za im port baw ełny i w ełny, ustęp, 
ustalający niepobieranie przez banki opłat, d otyczyć ma tylko opłaty 
m anipulacyjnej, albowiem  opłaty za form ularze, na których wnioski m u­
szą być składane, są uiszczane przez zainteresowanych p rzy kupnie 
tych form ularzy.

V . W y p ł a t a  z a r o b k ó w  c u d z o z i e m c o m ,  z a t r u ­

d n i o n y m  w P o l s c e .  —  Kom isja D ew izow a zezwoliła —  aż do 
odwołania —  na wypłacanie w ynagrodzeń za pracę cudzoziem com , za­
trudnionym  w  Polsce.

W y w ó z przez takie osoby środków płatniczych zagranicę dopuszczal­
ny jest jed yn ie  w ramach przepisów § 12 rozporządzenia M inistra Skar­
bu z dn. 24/VII 1936 r. ( ,,D z . Ust. R . P .”  N r. 57, poz. 419).

V I. P r z e k a z y  d o  k r a j ó w  c l e a r i n g o w y c h  p r z e z  
f i r m y ,  p o s i a d a j ą c e  a u t o n o m j ę  d e w i z o w ą .  —  Zaplata 

zobowiązań w obec krajów, z któremi obrót pieniężny uregulow any zo ­
stał specjalnem i przepisam i, m oże nastąpić jedyn ie  w  sposób, przew i­
dziany tem i przepisam i. Zasada ta obow iązuje również przedsiębiorstwa

i organizacje, które otrzym ały od K om isji D ew izow ej uprawnienia do 
sam odzielnego dysponowania posiadanem i zapasami dew iz.

V II. C l e a r i n g  p o l s k o - n i e m i e c k i .  —  Kom isja D ew izow a 
u dzieliła bankom dew izow ym  -—  aż do odwołania —  generalnego u p o­
w ażnienia do prowadzenia specjalnych kont niem ieckich firm  księgar­
skich na tej zasadzie, że sum y, wpłacane na te rachunki, będą w  końcu 

każdego miesiąca autom atycznie przelewane na konto „Z ah an u ”  —  celem 
przekazania ich w  clearingu do N iem iec. Pow yższe ma zastosowanie 
rów nież do sum  zablokowanych na istniejących ju ż  rachunkach w ym ie­
nionych firm  księgarskich.

W  uzupełnieniu okólnika N r. 11 Kom isja D ew izow a wyjaśniła, iż 

w p ływ y z inkasa w eksli, otrzym anych z N iem iec1), należy w płacać do 
Polskiego T ow arzystw a H andlu Kom pensacyjnego nawet wówczas, gdy 

opiewają na inne w aluty niż marki niem ieckie, jeśli nie uzyskano zezw o­
lenia K om isji D ew izow ej na przekaz w  inny sposób. Powyższe nie d o ­
tyczy  w eksli, co do których dostarczono bankowi dewizowem u dowodów 
na to, iż wydane zostały na pokrycie należności, nieobjętych um ową roz­
rachunkową polsko-niem iecką z dn. 4/XI 1935 r.

Z A R Z Ą D Z E N I E  K O M I S J I  D E W I Z O W E J  

W S P R A W A C H ,  Z W I Ą Z A N Y C H  Z E K S P O R T E M

U chw ałą K om isji D ew izow ej z dn. 10/VIII b. r. zostały zmienione 
częściowo zarządzenia Kom isji, związane z w alutą eksportową. N ow e 
brzm ienie odnośnych przepisów  jest następujące:

I. P o k r y w a n i e  z w ł a s n e g o  z a p a s u  d e w i z  k o s z ­
t ó w ,  z w i ą z a n y c h  z e k s p o r t e m . — A .  K om isja  D ew izow a 

upoważniła —  aż do odwołania —  firm y krajowe, eksportujące towary 
zagranicę, do stawiania do dyspozycji cudzoziem ców  oraz przekazyw a­

nia zagranicę krajow ych i zagranicznych środków płatniczych bez u zy ­
skiwania każdorazowych zezw oleń na następujące cele:

1) pokrywanie zagranicznych kosztów przew ozu, przeładunku, p o ­
stoju i magazynowania towarów, łącznie z  ich ubezpieczeniem ;

2) pokryw anie zagranicznych opłat celnych i przekazow ych, konsu­
larnych i innych opłat publiczno-praw nych, związanych z daną p rze­

syłką;
3) pokryw anie prow izji, należnej zagranicznym  agentom, przedsta­

w icielom , m aklerom  i t. p.;
4) pokrywanie kosztów utrzym ania przedstawicielstw zagranicznych, 

poborów  personelu tych przedstawicielstw  oraz kosztów podróży i p o ­
borów pracowników , delegowanych zagranicę w  związku z technicznym  

odbiorem  eksportowanego towaru;
5) u pusty i bonifikaty na rzecz zagranicznego odbiorcy, nieprzekra- 

czające 5 %  ceny fakturowej, z tytułu  manka lub m niejwartości d o ­
starczonych towarów oraz kosztów arbitrażowych.

P . zesz. 2111936, str- 602.

B . K om isja D ew izow a zezwoliła-— aż do odwołania —  firm om  kra­
jow ym , eksportującym  towary zagranicę, na zapłatę w  Polsce p rzedsię­
biorstwom  żeglugow ym  i agentom zagranicznych linij okrętowych 
krajowych i zagranicznych środków płatniczych na pokrycie w szel­
kich należności, kosztów i opłat, związanych z przew ozem  morskim 
eksportowanych towarów, z ich przeładunkiem , postojem  i m agazy­
nowaniem zagranicą oraz ubezpieczeniem .

C . Przekazy na pow yższe cele (A  i B) mogą być dokonywane z za­
pasu zagranicznych środków płatniczych, który firm a ju ż  posiada 
z eksportu lu b uzyska w  przyszłości, jednakże tylko wówczas, jeżeli 
wym ienione w yżej koszty są związane przyczynow o z eksportem d a ­
nego przedsiębiorstwa, dokonywanym  lub mającym się dokonać w  naj­

bliższej przyszłości, i to tylko w  rozmiarach, dotychczas przez dane 
przedsiębiorstwo stosowanych. D ow cd y, uzasadniające dokonanie 
przekazów na wym ienione cele, w inny być  p rzez eksportera wraz 
z jedn ym  odpisem  przedłożone bankowi dewizowem u z okazji odsprze­
daży w aluty eksportowej. Bank dew izow y, przesyłając Polskiemu T o ­
warzystwu H andlu Kom pensacyjnego górny odcinek zaświadczenia 
w alutow ego (form. V ), załącza doręczone mu dow ody wraz z odpisa­
mi. Polskie Tow arzystw o Handlu Kom pensacyjnego, po zbadaniu d o ­
wodów, zatrzym uje u siebie odpisy, oryginały zaś dowedów zwraca 
eksporterowi.

D . Spodziewane zapotrzebowanie dew iz na powyższe cele w  term i­
nie późniejszym  nie upoważnia do zwlekania z  odsprzedażą waluty 
eksportowej stosownie do obow iązujących przepisów. Jako „posiadany 

zapas”  nie należy uważać dew iz, odsprzedanych ju ż  p rzez eksportera 
bankowi dewizowem u; w  takich w'ypadkach wym agany jest wniosek
o p rzyd ział dew iz na cele pow yższe.

E. K oszty , związane z  eksportem , a poniesione na rachunek eks­

portera polskiego p rzez osobę lu b  firm ę, mającą siedzibę w  Gdańsku
—  nie mogą być zwrócone w  dew izach nawet z  posiadanych własnych 
zapasów dew iz (zgodnie z okólnikiem  K om isji D ew izow ej N r. 16).

II. O b o w i ą z e k  o d s p r z e d a ż y  w a l u t y  e k s p o r t o ­
w e j . —  N aw iązując do instrukcyj w  sprawie potwierdzania skupu w a­
lu ty eksportowej, w ydanych przez Polskie Tow arzystw o H andlu K om ­
pensacyjnego, a zatwierdzonych przez K c misję O brotu Towarowego—  
Kom isja D ew izow a wyjaśniła, co następuje:

1) W aluta eksportowa, pozostająca eksporterowi po potrąceniu p rze­
kazów na wym ienione w  ust. I cele, winna być —  w  m yśl art. 19 ro z­
porządzenia M inistra Skarbu z  dn. 24/VII 1936 r. (,,D z. Ust. R. P .”  
N r. 57, poz. 419) —  zaofiarowana do skupu Bankowi Polskiemu lub 
bankowi dewizowem u.

O bow iązek zgłoszenia i zaofiarow ania do skupu należności za  sprze­
dane zagranicę tow ary został bliżej określony rozporządzeniem  M i­

nistra Skarbu z dn. 14/V 1936 r. („D 2 . U s t .R .P ."  N r . 39, poz. 296).
2) W  m yśl w yżej wspdmnianego rozporządzenia z dn  24/VII 1936 r., 

jakoteż w  m yśl analogicznego postanowienia dawniejszego rozporzą­
dzenia M inistra Skarbu z dn. 26/IV 1936 r . ( „ D z . U s t .R .P .”  N r. 32, 

poz. 250) —  obowiązek odsprzedaży w aluty eksportowej wszedł w życie 

równocześnie z rozporządzeniem  i odnosi się nie tylko do dew iz za to ­
w ary, eksportowane po dn. 26/IV 1936 r., ale również do eksportu 
towarów , w yw iezionych przed dn. 26/IV 1936 r.

3) O bow iązek eksportera odsprzedania w aluty eksportowej, w ynika­
jący  z § 19 rozporządzenia M inistra Skarbu z dn 24/VII 1936 r „  uważa 
się za w ypełniony, jeśli eksporter całkowitą należność za eksportowany 

towar, pozostałą po potrąceniu przekazów na cele, w ym ienione w  ust. I 
A  i B , odsprzeda B in k o w i Polskicrru lub jednen u z banków d ew izo­
w ych, albo też wykaże się otrzym aniem  zapłaty z zagranicznego rachun­
ku w olnego.

Jeśli zaplata nastąpiła w ekslem  lub czekiem , płatnym  zagranicą, 
zobow iązanie eksportera do odsprzedaży w aluty eksportowej uważane 

będzie za spełnione, jeżeli za w eksel lub czek, zaofiarowany do skupu 
bankowi dew izow em u, nastąpi zapłata zagranicą w  zagranicznych 
środkach płatniczych. A n a lo g iczn ie — jeżeli w eksel, płatny zagranicą, 

opiew a na złote —  zapłata nastąpić m oże w  złotych tylko z rachunku 
zagranicznego w olnego.
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W  razie otrzym ania zapłaty w  postaci przesyłki pocztą pieniędzy 
zagranicznych ciąży na eksporterze obow iązek udowodnienia o trzy ­
mania banknotów zagranicznych z zagranicy —  chyba że odnośne 
banknoty p rzyszły  dla eksportera p cd  adresem banku dew izow ego.

Równoznaczne z  otrzym aniem  zapłaty z rachunku zagranicznego w o l­
nego jest otrzym anie przez eksportera zapłaty p rzez pocztę drogą m iędzy­
narodow ego przekazu pocztow ego. W  tym  w ypadku eksporter winien
—  dla uzyskania pośw iadczenia na zaświadczeniu w alu tow em — p rze­
d ło ży ć  bankow i dewizowem u odnośny odcinek przekazu pocztowego 
m iędzyn arodow ego.

Z  w yjątkiem , przew idzianym  w poprzednim  u stęp ie— otrzym anie 
zapłaty za w yeksportow any tow ar złotem i, pochcdzącem i z innego 
źródła niż rachunek zagraniczny w olny, jak również złotem i, przesłane- 

mi z  zagranicy lu b  przekazanem i pocztą z G dańska —  nie jest rów no­

znaczne z zapłatą z rachunku zagranicznego w olnego i nie stanowi d o ­
pełnienia obow iązku z  § 19 ust. 1 rozporządzenia M inistra Skarbu 
z  dn. 24/VII 1936 r.

III. D  o s t  a w  a z  a g  r a n i c z n y  m o d b i o r c o m t o w a r ó w  
z a g r a n i c z n e g o  p o c h o d z e n i a  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
o s ó b  l u b  f i r m  p o l s k i c h .  — W  w ypadkach, g d y  polski kupiec 
dostarcza zagranicę tow ary pochodzenia zagranicznego, które nawet 
tranzytem  nie przechodzą przez Polskę, zezw oliła Kom isja D ew izow a
—  aż do odwołania —  generalnie na zapłacenie zagranicznemu dostawcy 
należności, otrzym anej za tow ar od zagranicznego odbiorcy, pcd 
warunkiem  odsprzedaży Bankowi Polskiem u lu b bankowi dew izow e­
mu w  dew izach różnicy w  cenie, stanowiącej zysk polskiego pośrednika. 
Jeżeli p olski pośrednik zapłacić m usi dostaw cy zagranicznemu za to ­

w ar, zanim  sam otrzym a należność od zagranicznego odbiorcy, i z  tego 

tytułu  potrzebuje przydziału  dew iz, to w e w szystkich takich wypadkach 
w nioski o p rzyd zia ł d e w iz —  bez względu na sumę —  kierowane być 

w inny do d ecy zji K om isji D ew izow ej wraz z  um owam i kupna i dalszej 
sprzedaży towaru zagranicą, fakturam i pro form a oraz pisem nem  z o ­

bowiązaniem  pośredniczącego kupca polskiego do odsprzedaży dew iz, 
jak ie  otrzym ać ma za sprzedane tow ary, w  ściśle określonym  term inie. 
Przydzia ł w  żadnym  w ypadku nie nastąpi, jeśli tow ar ma być  odsprze­
dany do jedn ego z krajów, z  którem i obow iązują um ow y rozrachun­
kow e.

IV . S a m o r z ą d  d e w i z o w y .  —  Przepisy, zawarte w  u stę­
pach I —  III, odnoszą się analogicznie rów nież do osób i zrzeszeń 
branżow ych, które posiadają udzielon y im przez K om isję D ew izow ą 
sam orząd dew izow y —  o ile specjalne przepisy, regulujące ten samo­
rząd, nie stanowią inaczej.

V . G e n e r a l n e  z e z w o l e n i e  n a  p r z e k a z y  z t y t u ł u  
t r a n z a k c y j  e k s p o r t o w y c h .  —  K om isja D ew izow a zezw oliła
—  aż do odw ołania —  oddziałom  Banku Polskiego i bankom dew izo­
w ym  na przekazyw anie zagranicę krajow ych i zagranicznych środków 

płatniczych do w ysokości z ł  1 000 w  ciągu jedn ego dnia z polecenia 
jedn ej i tej samej osoby fizyczn ej lu b  prawnej na zapłatę zobowiązań, 
zw iązanych z eksportem  towarów , a w yszczególnionych wyżej w  ust. I.

Zezw olen ie  pow yższe rozciąga się również na zapłatę w  Polsce p rze d ­
siębiorstwom  żeglugow ym  i agentom zagranicznych linij okrętow ych 

krajow ych i zagranicznych środków płatniczych do wysokości rów no­
w artości z ł  1 000 na p okrycie  zobow iązań z tytułów , pcdanych wyżej 

p od I B .

W  każdym  w ypadku m uszą być złożone odpow iednie, uzasadniające 

dokum enty, oraz deklaracje klienta, stwierdzające, że jego całkowite 
zobow iązanie zagraniczne, z tytułu  danych kosztów, nie przekracza 
k w o ty  z ł  1 000.

Z M I A N Y  W  S T A T U C I E  B A N K U  G O S P O D A R S T W A  K R A J O ­
W E G O .—  W  ,,Dzienniku Ustaul R .P . ”  N r. 59, poz. 438 zostało 
ogłoszone obw ieszczenie M in istra Skarbu z  dn. 10/VII 1936 r., poda­

jące jed n olity  tekst rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z d n . 30/V 

1924 r. o połączeniu (fuzji) państwowych instytucyj kredytow ych 

w Bank G ospodarstwa K rajow ego, zm ienionego rozporządzeniem

Prezydenta Rzplitej z  dn. 3/XII 1930 r. (,,D z. Ust. R . P ."  N r. 86, 
poz. 666). Jednocześnie w  tym że ,,D z. Ust. R .P .”  N r. 59 pod poz. 436 
zostało ogłoszone rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 2 1/VII 1936 r.
0 zmianie statutu Banku G ospodarstwa Krajow ego.

Obw ieszczenie przez M inistra Skarbu jednolitego tekstu rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o połączeniu państwowych in sty­
tucyj kredytow ych w  Bank G ospodarstwa Krajow ego, jak ju ż  sama 

nazwa wskazuje, nie w prowadza nic nowego, a miało na celu u w zględ­
nienie w  pierwszem  rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z  dn. 30/V 
1924 r. zmian, spowodow anych przez rozporządzenie z dn. 3/XII 
1930 r., o którem  w yżej wspomniano.

O głoszenie jednolitego tekstu opiera się na upoważnieniu, zawartem 
w  art. 4 rozporządzenia z dn. 3/XII 1930 r., z którego to upoważnienia 
M inister Skarbu obecnie skorzystał.

W spom niane w yżej rozporządzenie M inistra Skarbu z  dn. 21/VII 
b. r. w  sprawie zm iany statutu nie w prow adza również w  zasadzie 

żadnego novum , uzgadniając tylko form alnie statut Banku z p rze­
pisam i rozporządzenia Prezydenta z  dn. 3/XII 1930 r.; nowością jest 
tylko uzgodnienie term inów przedawnienia płatnych kuponów w zg lęd ­

nie w ylosow anych papierów z przepisam i obecnie obowiązującego 
Kodeksu Zobowiązań oraz uzgodnienie statutu z  rozporządzeniem  
Prezydenta Rzplitej z dn. 24/X 1934 r. o w łasności lokali (,,D z. Ust. R . P ."  
N r. 94, poz. 848) przez nadanie Bankowi w statucie prawa udzielania 
kredytów hipotecznych nietylko na poszczególne budynki, lecz także
1 na poszczególne lokale, dla których istnieją oddzielne księgi hipoteczne, 
a to w  m yśl zasad wspom nianego rozporządzenia o własności lokali.

K ońcow e postanowienia om awianego rozporządzenia dotyczą w ładz 
Banku, a m ianowicie szczegółow ego określenia struktury w ładz Banku 

(Prezes Banku i W iceprezes Banku, Rada N adzorcza, D yrekcja  i K o ­

misja Rewizyjna) oraz sposobu pow oływ ania W iceprezesa Banku
i członków  K om isji R ew izyjnej.

C o  się tyczy  zm ian statutu, m ających na celu form alne uzgodnienie 
tegoż z rozporządzeniem  Prezydenta Rzplitej z  dn. 3/XII 1930 r., 
należy podkreślić, że zm iany te zostały przeprowadzone w pierwszym  
rzędaie w' dziale kredytów  długoterm inow ych B. G . K . i dotyczą one 
m iędzy innemi prawa udzielania długoterm inow ych pożyczek zarówno 
w  em isjach Banku (listach zastawnych w zgl. obligacjach), jak i w  g o ­

tówce, maksymalnej dopuszczalnej w ysokości em isji papierów w arto­
ściowych Banku oraz sposobu pokrycia em itowanych papierów w u dzie­
lonych przez Bank pożyczkach; w końcu, w  tem  rozporządzeniu M i­
nistra Skarbu przerachowano gwarancję Skarbu Państwa za zobow ią­
zania Banku, opiewające w  statucie bądź na marki polskie bądź dawne 
złote w  złocie, na nowe złote w  złocie wzgl. złote.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A  

z a  o k r e s  o d  3  do 8 s ie r p n ia  1936  r .

M ocne usposobienie, jakie ujawniał rynek d e w i z  w  2 okresach, 
poprzedzających spraw ozdaw czy —  utrzym yw ało się nadal; ob roty ’ 
pozostając silnie ograniczone, nie odbiegały od przeciętnie notowa­
nego w ostatnich czasach poziom u. D odatnie salda tygodniow e od n o­
tow ały (w z ł  na 100 jednostkach w alutow ych): franki szwajcarskie 
0-05, belgi o - io , korony czechosłowackie 0-03, floren y holenderskie 
o*5 5 » korony szw edzkie 0*50 i korony duńskie 0*35; pozatem zw yżk o ­
w ały: dolary gotówkowe Stanów Zjedn. o z ł  o -o i7/s i telegraficzne
o z ł  0-02a/e —  na $  i oraz funty szterlingi —  o z ł  0-09 na £ 1 ;  franki 
francuskie obiegały po dotychczasow ym  kursie.

W artoić  „  Ostatni 
nominalna ■ . kurs 

(waluta) najmzszy w

$  1 S ' 3 i 5/8 S 3 1V 4 S ' 3 i 5/»
$  1 5 ‘3 1 /i S'31 S' 3 13/4
£  1 2669 2662 26’Ć9
100 fr. 3S'oi 3 5 'o i 3S'oi
100 fr. 173*30  I 73 '28  i 7 3 '3 0

jo o  big. 8 9 '6 S 89'43 89 65

D olary St. Z jedn.
„  „  telegr 

Fun ty  szterlingi 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Belgi . , , , ,
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IOO R M — — — 5 % L . Z. Tow. Kred. m . Warszawy
IOO kor. 21-97 2 i '9 4 21-97 z 1933 r. . . . . . . . z ł 5 3 '5 0 52-50 5 3 '5o
IOO lir. — — — 5 % L. Z . Tow. Kred. m. Łodzi z ł 4 9 '5o 48-00 4 9 ' 5o
IOO fl. 361-00 36045 361-00 5 % L . Z . Tow. Kred. m . Łodzi
IOO guld. — — — z 1933 r. . . . 48'00 4 7 -5o 4 7 '75

IOO
IOO

kor.
kor.

i37 '6o
1 1 9 1 5

137-40
118-90

i 3 7 '6 o
l I 9 I 5

Obligacje miast
IOO kor. — — — V III i IX  6%  Poż. Konwers. m. Warszawy z l 49 '75

M arki niemieckie 
K orony czech o sło w ..
L iry  włoskie . . .
F loreny holenderskie 
G ulden y gdańskie .
K oron y szwedzkie .
K orony duńskie . .
K oron y norweskie .

N a rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  wraz 
ze wzm ocnieniem  ogólnej tendencji przyszła i poprawa kursów niektó­
rych pożyczek. W  grupie pożyczek p rem jo w ych — -interesowano się 
głównie sztukami I em isji 3 %  Poż. Premjowej Inw estycyjnej, którą 
obracano po kursie o z ł  0-75 podw yższonym , w  przeciw ieństw ie do 
sztuk II em isji, które notowane b y ły  o z ł  0-50 niżej; serjami obu em isyj 
tej pożyczki zawierano skrom ne tranzakcje. D ru ga z pożyczek prem jo­
w y c h —  4 %  Poż. D olarow a —  po m ocniejszym  początku potem  osłabła, 
zam ykając okres spraw ozdawczy saldem zerowem . W  grupie pozosta­
łych  pożyczek —  najwięcej tranzakcyj zawarto 7% -o w ą Poż. Stabiliza­
cy jn ą —  po kursie o 2-oo%  nom . podw yższonym ; 6 % -ow ą Poż. D o ­
larową obracano początkowo po kursie z poprzedzającego okresu, a na­
stęp n ie—  po kursie n iższym  o 1 -oo% nom. 5% -ow a Poż. K onw er- 
syjna nie w ykazyw ała zmian w  notowaniach, a 5 % -ow a  Poż. K onw ers. 
K ol. nie znajdowała zupełnie reflektantów i nie była nawet notowana.

Bardzo silnemu skurczeniu u leg ły  obroty na rynku p a p i e r ó w  
l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h ;  redukcji uległa n ietylko kwota 
tranzakcyj, ale nawet i liczba notowanych papierów. N iejednolita ten ­
dencja z okresu, poprzedzającego spraw ozdawczy, uległa w zm ocnie­
n iu —  tak, że wystąpiła zw yżka notowań. D odatnie salda tygodniowe 
(w % % -a c h  nom inału) odnotow ały: 5 %  L . Z. T o w . K red . m. W a r­
szawy (zw ykłe i skonwertowane z 1933 r.) po i-oo, 5 %  L . Z . T ow . 
K red. m. Ł o d zi 1-50 oraz z 1933 r. (skonwertowane) 0-25.

Papiery państwowe 

3% Pożyczka Prem jowa 
Inwestycyjna 

I emisja sztuki 
,, „  serje 

II emisja sztuki 
,, „  serje

4% Pożyczka D olarowa

5 %  Pożyczka Konw ersyjna
5 %  ,, Konw ers. Kol.
6 %  „  D olarowa
7 %  „  Stabilizacyjna2)]

Listy zastawne 
i obligacje banków

Wartość 
nominalna 
(  waluta)

Kurs
naj­

wyższy

z ł  w  zł. 100 63-00 
75'oo 
62'00
74 00

Kurs
naj­

niższy

w z ł

61-75 
73 00 
6o"5o 
72 ‘00

Ostatni 
kurs w 

tygodniu

ft1)

z l
z ł

48-00 47-25

62-75 
7300
6 i ' 5o 
72'oo 

-72-50 
47‘25 

-47'5o

w %  %  n o m i n a ł u  

44'oo 45'So 45'5o

61'00 6000 6000  
47-00 45-50 47-00 

-47'754) -47 'oo4) -47'754)

7% L . Z. Państw. Banku Roln. zł w zł. 1927 83*25 83-25 83-25
8% II II II »» z ł w zł. 1927 94*00 94’oo 94'oo

7% „ Banku Gosp. Kraj. z ł w zł. 1927 83 '25 83-25 83-25
8% u u 11 11 z ł w zł. 1924 94*00 94'oo 9400
7% Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. z ł w zł. 1927 8 3 '25 83-25 83'2S
8% II »» II M ,| z ł w zł. 1924 94'oo 9400 9400
5% Obi. Bud. B. Gosp. Kraj. z ł w zł. 1927 — — —
5 t t%  L. Z. Banku „ z ł w zł. 1924 8i'oo 81 ’00 8roo

5% % II »» II II 11 z ł w zł. 1927 8i"oo 8i'oo 81 "00
5 % %  Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. z ł w zł. 1924 8roo 81’00 8roo

5 *4 % M II II II II z ł w zł. 1927 81 "oo 81 '00 8100

Listy zastawne i obligacje 

towarzystw kredytowych

8 %  L . Z . T -w a  K red. Przem ysłu
Polskiego4) ........................• . £

4 V i%  L . Z . T -w a  Kred. Ziem skiego . z l

4 % %  L . Z . T o w . K red. m. W arszaw y zł 
5% L . Z . T o w . K red. m. W arszaw y z ł

4 5 '5°  44'5o

53'5o 53'oo

]) ft 5  =  z ł  44-57-
Z  wyłączeniem transzy francuskiej.

B) $ 1  =  5 1 8  fr . sztoajc. =  H fl. 2 4884. 
i ) Dotyczy drobnych odcinków. 
l )  Gwarantowane przez Skarb Państwa.

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 1)

(maksymum— m inim um — ultim o; w  nawiasach— obroty)

20-4-25/WJ 2 7 jV l l^ i ! V I I I j-f-S/VJ/I
N e  w -Yo  r k  
6 %  dolarowa 

1920 52 - 5o V 2— 50V2 5 0 /4 — 4 9 % — 5o 50— 49Vs— 50
(12 000) (15 000) (7 000)

8 %  Dillon

1925 4614 “ 43 Vk— 46 47  V2— 453/s— 46 46 7/8— 4 4 1/s 46V;
(42 000) (36 000) (95 000)

7 %  stabilizac. 
1927 62V2— 59V2— 61 61V2— 60V4— 64— 62— Ó31/!

(104 000) 61 Vs (73 000) (47 000)
7 %  Warszawy 

1928 39—’3S1/8—39 371/2-35-353/4 391/s— 36— 39
(31 000) (32 000) (70 000)

7% śląska 
1928 40— 38 y2—40 40—SSVs— 35^8 4°8/4—3 7s/ 4— 40

(16 000) (14000) (23 000)
L o n d y n  
7 %  stabilizac.

1927 72"8o— 6980

Z u r y c h  
7 %  stabilizac. 

1927

— 718 0

P a r y ż  
7 %  stabilizac.

1927 36-30— 34-49 40-24— 36-13 4 2 '35 — 4 o - i2

M  e d j 0 1 a n 
7 %  włoska 

1924 89-36— 8276 86'22— 82-67
— 82-76 (900) — 85-22 (225) --

Z B A N K U P O L S K I E G O

8o'5o 
44'75 

-45-oo 

-44'75 
50-50
53 'oo

BANK PO LSK I W L IP C U  1936 R .— O b r o t y  w a l u t o w e  
zw yczajne Banku Polskiego, które w  czerwcu ob n iżyły  się w  porów ­
naniu z  m ajowemi o ok. z l  7 %  m iljn ., w  lipcu pow róciły do poziomu 
m ajowego. I nietylko w zrosły obroty w  lipcu w  stosunku do czerwca, 
ale jednocześnie w ykazały znacznie większą nadwyżkę skupu walut 
i dew iz przez Bank nad ich sprzedażą, a jeśli ta nadwyżka nie ujawniła 
się w  stanie rezerw złoto-dew izow ych B an k u — to jedyn ie dlatego, 
że jednocześnie Bank przekazał poważniejszą sum ę dew iz na spłatę 
różnych kredytów  specjalnych. W  stosunku do czerwca w zrósł w  lipcu 
dość silnie skup (o ok. l /6), a sprzedaż zw iększyła się bardzo nieznacznie 
(o niecałe 3 % ), i to mim o że sprzedaż urzędom  (głównie na cele obsłu­
gi pożyczek zagranicznych) zmalała o przeszło z ł  3 %  m iljn. Porówna­
nie obrotów w alutow ych w  lipcu b. r. i ub. r. w ykazuje ich  skurczenie 
się w  b. r. o ok. 1 5 % , przyczem  skup zm niejszył się znacznie słabiej 
n iż sprzedaż.

T em p o —  z  regu ły niew ielkiego zresztą —  dopływ u z ł o t a  do 
Banku (w drodze drobnego skupu przez oddziały Banku), wzm ożone 
znacznie w  maju i czerw cu, w  lipcu nieco osłabło, choć jednak suma 
dopływ u pozostawała stosunkowo biorąc dość duża, przyczem  nie tak 
w iele m niejsza od sum y, osiągniętej w  lipcu ub. r. (z ł 0-9 m iljn. 
w obec z ł  i - i  m iljn .). .

Zapas z ł o t a  Banku, m im o dopływ u złota, nie w zrósł jednak w  m ie­
siącu spraw ozdaw czym , lecz —  przeciw nie nawet —  zm niejszył się 
z z ł  370-5 m iljn. do z ł  365-9 m iljn ., co tłum aczy się faktem  sprzedaży 
przez Bank zagranicę (w I dekadzie miesiąca) złota za z ł  5-5 m iljn. 
W  stosunku do stanu przed rokiem  (na ultim o lipca 1935 r.) tegoroczny 
zapas złota w ykazuje znaczny spadek (zł 145-2 m iljn .), w yw ołany sze­
regiem  dokonanych w  m iędzyczasie sprzedaży złota, które m niejwięcej 
w  ffołowie przyp adły na ub. r. i w  p ołow ie na b. r.

J) Kursy w % % -a c h  nominału, obroty —  10 jednostkach walutowych 
danego kraju (w Medjolanie —  w tysiącach).
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Pow yższy zapas złota w  stosunku do sum y obiegu biletów bankowych 
oraz podlegającej pokryciu części natychm iast płatnych zobowiązań 
(przew yżki ich ponad z ł  io o  m iljn ., uznane p rzez statut za pewne n ie­
przekraczalne m inim um  tych  zobowiązań) —  w yn osił na ultim o lipca 
b. r. 3 3 '75 % , a w ięc nieco więcej niż na ultim o czerwca, ale zato p o ­
ważnie m niej niż na ultim o lipca ub. r., przyczem  w ostatniej dekadzie 
m iesiąca sprawozdawczego to procentowe p o k r y c i e  z ł o t e m  
obiegu i zobow iązań —  w brew  normalnej tendencji —  nietylko nie 
zm niejszyło się, ale —  coprawda m inim alnie —  w zrosło. Liczbow o te 
wahania procentowego pokrycia ilustruje następujące zestawienie:

%
30/VI1936 . . . 33-14

1 0 / V I I ...................... 334 0
2 0 / V I I ...................... 337 3

3 1 / V I I  „  . . .  33 7S 
3 1 / V I I  1 9 3 5  . . . 49-06

N ieznaczny w zrost procentu pokrycia w  III dekadzie lipca spow o­
dowany został tem , że zapas złota nieco w zrósł, i że ten w zrost zapasu 
złota —  choć bardzo niew ielki — • b y ł stosunkowo biorąc pow ażniejszy 
od również bardzo małego w zrostu  s u m y  o b i e g u  b a n k n o t ó w
i n a t y c h m i a s t  p ł a t n y c h  z o b o w i ą z a ń  B a n k u  (a w ła ­
ściw ie części ich, podlegającej pokryciu), która prawie pozostała bez 
zm iany, bo zw iększyła się z  z ł  1 i7 3 -4 m iljn. zaledw ie do z ł  1 173-7 
m iljn. (w zględnie z  z ł  1 073-4 m iljn. do z ł  1 073-7 m iljn.).

L ecz choć suma pozostała prawie niezm ieniona, składniki jej u legły 
pow ażniejszym , tylko że prawie jednakow ym  acz różnokierunkowym 
zmianom . M ianow icie, obieg biletów  bankowych, jak zw ykle na u lti­
mo miesiąca, wzrósł (z z l  964-4 m iljn. do z l  998-4 m iljn.), a drugi sk ład­
nik ■—- natychm iast płatne zobowiązania w  tym  samym mniejwięcej 
stopniu sku rczyły się (z z l  208-9 m iljn. do z l  175-3 m iljn.).

Spadek z o b o w i ą z a ń  w  III dekadzie lipca nastąpił w  drobnej 
części dzięki zm niejszeniu się salda pozycji „różn e rachunki”  (o z l  3-2 
m iljn. do z ł  28-2 m iljn.), ale w  decydującej m ierze został spowodowany 
odpływ em  l o k a t  ż y r o w y c h  z Banku, których suma zm niejszyła 
się o z ł  30-5 m iljn. do z ł  147-1 m iljn. L okaty  żyrow e kas państwowych, 
utrzym ujące się od dłuższego ju ż  czasu na m inim alnym  poziom ie, nie 
wpływ ają prawie zupełnie na stan ogólny lokat żyrow ych; w  ostatniej 
dekadzie lipca pozostały one prawie niezm ienione, przyczem  nie w y ­
kazały też praw ie żadnej zm iany w  ciągu całego miesiąca lipca, spadając 
ty lk o  w  stosunku do stanu przed rokiem  do 1/3. L okaty na rachunkach 
pryw atnych, stanowiące obecnie gros lokat żyrow ych, o b n iży ły  się 
znacznie w  ultim owej dekadzie lipca, b y ły  jedn ak w  końcu lipca nieco 
wyższe niż w  końcu czerwca, choć jednocześnie w ykazyw ały  poważny 
spadek w stosunku do stanu na ultim o lipca ub. r. L iczb ow o ten ruch 
lokat żyrow ych Banku ilustruje następujące zestawienie (w m iljn. zł):

L o k a t y  ż y r o w e :
kas pań­
stwowych pozostałe

30/VI 1936 1 4 142-4
20/VII „ i '4 176-1
3 i/VII „ 1'4 I4S'6

31/VII 193S 4'2 182-5

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  w zrósł na ultim o lipca o z ł  34^0 
m iljn ., t. j.  o ok. 3 % % . O  takąż m niejwięcej sumę (zl 34'8 m iljn.) 
w zrósł obieg na ultim o czerwca b. r., natom iast na ultim o poprzednich 
m iesięcy w  b. r. w zrost obiegu był znacznie silniejszy —  prócz tylko 
stycznia (na ultim o stycznia +  z ł  26-1 m iljn ., lutego +  z ł  59-6 m iljn., 
marca +  z l  44-0 m iljn., kwietnia +  z l  67-9 m iljn ., t. j.  dw ukrotnie 
silniej, na ultim o maja +  z ł  60-4 m iljn.). Zaznaczyć należy, że zw yżka 
obiegu na ultim o lipca ub. r. była nieznacznie m niejsza n iż w  b. r., 
bo wyniosła z ł  30-7 m iljn. Słabszy w zrost obiegu na ultim o lipca wiązał 
się z ogólną zniżkow ą tendencją obiegu, która w yraziła  się w  zniżce 
jego  o ok. 2 %  w  ciągu całego lipca i o ok. 6 %  w  stosunku do najw yższe­
go, jak dotychczas, w  b. r. p o z io m u — w  końcu maja b. r. W  stosunku 
do ub. r., a m ianowicie do stanu na ultim o lipca, ob ieg  w  b. r. był 
w  tym że term inie blisko o 7 %  w yższy. W  liczbach absolutnych —  
zm iany w  stanie obiegu banknotów ilustruje następujące zestawienie 
(w m iljn. z l ) :

31/V 1936 . . .  1 o ó r i  
30/VI „  . . .  1 01 86

2 0 / V I I ........................ 96 4 4
31/VII ,, . . .  998 4  
3 1/V II19 3 5  . . . 9 3 * 7

W zro st obiegu w  III dekadzie lipca znalazł od pow iednik w  niewiele 
co m niejszym  od p ływ ie  lokat żyrow ych  z  Banku; działanie zw yżki k re ­
dytów  (zresztą tylko w  jednej pozycji) na obieg było całkowicie zneutra­
lizowane spadkiem  skupu bilonu przez Bank i drobnym  odpływ em  
dew iz z Banku. 1

Jeśli chodzi o k r e d y t y ,  to biorąc na uw agę 3 ich główne form y, 
w id zim y nienotowany z  regu ły na ultim o miesiąca —  m inim alny co ­
p raw d a—  spadek portfelu wekslowego (o z ł  o-g m iljn .), a pozatem 
również spadek portfelu skupionych przez Bank biletów skarbowych 
(o z ł  3-0 m iljn.); jedyn ie pożyczki zastawowe silnie zw yżkow ały (o z ł  22-1 
m iljn .), ale w  pierw szych 2 dekadach lipca w ykazyw ały one pow ażny 
spadek (w I dekadzie o z ł  12-3 m iljn. i w  II dekadzie o z ł  16-0 m iljn.). 
Zaznaczyć należy, że ju ż  na ultim o czerwca —  podobnie jak na ultim o 
lipca —■ nastąpił niespotykany zw ykle spadek portfelu Wekslowego 
(o z ł  2-5 m iljn .), ale zato w  poprzedzających miesiącach występował 
na ultim o z reguły w zrost portfelu (w maju ty lk o  o z ł  2-7 m iljn ., ale 
w  kw ietniu o z ł  54-3 m iljn ., w  marcu o z ł  16-1 m iljn ., w  lutym  o z l  13-5 
m iljn., w  styczniu o  z l  9-8 m iljn.).

W  okresie całego lipca kredyty Banku w ykazały ogólny spadek, pro­
centowo najsilniejszy — jeśli chodzi o skup biletów skarbowych. W  licz­
bach absolutnych spadek kredytów  w  lipcu ilustruje następujące 
zestawienie (w m iljn. zł):

Spadek
K red yty  dyskontowe . . . .  5-i 
Pożyczki zastawowe . . . .  6’2 
B ilety s k a rb o w e .............................. 9'2

W  okresie rocznym — od końca lipca ub. r. do końca lipca b. r.— również 
przeważał spadek kredytów : bardzo nieznacznie skurczył się portfel 
wekslowy, siln ie j— portfel biletów skarbowych, ale zato gwałtownie 
wzrosła —  potrajając się —  suma pożyczek zastawowych. T en  ruch 
kredytów w ciągu roku ilustruje nam następujące zestawienie (w miljn. 
zł):

Wzrost (-[-) 
lub spadek (— )

K red yty  dyskontowe . . . .  —  6'o 
Pożyczki zastawowe . . . . - ) -  90-9 
B ilety s k a r b o w e ........................ —  8 4

C o  się tyczy  innych —  poza w yżej om ówionem i 3 form am i kredytów
—  o p e r a c y j  c z y n n y c h  Banku Polskiego, to  —  jak  ju ż  w spom i­
n aliśm y—  silnie obn iżył się na ultim o lipca zapas m onet srebrnych
i bilonu, skupionych przez Bank na własność, m ianowicie o z ł  20-2 
m iljn. do z ł  28-1 m iljn. T rzeb a  jednak' nadm ienić, że skup bilonu przez 
Bank odbyw ał się przez pierwsze 2 dekady lipca, w ynosząc w  I d e ­
kadzie z l  7-2 m iljn. i w  II dekadzie z ł  18-3 m iljn. — tak, że w  rezu l­
tacie w  ciągu całego lipca zapas bilonow y w Banku zw iększył się o z ł  5-3 
m iljn.; mim o to zapas ten b y ł o z ł  1-8 m iljn. n iższy niż przed rokiem, 
t. j .  na ultim o lipca 1935 r. Jeśli chodzi o portfel skupionych przez 
Bank papierów kredytu długoterm inowego, to ten w ykazał zarówno 
w  III dekadzie lipca, jak  i w  ciągu całego miesiąca zm iany minimalne, 
zwiększając się w  III dekadzie zaledw ie o z ł  o -i m iljn ., a w  ciągu lipca —
o z l  0-4 m iljn. Zupełnie niezm ieniony pozostaw ał w  dalszym  ciągu przez 
cały  lip iec d łu g Skarbu Państwa (kredyt bezprocentow y).

C ałe  b a n k o w e  p o k r y c i e  obiegu, obejm ujące rezerw y dew i­
zowe i w szystkie form y działalności kredytowej Banku —  przedstawia­
ło się w  lipcu b. r. następująco (w tys. z ł ) :

30/VI i o /VII 20JVII 3 1  m i
W alu ty  i dew izy . . . 7  183 10032 9  383 8330
W eksle  krajowe . . . . 639  9 34 631 166 635  737 634874
B ilety skarbowe . . . . 55  728 55 61 9 49 230 46 258
Polskie m onety srebrne

i b i l o n .............................. 22 729 29 899 48 221 28 065
Pożyczki zabezpieczone

z a sta w a m i........................ 142 731 130391 114368 136 494
Papiery proc. własne . . 108 831 108 950 109 067 10 919 9
D łu g  Skarbu Państwa 90 000 90 000 90 000 90 000

R a z e m : 1 067 136 1 056 057 1 056 006 1 053 220

O b i e g  m o n e t  s r e b r n y c h  i b i l o n u ,  em itow anych przez 
Skarb Państwa, zw iększył się w  III dekadzie lipca o z ł  21-4 m iljn. do 
z ł  409-2 m iljn ., t. j.  o ok. 5 % % , czyli silniej niż obieg biletów , em ito­
w anych przez Bank Polski, który w zrósł o ok. 3 % % -  W  ciągu całego 
lipca obieg monet i bilonu zw iększył się o z ł  6-o m iljn. Zm iany w  sta­
nie i strukturze obiegu bilonow ego w lipcu b. r. ilustruje następujące 
zestawienie (w m iljn . zl):

30/VI io jV II 20/VII 3I/V II
M onety srebrne (10-, 5-,

2-złotow e) . . . . . 322-9 3 1 8 4 308-8 326 2
w  tem:

io-zło tów ki . . . . i 4 3 '3 141 '9 I 39 '2 I4 5 '4
5-złotówki . . . . H 5'2 1 ■ 37 I09'8 H 5 '7

Bilon srebrny i niklow y . 80-4 80'1 7 9 ‘o 83-1

R a z e m : 4° 3 ’3 398*6 3878 409-2
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C a ł k o w i t y  o b i e g  p i e n i ę ż n y ,  t. j .  ob ieg biletów  Banku 
Polskiego łącznie z obiegiem  m onet srebrnych i bilonu, stanowił na 
ultim o lipca b. r. z l i 407-7 m iljn ., czyli b y ł m niejszy niż na ultim o 
czerwca b. r. (z ł 1 421-9 m iljn.), ale zato znacznie w iększy n iż przed 
rokiem , t. j .  na ultim o lipca ub. r. (zł 1 327-7 m iljn.).

O bieg pieniężny, w zięty łącznie z  lokatami żyrow em i, w ykazuje 
stosunkowo nieznaczne wahania: na ultim o lipca b. r. w yniosła  ta su ­
ma z ł 1 554-7 m iljn. —  w obec z ł 1 565-6 m iljn. na ultim o czerwca
i z ł 1 5 i4 ‘4 m iljn . na ultim o lipca ub. r.

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A

A N G L J  A
PIĘC IO LET N I KREDYT EKSPORTOW Y 
DLA  SOW IETÓW . —  U m ow a handlowa, za­
warta w  1934 r. p rzez A n g lję  z Z . S. R . R ., 
nie dała W ielk ie j Brytanji spodziewanych k o ­
rzyści, bowiem  eksport, zwłaszcza w yrobów  
przem ysłow ych, ku rczył się coraz dotkliw iej. 
G łów ną przyczyną tego była odm ow a u dziela­
nia Sowietom  kredytów  na opłacenie eksportu 
angielskiego do Z . S. R . R . Pertraktacje, p ro­
wadzone przez czas d łu ższy  (ostatnio w  zim ie 
1935  r.), w  sprawie udzielenia Sowietom  kre­
dytu  długoterm inowego, nie doprow adziły do 
porozum ienia, ponieważ jednym  z warunków 
udzielenia tego kredytu było żądanie uznania 
przez Saw iety przedw ojennych należności an­
gielskich w  Rosji. Pod naciskiem eksporterów 
angielskich podjęto rokowania w  czerwcu b. r.—  
i wynikiem  ich jest przyznanie Sowietom  przez 
A n glję  5 -letniego kredytu w  w ysokości £  10 
m iljn ., przyczem  Z . S. R. R . zobow iązał się 
zakupić za tę sumę w yroby angielskiego prze­
m ysłu przetw órczego. Z  dostaw w ykluczone 
zostały m aterjały wojenne, pozatem  Sowiety 
mają całkowitą sw obodę w dokonywaniu zaku­
pów w  A n glji. Zapłata nastąpi w  ten sposób, 
że Z . S. R. R. em itować będzie w  wysokości 
dokonanych zakupów, w  ramach kredytu 10- 
m iljonowego, obligacje, gwarantowane w  ca­
łości przez Export-C redit-D epartm ent, który 
plasować je  będzie al pari na rynku londyń ­
skim . U zyskana w ten sposób gotówka ma 
słu żyć na pokrycie należności eksporterów 
angielskich za towar, dostarczony do Z. S. R. R. 
W yp łaty  dokonywane będą przez L loyd s Bank 
w okresie 30 dni od przedstawienia dowodów 
dokonania eksportu.

N I E M C Y
STOSUNKI G O SPO D A R C ZE  N IEM IEC  
Z BAŁKANAM I. —  Podróż na Bałkany, 
a m ianowicie do stolic  Jugosławji, G recji 
i B ułgarji, D r. Schachta, Prezydenta Reichs- 
banku i M inistra G ospodarstwa Narodowego 
R zeszy, która się odbyła w  czerw cu b. r., 
w yw ołała liczne kom entarze w  całej prasie 
europejskiej. Podróż ta, która niew ątpliw ie 
p rzyczyni się do dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych N iem iec z krajami Europy P o­
łudniow o-W schodniej, nabrała jeszcze większej 
w agi po niedawnem  porozum ieniu austrjacko- 
niem ieckiem , wzm acniającem  w p ływ y R zeszy 
w basenie naddunajskim  wogóle.

Pod tym  w zględem  N iem cy osiągnęły ju ż  
nader pom yślne rezultaty. D opom ógł N iem ­
com tym  razem panujący jeszcze dotychczas 
pow szechny .kryzys gospodarczy. Spoczątku 
(w latach 1930-7-1932) N iem cy stosowały 
w  sw ym  handlu z W ęgram i i krajami południo- 
w o-wschodniem i zasadę preferencyj. System 
ten został jednak prędko zastąpiony przez serję 
układów kom pensacyjnych.

O d  czasu, gd y N iem cy hitlerow skie zaczęły 
upraw iać politykę, opartą na trzech zasadach,

a mianowicie utrzym yw ania nominalnej w ar­
tości m arki, realizacji w  m aksym alnym  stopniu 
samowystarczalności oraz kontroli nad im por­
tem  i eksportem, a to przedewszystkiem  celem 
zabezpieczenia swemu przem ysłow i wojenne­
mu wystarczającej ilości surowców, niezbęd­
nych d la  szybkiego i intensywnego dozbrąja- 
nia się —  niem iecka penetracja gospodarcza 
nabrała znowu charakteru prawdziwego 
„D ran g nach den Sud-O sten ” . N ależy  p rzy- 
tem zaznaczyć, że inspiratorem  i autorem  
tej polityki T rzeciej R zeszy był n ikt inny, jak 
sam D r. Sehacht. D w ustronne um ow y clea­
ringowe zastąpiły, m ianowicie, większą część 
dawnych nadwyżek eksportu niem ieckiego 
w handlu europejskim  w ielkiem i nadwyżka­
mi im portu. M niejsze państwa spotęgowały 
swój w yw óz do N iem iec w  nadziei, że clearingi 
zabezpieczą spłatę należności ich eksporterom. 
Jednak kraje te sprzedały N iem com  więcej 
towarów, aniżeli N iem cy b yły  w  stanie zapła­
cić na podstawie swego własnego w yw ozu. 
T o te ż  wspom niane małe państwa Europy 
Środkowej i Południowo-W schodniej, posia­
dające zw ykle ujemne bilanse handlowe, stały 
się prędko wierzycielam i N iem iec, gdzie na­
grom adziły się z  biegiem  czasu znaczne salda, 
w  postaci „m arek blokow anych” . W te d y  
N iem cy zażądały um ożliw ienia im zwiększe­
nia swego w yw ozu do tych  krajów, aby móc 
w  ten sposób zrealizow ać pow yższe kredyty 
blokowane. O tóż, głów nym  celem podróży 
D r. Schachta do stolic państw bałkańskich 
było uregulowanie tej właśnie spraw y zw iększe­
nia w yw ozu niem ieckiego, aby spłacić tow a­
rami dług.

W ed łu g  statystyki niem ieckiej, udział A ustrji, 
W ęgier, Rum unii, Jugosławji, Bułgarji i G recji, 
razem w ziętych, w  handlu zagranicznym  N ie ­
m iec przedstawia się w  sposób następujący 
(w procentach):

Import Eksport
niemiecki niemiecki

1913 8-8 13-1
1929 9-0 10-7
1932 9’4 9'7
1934 io-7 10-2
1935 12-3 i i '5

Import Eksport
niemiecki niemiecki

1913 I3 '2 8-7
1929 7-8 7-9
1932 9 '5 i 4 43

1934 8-5 4-7

1935 8-7 4 '3

N ależy jeszcze dodać, że zm niejszył się 
ostatnio również handel niem iecki z C zech o­
słowacją i A ustrją. W  tych  warunkach Rzesza 
jest naturalnie w ysoce zainteresowana w d al­
szej rozbudowie sw ych stosunków gospodar­
czych z krajami bałkańskiem i, a to tem bar­
dziej, że znalazł się tu  dobry grun t dla eks­
pansji niem ieckiej.

Znaczenie handlu z N iem cam i dla każdego 
z  poszczególnych krajów Europy Środkowej 
i Południowo-W schodniej da się ustalić z  p o ­
niższego zestawienia (w procentach ogólnego 
ohrotu każdego kraju):

1 9  3 2 1 9 3 4 1 9 3 5

~ e  -g «  s  ' i  «  e

I *  a |  | 2  I I
-I «, £  K $■% . 1  N S U

20-0 16-5 17-1 15-8 16-7 16-0Austrja
C zech osło­

wacja
W ęg ry
Rum unja
Jugosławja
Bułgarja
G recja

26-3
22-5
24-5
17-9
25-9
9-7

16-2 19-4
15-1 18-2
12-4 15-5
1 1 '3  14*2 

26*0 40'1 
1.5 "i i 4 '7

21-4

22-1 
ió-6 
15-5 

4 2 ’7 

22-5

17-3
22-6
24-4
16-7
5 3 ‘6

20-4

14-9
23-8
16-6
18-7
48'2
29-1

Statystyka pow yższa, św iadcząca o w zm o­
żeniu obrotów handlow ych N iem iec z krajami 
Europy Środkowej i Południowo-W schodniej, 
nawet w  porównaniu z okresem przedw ojen­
nym, nabiera specjalnego znaczenia dla R zeszy 
z  tego w zględu, że handel tego państwa 
z Europą W schodnią, a w ięc z Polską, Z . S .R .R ., 
Litw ą, Estonją, Łotw ą i F inlandją —  wykazuje 
ostatniemi czasy pow ażny spadek, jak w ynika 
z zestawienia poniższego (w procentach):

Jak w id zim y, jedyn ie w  obrotach z  A ustrją 
i Czechosłow acją handel niem iecki w ykazuje 
zm niejszenie. N atcm iast na W ęgrzech  i we 
w szystkich krajach bałkańskich daje się zauwa­
żyć znaczny w zrost roli N iem iec jako odbiorcy 
i jako dostawcy.

Jeżeli chodzi o strukturę towarową w ym iany, 
to N iem cy przyw ożą przeważnie budulec, 
naftę, m ięso, jaja, owoce, tytoń, m iedź, bauksyt 
i rudy. Natom iast eksportują one w yroby 
przem ysłu ciężkiego, produkty chem iczne, m a­
szyny i aparaty elektryczne. W  ten sposób 
N iem cy zaopatruja się w  krajach pow yższych 
głów nie w  surowce i produkty żywnościowe. 
D la  tychże krajów rynek niem iecki, ze w zg lę ­
du na bliskość, a jeszcze bardziej spowodu 
w ielkiej jego pojem ności, przedstawia sobą 
najlepsze i najbardziej korzystne warunki zb ytu .

N ależy  jeszcze podnieść, że tendencja roz­
wojowa stosunków gospodarczych N iem iec 
z Bałkanami trw a nadal i w  bieżącym  roku, 
ujawniając przytem  olbrzym i w zrost w  p o ­
równaniu z ubiegłym  rokiem. W artość im ­
portu z  krajów bałkańskich podniosła się 
z R M  68-8 m iljn . w  I kwartale ub. r. do 
R M  97‘2 m iljn. w  I kwartale b. r., gd y  eksport 
niem iecki do krajów bałkańskich zw iększył 
się jeszcze silniej, bo z R M  48-6 m iljn . do 
R M  84-3 m iljn.

N aw iązując do podróży D r. Schachta, organ 
tego ostatniego, ,,Deutscher Volkswirt" pisał, 
że „ le ży  w  interesie tych  krajów (bałkańskich) 
pośw ięcić więcej uwagi eksploatacji sw ych 
bogactw naturalnych. O trzym ane w  ten spo­
sób surowce m ogą być w ykorzystane częścio­
wo dla celów w ym iany handlowej. Jednocześnie 
i zw łaszcza m ogą one być  użyte do rozwoju
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przem ysłu krajowego, mając przedewszystkiem  
na w zględzie  potrzeby m ilitarne tych  państw” .

N iem cy, powiada się dalej w  artykule, są 
gotowe u d zie lić  swego poparcia, dostarczając 
m aszyny i instalacje. Zgodzą się one na spłatę 
należności rudami i produktam i m etalurgiczne- 
m i. Podobne porozum ienie pozw oliłoby, zda­
niem  , .Deutsche Volkswirt", każdem u z kra­
jów  pozostać panem  sw ych bogactw natural­
nych, niebędąc zależnym  od obcych  mocarstw 
kapitalistycznych, co posiada wielkie znacze­
nie pod w zględem  wojennym .

Z  pow yższego można wnioskow ać, że misja 
D r. Schachta m iała m iędzy innem i na celu 
n ietylko dalszy rozwój stosunków handlo­
w ych  z  krajam i bałkańskiem i, lecz również 
w spółpracę gospodarcza N iem iec z temi pań­
stwam i w  szerszem  znaczeniu tego słowa.

D r. Schacht m iał i inne jeszcze nader ważne 
d la  N iem iec zadanie do rozwiązania, a m ia­
nowicie zawarcie porozum ienia z krajami ba ł­
kańskiem i co do sposobu spłaty długu n ie­
m ieckiego, pow stałego w  zw iązku z  nadwyżką 
im portu R zeszy  z  tych państw nad eksportem  
niem ieckim . Salda te opiewają na znaczne 
sum y, których w  obecnym  stanie finansów 
niem ieckich B erlin  nie m oże spłacić w  g o ­
tówce. T o te ż  D r . Schacht proponow ał pań­
stwom  bałkańskim  dostarczenie przez N iem ­
cy  ekwiwalentu w  towarach, przeważnie w  p o ­
staci broni i materjałów w ojennych, oraz m a­
terjałów kolejow ych, m aszyn i t. d.

D okładne sum y niem ieckich długów  clearin­
gow ych nie są znane. W yn o sić  one maj? 
w szakże ok. R M  28 m iljn. w  stosunku do G recji
i ty leż  w obec Jugosławji. C o do B ułgarji —  
suma d łu gów  jest znacznie większa, bo do 
salda handlowego dolicza się stary dług, w y ­
noszący razem  z now ym , ok. R M  600 m iijn.

W szystkie  kraje w ym ienione zgodziły  się 
zasadniczo z  propozycjam i D r. Schachta
i prow adzą obecnie w  dalszym  ciągu pertrak­
tacje z N iem cam i co do szczegółów  dostaw 
niem ieckich —  rodzaju w yrobów  i ich ceny, 
oraz co do zabezpieczenia swego długu  p rzed  
ewentualnym  spadkiem  m arki.

W . D.

S Z W E C J A
S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A .  — Pom yśl­
na sytuacja gospodarcza Szw ecji znajduje p rze­
dew szystkiem  swój w yraz w  bilansach p rze d ­
siębiorstw przem ysłow ych i bankow ych. W ię k ­
sza część tow arzystw  podniosła dyw idendy, 
inne— w ykazują zadowalające w yn iki działal­
ności. Za  sym ptom atyczne m oże w  tym  w zg lę­
dzie uchodzić ponowne podjęcie w yp łaty  d y ­
w id en dy (3 % ) przez koncern Graugesberga; 
b y ł to bowiem  sygnał do utrwalenia i tak ju ż  
mocno w  ostatnich m iesiącach w ystępujących 
tendencyj zw yżkow ych na giełdach. Przegląd 
bilansów przedsiębiorstw  w ykazuje zresztą, 
że prawie w szędzie zachowano daleko idącą 
ostrożność i znaczne części zysków  przeniesio­
no do rezerw. I tak, 28 banków, posiadających
1 032 od d zia ły , w ykazuje w zrost obrotów o 44 
m iljn. do 5 430 m iljn. kor.; własne ich kapitały 
zm n iejszyły  się o 52 m iljn. do 685 m iljn. kor., 
czyste zyski w yn osiły  łącznie 40 m iljn. kor. 
(w 1934 r. —  34-4), t. j.  5 85%  w łasnych 
środków banków; depozyty w zrosły  o 80 m iljn. 
do 3 630 m iljn. k or., a p ożyczki o 33 m iljn . do
3 830 m iljn. kor.

O czyw iście , giełda dyskontow ała sukcesy 
p rze m y słu — do spekulacji akcjami na w ielką 
skalę jednak nie doszło. Znaczniejszego nato­
m iast im pulsu doznała giełda sztokholm ska ze 
strony dopływ u pieniądza, uciekającego z  za ­
granicy, który w  pierw szym  rzędzie skierował 
się ku skupow i akcyj, co jednak w obec istn ie­
jących  w  Szwecji przepisów  nie prow adzi do

wynarodowienia przedsiębiorstw. Zresztą ob e­
cna haussa na giełdzie  różni się od pamiętnej 
w  1929 r. nietylko tem , że jedyn ie w  niew ielu 
wypadkach osiągnięto najw yższe wów czas n o­
towane kursy, lecz przedew szystkiem  tem , że 
brak jest obecnie właściwego momentu speku­
lacyjnego. W skaźnik kursów akcyj (1924 r . =  
100), niekom pletny w prawdzie w skutek w yeli­
minowania, jako zb yt przytłaczających, akcyj 
Svcnska i Ericssona, w ykazyw ał w  1935 r. 
najw yższy s ta n — 165, najniższy zaś —  67, 
a w  pierw szych m iesiącach b. r. wahał się m ię­
d zy  131 a 114. W skaźn ik  cen handlu hurtow e­
go (1913 r. =  ioo) w yn osił: 1929 r. —  140, 
1932 r. —  109, 1934 r. —  114, 1935 r. —  116, 
obecnie —  118; rośnie w ięc znow u i stale w 
ostatnich latach. Stosunkowo w yższy  poziom  
kursów akcyj jest jednak raczej w ynikiem  
zm ian, jakie zaszły  w  oprocentow aniu: p rzed ­
tem dyskonto w ynosiło 5 % , a przeciętne opra- 
centowanie papierów państw ow ych 4-56%, 
podczas gd y od 1933 r. dyskonto stale jest na 
2*5%, a papiery państwowe przynoszą 3-21% .

W spom nianem u przedtem  im portow i o b ­
cych kapitałów odpowiada do pewnego stopnia 
w yw óz kapitału szw edzkiego w  postaci p o ży ­
czek dla innych państw skandynawskich, w  
ostatnich czasach zw łaszcza dla D anji i N o r- 
w egji. Jak wiadom o, była też doniedawna m o­
w a o znacznych tranzakcjach kredytow ych na 
zam ówienia dla Z . S. R . R .; jednak narazie, 
zdaje się, plan ten, w ysun ięty zresztą przez 
Rząd szw edzki jeszcze w  1934 r., znów o d ło ­
żono.

Z  jednej strony podnoszą się g ło sy  przestro­
gi przeciw  każdemu w yw ozow i kapitału, ale 
z drugiej strony położenie szw edzkiego ry n ­
ku pieniężnego zm usza do lokaty p rzy  jakiem - 
kolwiekbądź znośnem oprocentowaniu, które 
jednak w  tej chw ili znaleźć m ożna jedyn ie  za ­
granicą. Bank Państwa i banki prywatne ro z­
porządzały z  końcem  marca b. r. pakietami 
zagranicznych w ierzytelności, weksli i obliga- 
cyj na sum ę 766 m iljn. kor., a równocześnie 
Bank Państwa posiadał zapas złota w  w ysoko­
ści 454 m iljn. kor. (w tem  24 m iljn. zagranicą), 
które to zasoby stale jeszcze rosną. P rzyp ływ  
w alut nie koń czy się w cale, jak  to w id ać z 
kształtowania się bilansu płatniczego, który 
mim o stale i mocno rosnącego niedoboru b i­
lansu handlowego (1935 r . —  180 m iljn .,
I kwart. 1936 r. —  84-7 m iljn. kor.), daje 
obecnie nadw yżkę 51 m iljn. kor. T o też  Prof. 
C assel proponuje, aby zam iast złota grom adzo­
no odpow iednie zapasy materjałów, niepodle- 
gających zepsuciu, w  pierw szym  rzędzie takie, 
które w chodzą w  grę na w ypadek w ojny, jak 
oleje m ineralne, chem ikalja, naw ozy i t. p. Z e  
swej strony zaś R ząd, w  przew idyw aniu , że 
obecna konjunktura nie potrw a w iecznie, p o ­
wołał do życia  specjalną kom isję, celem zba­
dania w szelkich m ożliwości pracy i robót w e­
wnątrz kraju.

L . N .-S z .

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE ŚW IATOW YCH RYNKÓW  ZBO ŻO ­
WYCH. —  C eny w okresie 2 7 / V I I - r 8 / V I I I  b.r. 
kształtowały się następująco (w walucie da­
nego kraju, w  Buenos A ires i Liverpoolu —  
w  $, w  H am burgu — w  H fl. —  za 100 kg):

W zrost (+ )

n 7/ V II-h i/V IlI 3 — 8IVUI lub
spadek (— )

W iedeń . . 32*62% 32'62^2 —
H am burg . . 6 ‘43

Ż y t

689

O

+  7 ’ 1

Berlin . '  , . 1 830 i 8‘30 —
Praga . . . 147-67 129-12 —  2 6
C hicago . . 3-06 3 ' i 9 +  4*2

W iedeń 2ó'5o 26-50 —
H am burg . . 3 ‘45 

O w i

3 ‘7 2

e s

+  7 ' 8

Berlin . . . — — —
Praga . . . i3J 'oo H 5 ' i 6 — 12*1
C hicago . . 2 9 1 3 ' i 9 +  9*6

Buenos A ires — — —
Liverpool . . 3 '55 — —
W ied eń  . . — — —
H am burg . . 3-58 3 '9 8

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
Berlin . . . — --- —
Praga . . . i 4 4 'So 129*50 — 1 04
C hicago . . 3 '9 8 5 ‘50 + 3 8 ' 1
\Viedeń — —
H am burg . . — — —

P s z e n i c a %
Berlin . . 22*00 22*00 —
Praga . , . l8 6 ’22 16441 —  i i *7
Chicago . . 4'58 4’75 +  3'7
Buenos Aires 3-87 4 42 +  6'4
Liverpool . . 3'84 — —

M E T A L E

Ż E L A Z O .— W  l i p c u  zaznaczyło się na 
św iatowym  rynku żelaza pewne ożyw ienie
i z krajów, które pogrążone dotąd b y ły  pra­
w ie w  zupełnej apatji, zaczęły napływ ać za­
pytania i obstalunki. G łów ną przyczyną tego, 
jak  przypuszczają, jest bardzo wyraźna ten ­
dencja zw yżkow a cen, przed realizacją której 
konsum enci starają się porobić zakupy— w  w ie ­
lu w ypadkach nawet i zapasy —  po daw nych 
jeszcze cenach. D o  zrealizowania p rzez kartel 
stalow y zw yżki cen, o której zresztą ju ż  od- 
dawna jest m owa, w  bardzo znacznym  stopniu 
przyczyn i się porozum ienie z A n glją, które 
jest ju ż  bardzo daleko posunięte —  tak, że 
w  najbliższym  czasie m ożna ju ż  oczekiwać 
ostatecznego przystąpienia tego państwa do 
światowego kartelu stali. Porozum ienie p ro­
ducentów blach cienkich z udziałem  A n glji 
jest ju ż  osiągnięte, brak jeszcze definityw nej 
zgody Polski i C zechosłow acji, które zakwestjo- 
now ały w ysokość przyznanych im  p rzyd zia­
łów. Ostateczne zawarcie tego porozum ienia 
w płyn ie bezwarunkowo na zw yżkę ceny. 
S ilnym  jednak ham ulcem  dla rozwoju zbytu 
żelaza jest ciągłe silne naprężenie polityczne, 
strajki we Francji i w  Belgji oraz wojna 
dom owa w  H iszpanji.

W  poszczególnych krajach położenie na 
w ew nętrznych rynkach żelaza przedstawiało 
się następ ująco:

W  N i e m c z e c h  w dalszym  ciągu pano­
w ał ożyw ion y ruch zarówno w  przem yśle, jak
i w  handlu, zapew niający hutom  stałość i rów ­
nom ierność dostaw. O b aw y, w yrażane na 
wiosnę, co do zm niejszenia ruchu w  okresie 
lata, nie z iściły  się —  przeciw nie w  lipcu na­
stąpiło w ybitne zwiększenie zapotrzebowania, 
którem u hu ty nie mogą narazie podołać, p o ­
m im o zw iększenia w ytw órczości. K o lej, k tó­
ra od w rześnia ub. r. zamawiała bardzo mało, 
w ystąpiła znów z  zam ówieniam i regularnem i 
w  w ysokości ok. 60 tys. t m iesięcznie. Szcze­
gólnie silnie zaznacza się zapotrzebowanie 
na stale w ysokogatunkow e —  tak, że są ju ż  
huty, które specjalnie nastawiają swoją w y ­
tw órczość w  tym  kierunku. W ysok a  kon ­
junktura jest dla sam ochodów, toteż szereg 
firm  przygotow uje się do tej w ytw órczości; 
ażeby jedn ak uniknąć nadprodukcji w  tej ga­
łęzi, w ytw órczość ta ma być  poddana kontroli 
p rzez wym aganie specjalnego pozwolenia rzą­
dowego dla fabrykacji samochodów jak  ró w ­
n ież i ich części. D u ż y  ruch panuje w  stocz­
niach; w  końcu czerwca ilość zam ów ień w y ­
nosiła 674 tys. t -r- w obec 453 tys. t  w  końcu 
grudnia. Z  tej ilości 52%  jest dla zagranicy.
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N a  rynku f r a n c u s k i m  nastąpiło znaczne 
uspokojenie, jednakże opóźnienie w  dostawach, 
wywołane strajkami, nie zostało jeszcze w  z u ­
pełności wyrównane. Przepisy co do 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy i w zrost płac robotni­
czych w yw ołały w zrost kosztów w łasnych
o ok. 20 % . Jasne było , że m usi nastąpić 
w zrost cen, toteż w  końcu czerwca i w  początku 
lipca nastąpił bardzo znaczny napływ obsta­
lunków z  rynku wewnętrznego. W zro st za­
m ówień nie trw ał jednak długo i po ogłosze­
niu podw yższonych cen ustał bardzo szybko—  
tak, że w  II połow ie lipca zredukow ał się do 
normalnego dopływ u z ostatnich m iesięcy. 
O koło połow y lipca nastąpiła zw yżka cen 
najważniejszych wytw orów  hutniczych, któ­
re obecnie kształtują się, jak następuje (we 
fr. za i ooo kg): surówka odlewnicza fosfo­
rowa N r. 3 P L  290, surówka hefriatytowa 
odlew nicza 460 w  okr. w schodnim  i p ó ł­
nocnym , belki cena zasadn. 620, żelazo szta­
bowe cena zasadnicza 630 w gatunku toma- 
sowskim  i 730 w gatunku martenowskim , że­
lazo na rury (sztrypsy) cena zasadnicza 735; 
pozatem  w szelkie dopłaty do cen zasadni­
czych  podniesione zostały o io - M 2 '5 % .

W  B e l g j i  usposobienie rynkow e zaczęło 
w  lipcu popraw iać się stopniowo, choć naogół 
dawała się silnie odczuw ać powściągliwość 
klient li z pow ażnicjszcm i zakupam i. H uty 
nie zd o ła ły  jeszcze opanować całkowicie p o ­
łożenia, wywołanego przez strajki i wzrost 
kosztów produkcji, toteż ciągle jest mowa
o konieczności podniesienia ceny, co musi 
niebawem  nastąpić. W  eksporcie nastąpiło 
pewne polepszenie, gd yż napływ  obstalunków 
stał się żyw szy.

W  A n g l j i  panuje dobra konjunktura. 
H u ty  są w  dalszym  ciągu tak zajęte, że nie są 
w  stanie podołać obstalunkom . Robione przez 
nie inw estycje pozwalają przew idyw ać na 
jesień jeszcze w iększy napływ  zamówień. 
W  dziale surówki brak jej zm niejszył się, 
jednakże dostawa jest ciągłe m niejsza od za ­
potrzebowania. C en y  trzym ają się mocno. 
W  dziale półw ytw orów  i w ytw orów  w alco­
w anych gotow ych huty są zatrudnione cał­
kow icie. C en y pozostawały b ;z  zm iany.

C e n y  w yw ozow e żelaza w iększych w ytw ór­
ców europejskich: A n glji, Belgji wraz z L u ­
ksem burgiem  i Francji —  w £  zł. fob port—  
notowane były  w  dn. 25/VII 1936 r., jak na­
stępuje:

W ielka  ? e'g ja  Fran.

zry; Lm- cja
burg J 

za 1 016 kg za 1 000 kg

S u r ó w k a :  
odlewn. N r. III 

(2 'S-3 'o%  Si) 
tomasowska 
hem atytowa 
ferromangan

P ó ł w y t w ó r :

kęsy
platyny

W y t w o r y  g o t o w e :  
żelazo sztabowe 
belki 
kątowniki
blacha okrętowa, re- 

zerwoarowa i t. p. 
szyny stalowe 
bednarka 
drut - walcówka 
blacha tomasowska 
blacha czarna 

(24 gage) 
drut ocynkowany 
gw oździe druciane

—  1.19.0 1.19.0
—  1.18.0 —

2. 7.0 2. 7.0 
2. 8.0 2. 8.0

3 . 3-6 3- 3-6 
3. 1.6 3. 1.6 
3. 2.6 3. 2.6

5-io .o  5.10.0
4. 0.0 4. 0.0
4.10.0 4.10.0 
4. 9.0 4. 9.6

6 . 7 .6  6 . 7 .6
5 .1 0 .0  5 .10 .0

M E T A L E  N I E Z E L A Z N E . —  L i p i e c  
przyniósł ze sobą pewne odprężenie na św ia­
tow ym  rynku metali, gdzie ujawniło się nieco 
większe zainteresowanie ze strony konsum en­
tów i w zrost pow ażniejszych zakupów; dzięki 
też temu ceny w ykazyw ały tendencję ku 
wzrostow i— tak, że wszystkie ważniejsze m e­
tale zam knęły z  zyskiem  swój m iesięczny 
bilans. Z  drugiej strony hamulcem dla ro z­
woju rynku b y ły  ciągłe strajki w e Francji, 
B elg ji i H iszpanji i w ojna dom owa w tej 
ostatniej. Pom im o to jednak ogólny nastrój 
rynku b ył dosyć optym istyczny co do naj­
bliższej przyszłości dzięki znacznemu rozw o­
jow i przem ysłów , konsum ujących metale n ie­
żelazne w  Stanach Zjedn ., w  A n glji i szeregu 
in nych krajów.

N a  rynkach poszczególnych metali położenie 
przedstawiało się następująco:

N a rynku m i e d z i  w idoczn a była  pewna 
poprawa w zainteresowaniu rynkiem  i w zm o­
żona dążność do zakupów, dzięki też czemu 
ceny m iały tendencję zw yżkow ą. D odatnio na 
stan rynku w płynęło ogłoszenie danych sta­
tystycznych, dotyczących zapasów św iato­
w ych, które zm niejszyły się z 461 132 t do 
458 000 t; spożycie m iedzi wykazuje stały 
w zrost, o czem  św iadczy podniesienie się jego 
z  najniższego kryzysow ego punktu 626 000 t 
w  stosunku rocznym  do 1 097 tys. t. D uże 
wrażenie na rynku w yw ołało nieoczekiwane 
obecnie podniesienie ceny m iedzi w  Stanach 
Zjedn. do 9-75 cts za lb , co odbiło się, o c zy ­
w iście, i na rynku londyńskim .

N a  rynku c y n y  nastąpiło ptw ne uspokoje­
nie. Zapotrzebowanie było bardziej równo­
m ierne i ceny nie w ykazyw ały tak dużych 
wahań, jak w  okresie poprzedzającym ; ogólna 
tendencja była zwyżkowa. D o b ry  rozwój prze­
m ysłu w  szeregu w iększych krajów, a w  szcze­
gólności w  Stanach Z jedn. i w  A n g lji rozwój 
przem ysłu autom obilowego, pozwala na sta­
wianie dobrych horoskopów co do spożycia 
tego m etalu. O czekiw ane jest obecnie orzecze­
nie kom itetu cynowego co do kw ot restryk­
cyjnych; elem ent ten łącznie z  ostatecznym  
podziałem  niewyzyskanej kw oty boliw ijskiej p o­
w inien ostatecznie w płynąć na ustabilizowanie 
się rynku.

R ynek o ł o w i u  w  dalszym  ciągu znajdo­
w ał się w  dobrych warunkach. Zapotrzebow a­
nie angielskie utrzym yw ało się na wysokiej 
stopie, ale również i ze strony kontynentu na­
stąpiło znaczne polepszenie zapotrzebowania. 
Pom im o w zrostu  w ytw órczości, nadwyżka 
podaży nie daje się odczuw ać —  tak, że o g ó l­
nie oczekiwane jest dalsze zm niejszenie się za­
pasów św iatow ych. Światowa w ytw órczość 
ołow iu w yniosła  w  maju 128054 t —  w obec 
124 123 t w  kw ietniu  i 117  181 t przeciętnej 
miesięcznej w ytw órczości w  1935 r. Jako 
czynnik ham ujący w ystępują tu : ogólna n ie­
pewność polityczna oraz zm niejszenie się za­
potrzebow ania ze strony Stanów Z jedn ., 
gdzie zapasy w ykazują dosyć znaczny przyrost.

R ynek c y n k u  przedstaw iał się najsłabiej 
ze w szystkich. Zapotrzebow anie było  małe, 
p rzy wzrastającej produkcji, co oczyw iście m u­
siało ujem nie odbić się na usposobieniu rynku
i na cenach. T e  ostatnie w ykazyw ały też ten ­
dencję zniżkow ą —  tak, że cena spadła poniżej 
granicy opłacalności. D opiero ostatni tydzień  
przyniósł pew ne polepszenie ceny i to nie 
naskutek wzrostu zapotrzebowania, lecz na­
skutek naturalnej reakcji, w ynikłej ze zb yt ju ż  
niskich cen. Położenie statystyczne cynku nie 
jest korzystne, gd yż produkcja w zrasta: w  m a­
ju  w yniosła 12550 2 t —  w obec 120 145 t 
w  kw ietniu i 111 492 t  przeciętnej m ie­
sięcznej produkcji w  ub. r.; zapotrzebowanie 
natom iast nie dotrzym uje kroku w ytw ór­
czości — • tak, że oczekiw any jest dość p o­
w ażny w zrost zapasów.

i6 '/4 i  53/ig 16a/i 
i6 ’ V]6 x5 5/j6 i6 V 2

R u ch  cen poszczególnych metali w  okresie 
spraw ozdawczym  kształtow ał się następująco 
(pierwsza liczba oznacza tranzakcje gotów ko­
w e, d ru ga— term inowe): m iedź standard z y ­
skała £  1 %  w zgl. m iedź elektrolityczna 
zarówno jak i rafinowana podniosły się
o £  1 % , cyna zyskała w  cenie £  57/g, w zgl. 
77/8, ołów  zyskał £  i s/8, w zg l. i 8/s , cynk 
pcełniósł się najmniej, gd yż tylko o £  3/i0, 
w zg l. ł /j6. platyna podrożała o £  1 na uncji, 
srebro zyskało na obu rodzajach tranzakcyj 
po d */jo na uncji, złoto poszło w  cenie o d 1 %  
na uncji. Blacha biała oraz inne metale 
zm ian nie u jaw niły.

W  poniższem  zestawieniu pedane są ceny 
w ym ienionych metali —  w  j f  za 1 c 16 kg, 
z  w yjątkiem : blachy b:ałej, która notowana 
jest w  sh za skrzynkę o 112 arkuszach o w ym . 
20" X  m ”  X  o '24 m m , platyny —  w i  za 
uncję, złota —  w  sh za uncję i srebra —  
w  d  za uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy: 
M etal okres maksy- mini- uh{mo

ultimo mum mum
M i e d ź  

standard :
kasa . 3 6 V 2-5/8 3 8 3 Ć9/ie 3 7 t3/l6-7/s 
term. . 3 6 la / ]6-7/8 3 8 5/l6 3 6 18/ie

elektrol. . 4o5/8-r/8 42 ' l i  4 ° ł /2
rafinow. . 4 2 V4 3 9 'A  4 oa/ r 42 

C y n a :
kasa . . i788/4- i933/« !7 8  i84s/4-i85

l P  -179V4
te rm .. . 175s!*- ! 9°  %  172 l/d 181 % -i8 2  

-176
O ł ó w :  

kasa . . 15V8 
term . . i 5 Vs 

C y n k :
[kasa . . I3n /l6 14V16 i 33/l6 I 3 r/s 

te rm .. . 131J/l6 I43/n 137/l6 J 4 

G l i n :
dla kraju 100 100 100 100 
„  zagr. —  —  —  —

N i k i e l :
dla kraju 200-205 205 200 200-205 
„  zagr 200-205 205 200 200-205 

B  la c  h  a
1 biała . . 18 .9 -19 .1%  I9 -X%  i 8 -9 18 .9 -19 .1%  
P l a t y n a  

„sp o n g" 7 8 7 %  8

S r e b r o :
kasa . . 197/l6 W  U W l  16 19V2
term  . . 19V2 I 9 13/l6 l 91k  I99/ig

Z ł o t o .  138.8 139.1 138.7 138 .9%

—  N a  rynku s t a r y c h  m e t a l i  usposo­
bienie było  ospałe p rzy  zm niejszonem  zapo­
trzebow aniu. Pod w pływ em  cen now ych m e­
tali ceny w ykazyw ały lekką tendencję zw yżko­
wą. W  N iem czech  b y ły  one regulowane ro z­
porządzeniam i. W e  Francji notowano w  dn. 
20/VII (w nawiasie ceny z dn. 25/VI) nastę­
pujące ceny —  w e fr. fr. za 100 kg loco P aryż: 
m iedź 217 (215), bronz 197 (195). mosiądz 
110  (110), cynk 60 (60), ołów 100 (90).

SUROWCE WŁÓKIENNICZE
—  R ynek b a w e ł n y  am erykańskiej w  1 i - 

p c  u kształtow ał się pod znakiem  niezw ykle 
silnych wahań cen. W p łyn ęło  to na, n iew ątpli­
w ie, w  pierw szym  rzędzie ogłoszenie pierw sze­
go tegorocznego sprawozdania U rzędu  dla 
Spraw R olnych w  W aszyngton ie o rozm ia­
rach obszarów  upraw nych; spraw ozdanie, to 
ustalało obszar, zajęty pod upraw ę bawełny, 
na 30 621 tys. akrów , t. j .  o ok. 3 m iljn. akrów 
więcej aniżeli w  u b. r. i w  1934 r., natomiast
o 10 m iljn. akrów m niej aniżeli w  1933 r. 
Pierw szą gw ałtow ną reakcją na ogłoszone
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sprawozdanie była niezwykle silna haussa, 
która spowodowana została jednak również
i innemi względami, związanemi z sytuacją 
rynkową. W  kołach farmerów zaobserwować 
się bowiem daje w ostatnich miesiącach pe­
wien nastrój pesymizmu i nieufności wobec 
dotychczasowych wyników polityki bawełnia­
nej Prez. Roosevelta. W  kołach tych zaczyna 
się utrwalać przekonanie, że okres najbliższy 
przyniesie silną nadwyżkę produkcji bawełny, 
powodując wydatną zniżkę cen. Szereg wiel­
kich firm handlowych zakupił w ostatnich 
dniach czerwca znaczne partje bawełny na 
warunkach, przewidujących raczej zniżkę cen. 
Z  chwilą więc, gdy ogłoszone zostało spra­
wozdanie Urzędu dla Spraw Rolnych, a jedno­
cześnie przypadły terminy realizowania tych 
tranzakcyj spekulacyjnych — okazało się, że 
zbiory, zwłaszcza w związku z katastrofalną 
suszą, mogą wypaść znacznie niżej i to po­
ciągnęło za sobą w sposób niezwykle gwał­
towny ceny bawełny w górę. Jednocześnie 
z chwilą rozpoczęcia tego ruchu zwyżko­
wego we wszystkich niemal ośrodkach handlu 
bawełnianego na całym świecie zaobserwować 
się dały wzmożone zakupy spekulacyjne. Po­
czynając od połowy lipca, fala spekulacji za­
częła opadać, jakkolwiek zniżka cen postępo­
wała znacznie wolniej, aniżeli gwałtowny ruch 
zwyżkowy. W  ostatnich dniach lipca ceny — 
pomimo stałego choć nieznacznego ruchu 
wdół —  kształtowały się jeszcze na poziomie 
przeciętnie o 45 punktów wyższym, aniżeli 
przed ogłoszeniem sprawozdania. Nie na­
leży jednak wyciągać stąd zbyt pochopnie 
wniosków o rzekomych możliwościach dal­
szego wydatnego spadku cen, gdyż załama­
nie się nastrojów zwyżkowych spowodowane 
zostało w dużej mierze zrealizowaniem i po­
kryciem zakupów spekulacyjnych.

Podkreślić należy, że niezależnie od tych 
momentów tranzakcje na rynku amerykań­
skim rozwijały się naogół dość dobrze. Sy­
tuacja w zakresie zapasów bawełny uległa 
pewnemu pogorszeniu, gdyż zwiększyły się 
one w porównaniu z analogicznym okresem 
ub. r. Ogółem biorąc, nadwyżka zapasów 
w porównaniu z ub. r. wynosi przeszło 
1/g miljn. bel. Coprawda, temu wzrostowi 
zapasów surowca w handlu przeciwstawić 
można pewną redukcję zapasów bawełny 
w przędzalniach w szeregu państw. Mniej 
korzystnym momentem jest jednak skolei 
ogólnie utrwalające się przekonanie, że te­
goroczne zbiory światowe bawełny będą 
wyższe aniżeli w ub. r.

Na rynku bawełny egipskiej sytuacja kształ- 
-owała się pod wpływem haussy surowcowej

w Stanach Zjedn. Rozmiary tranzakcyj sp< - 
kulacyjnych były jednak stosunkowo szczupłe
i ceny znacznie szybciej powróciły do poprzed­
niego poziomu. Sytuacja na tym rynku 
kształtuje się naogół korzystnie przy dość 
znacznem zapotrzebowaniu ze strony od­
biorców zagranicznych —  zarówno europej­
skich, jak i zamorskich.

W zrost cen zaobserwować się dał również 
na rynku bawełny brazylijskiej, co pozosta­
wało w związku ze zwiększonem zapotrzebo­
waniem ze strony przędzalników. Z  drugiej 
strony również i susza w Ameryce spowodo­
wała zwyżkę cen bawełny brazylijskiej w II 
połowie lipca o przeszło ioo punktów.

Analogicznie kształtowała się sytuacja w 
Argentynie, gdzie ceny zwyżkowały naskutek 
oczekiwanej redukcji zbiorów i to pomimo 
zwiększenia obszarów uprawy o n %  w po­
równaniu z ub. r.

Rynek w e łn y  kształtował się nierówno­
miernie. Okres, poprzedzający lipcowe aukcje 
londyńskie, znamionowało osłabienie cen na 
wszystkich rynkach światowych. Wpłynęły 
na to w dużej mierze wydarzenia polityczne, 
ogólnie niepewna sytuacja w szeregu ośrod­
ków produkcji, a zwłaszcza niemal zupełne 
przerwanie zakupów wełny australijskiej przez 
odbiorców japońskich. W  tej atmosferze pod­
jęte zostały przygotowania do lipcowych 
aukcyj londyńskich, na które dostarczono 
ok. 90 tys. bel surowca. Na krótko przed 
otwarciem aukcyj sytuacja zaczęła się jednak 
nieco poprawiać; wpłynęło na to m. in. 
ogłoszenie danych o przebiegu sezonu weł­
nianego w Australji. Obroty wełną w zakoń­
czonym w lipcu sezonie wzrosły o ok. 40% 
w porównaniu z sezonem zeszłorocznym, 
a ceny kształtowały się pomyślnie. Najsilniejszy 
wzrost zapotrzebowania na wełnę australijską 
zanotowano w Czechosłowacji, która zwiększy­
ła swe zakupy 5-krotnie. Jednocześnie ceny 
doznały lekkiego wzmocnienia, które uze­
wnętrzniło się również i na aukcjach londyń­
skich. Na podkreślenie zasługuje inicjatywa 
włoska w kierunku utworzenia wielkich ośrod­
ków hodowli wełny w Abisynji. Zapotrzebo­
wanie włókiennictwa włoskiego na ten suro­
wiec wynosi ok. 550 tys. centnarów, z czego 
około 365 tys. centnarów przypada na im ­
port.

Na sytuację rynku j u t o w e g o  korzystnie 
wpływał przebieg rokowań w sprawie unor­
mowania sytuacji produkcyjnej w przemyśle 
jutowym Indyj.

N a rynku ln u  sytuacja pozostawała bez 
większych zmian. W  połowie lipca kilka

większych tranzakcyj zawarł łotewski Mono­
pol Lniany. Objęły one 2 tys. t lnu, przy ce­
nach lekko osłabionych. Na rynku litewskim 
tranzakcje były niewielkie przy mocnej ten­
dencji cen. Również i na rynkach zachodnio­
europejskich sytuacja kształtowała się analo­
gicznie.

Rynek k o n o p i  we Włoszech zaczyna 
powracać do normalniejszej sytuacji. Zapo­
trzebowanie uległo w II połowie lipca zwięk­
szeniu, gdyż wzrest spożycia tego surowca, 
dający s:ę zaobserwować na rynkach świato­
wych, nie stwarza mcżliwości spadku cen. 
Na rynku jugosłowiańskim zakupy były sto­
sunkowo nieznaczne, a zapasy wystarczają 
zaledwie na pokrycie bitżącego zapotrzebo­
wania.

Rynek j e d w a b iu  nie notował wydat­
niejszych zmian. Zwłaszcza na rynku fran­
cuskim okres urlopów spowodował zupełny 
spokój. Nadmienić należy, że poraź pierwszy 
wszyscy robotnicy i pracownicy fabryk otrzy­
mali płatne urlopy. Wiele fabryk w związku 
z tem unieruchomiono całkowicie, co oczy­
wista zredukowało zapotrzebowanie na su­
rowiec do minimum. Zapasy jedwabiu uległy 
zmniejszeniu, co w dalszym ciągu wpływa 
dodatnio na mocniejsze kształtowanie się cen. 
Również i w ośrodkach zamorskich sytuacja 
w ciągu lipca nie przyniosła wydatniejszych 
zmian.

Na rynku s z t u c z n e g o  j e d w a b i u  
zanotować należy zwiększające się ostatnio re­
dukcje w przemyśle japońskim. Na okres III 
kwartału związek producentów sztucznego 
jedwabiu w Japonji postanowił przeprowadzić 
redukcję wytwórczości —  tak," iż fabryki pra­
cować będą w 65% -ach wykorzystania swych 
normalnych możliwości produkcyjnych. Re­
dukcja wytwórczości w tym przemyśle jest 
jednym z następstw wojny gospodarczej 
z Australją. Pozatem producenci japońscy 
obawiają się spadku wywozu wyrobów 
sztuczno-jedwabnych na rynek indyjski. Na 
pozostałych rynkach sytuacja kształtowała się 
w dalszym ciągu korzystnie przy dość regu­
larnie wzrastającej wytwórczości i mocnych 
cenach. M . in. wspomnieć należy o projekto- 
wanem w najbliższym czasie uruchomieniu 
wielkiej fabryki sztucznego jedwabiu w Bra- 
zylji. Nowy koncern, którego siedzibą będzie 
Sao Paulo, finansowany jest przez przemysł 
amerykański. Nowa fabryka produkować ma
3 miljn. kg przędzy sztuczno-jedwabnej rocz­
nie. Powstanie tej fabryki zmniejszyłoby bar­
dzo wydatnie przywóz sztucznego jedwabiu 
z Włoch i Japonji.
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

II OGŁOSZENIE

Dyrekcja Banku Handlowego w lo d z i
SPÓŁKA AKCYJN A

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w sobotę, dn. 29 sierpnia

1936 r. o godz. 13 odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia Tech­
ników w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 102

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZENIE 
AK C JO N A RJU SZÓW

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego; 2) Uchwała 
w przedmiocie likwidacji Banku; 3) Ustalenie liczby likwida­

torów, wybór likwidatorów i określenie ich wynagrodzenia;
4) Ustalenie sposobu przeprowadzenia likwidacji i powzięcie 
odnośnych uchwał; 5) Wybór członków Rady oraz Komisji 
Rewizyjnej i ustalenie ich wynagrodzenia 

Akcjonarjusze mają prawo zgłaszać dodatkowe sprawy do 
porządku dziennego w trybie art. 394 „Kodeksu Handlowego".

Do uczestniczenia w powyższem Zgromadzeniu mają prawo 
Akcjonarjusze, którzy najpóźniej na 7 dni przed terminem 

zgłoszą swe akcje na okaziciela w kasach Banku Handlowego 
w Lodzi, Sp. Akc., Oddziału jego w Lublinie, lub w Commerz- 

und Privat-Bank w Berlinie, lub też u Fredk. Huth &  Co. 

w Londynie Właściciele akcyj imiennych mają prawo uczest­
niczenia w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli są zapisani do księgi 
akcyjnej przynajmniej na 7 dni przed odbyciem Walnego Zgro-

1817-31-33

HI OGŁOSZENIE 

Dn. 26 czerwca 1935 r. Walne Zgromadzenie

Towarzystwa Eksploatacji Lasów „T EŁ", Spółka Akcyjna
Warszawa, Sienkiewicza 10

uchwaliło

ZMNIEJSZYĆ KAPITAŁ AK CYJN Y  SPÓŁKI

wynoszący zł 320 000 00 do zł 192 000.00, t. j. o zł 128 000 00 

u Z 3 W'erZyCleh SpÓłki' w m>-' art. 44! K. H„ do e”  
w c,ai , %  ZenIa S,pr,zeciwów P°d adresem siedziby Spółki 
w ciągu 3 miesięcy od daty trzeciego ogłoszenia. 1659a

II OGŁOSZENIE 

Zarząd Spółki Akcyj'nej

Fabryki Sukna 1. G. Burst w Zgierzu
podaje do wiadomości, że w dn. 29 sierpnia 1936 r o rinA* 17

i t t s r t t J T " zaie™  ™
ZW YCZA JN E  W ALNE ZGROM ADZENIE 

A K C JO N A RJU SZÓW

'  7 PorZ!ł^k iem dziennym:
1J Zagajenie Zwyczajnego Zgromadzenia; 2) Wybór przewod­

niczącego Zgromadzenia; 3) Sprawozdanie Zarządu f  Komisji

i St r a T z r i 935/3ńCle l  Zalwierd*enie bilansu i rachunku zysku
1 strat za 1935/36 rok sprawozdawczy; 4) Uzupełniające wy-

r y c z o n k a  Zarządu na miejsce ustępującego —  zgodnie 
z §1 7  statutu Spółki; 5) Wybory członków Komisji Rewizyjnej 

«) Wolne wnioski, zgłoszone przez akcjonarjuszów w my] 
przepisów ustawy. ysl

Akcjonarjusze, zamierzający zgłosić dodatkowe wnioski na 

porządek dzienny, mogą to uczynić najpóźniej na 14 dni przed 

Walnem Zgromadzeniem —  stosownie do art. 54 prawa o spół­
kach akcyjnych.

1852- 32-33

II OGŁOSZENIE 

Komisja Likwidacyjna

Banku Przemysłowców Polskich. Spółka Akcyjna w likw idacji
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 29 sierp­

nia 1936 r. o godz. 17 w lokalu przy ul. Zgoda Nr. 7 odbę­

dzie się v-i

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE

z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego; 2) Spra­
wozdanie Komisji Likwidacyjnej z działalności za czas o i

1 stycznia 1936 r. do dn. 1 sierpnia 1936 r.; 3) Wniosek akcjo­
nariusza: sprawa wynagrodzenia Komisji Likwidacyjnej.

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Nadzwyczajnem W al­
nem Zgromadzeniu, winni — w myśl art. 42 statutu -—• złożyć 
w kasie Banku conajmniej na 7 dni przed terminem Zgroma­
dzenia swoje akcje, względnie świadectwa depozytowe.

' 1834-32-33

II OGŁOSZENIE

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

A K C JO N A RJU SZÓW

Poiskicii Zakładów Philips. Spółka Akcyjna
odbędzie się w dn. 25 sierpnia r. b. o godz. 5 po poi. w sie­

dzibie Zarządu Spółki, przy ul. Karolkowej Nr. 36/44 w W ar­
szawie.

Porządek obrad:

1) Wybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej;
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz 

rachunku zysków i strat za okres operacyjny od 1 /V 1935 —
30/IV 1936;

4) Udzielenie absoJutorjum Zarządowi z wykonania przez 
niego obowiązków;

5) Powzięcie uchwały o podziale zysków;

6) W ybór nowego członka Rady Nadzorczej;
7) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, życzący sobie brać udział w Walnem Zgroma­
dzeniu, winni złożyć swoje akcje w siedzibie Spółki lub też do­
wody na złożenie akcyj w Rotterdamsche Bankvereinigung N. V. 
w Rotterdamie, najpóźniej na tydzień przed Walnem Zgroma­

dzeniem. 1832-32-33

R. IŁ B. II. 154

POSTANOW IENIE

dnia 15 czerwca 1936 r.

Sąd Okręgowy w Krakowie W'ydziai II Handlowy w sprawie 

firmy

„Wysowa" Zakład Zdrojowa - Kąpielowy
Spółka Akcyjna w Krakowie

postanawia wpisać do rejestru handlowego:

Członkowie Rady Zawiadowczej: Dr. Wacław Kraszewski, 

Dr. Zygmunt Bieżeński, Dr. Ernest Adam, Mieczysław W al­

czak i Dr. Leon Lach ustąpili.

Członkami Rady Zawiadowczej ustanowiono: Dr. Wacława 

Kraszewskiego (inżyniera) i Ignacego Schallera.

Data wpisu: 15 czerwca 1936 r.

1856
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II OGŁOSZENIE

L i k w i d a t o r z y  S p ó ł k i  A k c y j n e j  p o d  n a z w a  S p o t k a  A k c y j n a  „ C u k r o w n i a  T r a w n i k i "

zawiadamiają, że zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia

Akcjonarjuszów z dn. 4 lipca r. b.

Spółka przeszła w stan likwidacji

co zgłoszone zostało do Wydziału Rejestrowego Sądu Okręgo­

wego w Lublinie w dn. 17 lipca 1936 r.
Jednocześnie likwidatorzy na zasadzie art. 449 Kodeksu Han­

dlowego (Dz. Ust. R. P. Nr. 57 z dn. 27 czerwca 1934 r., poz. 
502) wzywają wierzycieli Spółki do zgłoszenia swoich preten- 

syj do Spółki (poczta Trawniki) w ciągu sześciu miesięcy od 

daty trzeciego ogłoszenia. 1816a

W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  P o ż y c z k o w e  n a  Z a s t a w  R u c h o m o ś c i ,  S p .  A k c .
Stan racKunków w dn. 30 czerwca 1936 r.

STAN CZYNNY. —  Kasa i banki zł 1 532 367.73; Papiery 
wartościowe zł 291713.12; Nieruchomości zł 1 204 018.83; Ru ­

chomości zł 110 168.89; Zaliczenia zł 13 524 405.00; Zastawy, 
spadłe z licytacji zł 62§ 316.00; Sumy przechodnie —  między­
okresowe zł 449 758.26; Straty na zastawach, spadłych z licy­
tacji zł 37 213.00; Procenty od akceptów zł 509 634.35; Koszty 
handlowe zł 473 906.08; Podatki i świadczenia socjalne 
zł 53 264.34; Razem zł 18 811 765.60.

STAN BIERNY. —  Kapitał akcyjny zł 2 000 000.00; Kapitał 
zapasowy zł 554 180.93; Rezerwa na straty na zastawach, spad- 
łych z licytacji zł 6 030.06; Fundusz amortyzacyjny zł 194 358 50; 
Fundusze różne zł 13 432.88; Akcepty zł 14 293 475.00; Dywi­
denda nieodebrana zł 20 910.00; Procenty od zaliczeń 
zł 1 239 705.60; Dochody różne zł 83 628.41; Sumy przechodnie — 
międzyokresowe zł 406 044.22; Razem zł 18 811 765.60.

1860

cjalny r-k przejściowy różnic kursowych zł 624 145.64; Sumy 

przechodnie zł 531 516.66; Razem zł 20 248 404.96.
Zarząd za depozyty zł 270 000.00; Weksle gwarancyjne 

zł 195 560.00; Różni za weksle gwarancyjne zł 8 000.00.

Rachunek strat i zysków

W INIEN. — Procenty zł 114 335.58; Koszty ogólne zł 134 132.32; 

Strata na różnicy kursu dolarów wpłaconych za dzierżawę 
fabryki zł 33 831.75; Strata na różnicy kursu weksli dolaro­
wych zł 4 254.87; Strata na likwidacji remanentów zł 34 189.24; 
Strata na bawełnie zł 3 005.00; Strata na r-kach odbiorców 
zł 4 609.07. Strata na r-kach banków zł 58.36; Strata na r-kach 
dostawców zł 412 23; Zysk za okres sprawozdawczy zł 19 083.91; 

Razem zł 347 912.33.

MA. —  Należność za dzierżawę fabryki zł 335 975.02; Wpływy 

z komornego i dzierżawy terenów zł 11187.31; Wpływy różne 

zł 750 00; Razem zł 347912.33.

Towarzystwo Sctilosserswshiej Przędzalni 
Bawełny i Tkalni w Ozorkowie. Spółka Akcyjna

Zreasumowany bilans za czas 24 II —  31 X II 1933 r.

STAN CZYNNY. —  Nieruchomości zł 4 405 281.45; Maszyny, 
urządzenia i instalacje zł 8 704 971.37; Ruchomości zł 273 962.58; 
Kasa zł 165.23; Papiery procentowe zł 40 331.86; Weksle 
zł 64 209.26; Bawełna zł 36 826.08; Materjały techniczne 
zł 6 329.57; Odbiorcy fabryki i składów komisowych 
zł 1 381 362.46; Dostawcy zł 6 727.61; Banki zł 83 049.00; Urzęd­
nicy zł 46 121.91; Dłużnicy i wierzyciele różni zł 57 848.91; 

Straty za 1931 r. zł 3 027 604.72; Straty za 1932 r. zł 1 415 909.49, 
Straty za okres od 1 stycznia 1933 r. do 24 lutego 1933 r. 
zł 64 716.00; Dostawcy z tytułu różnic kursowych zł 124 193.26; 

Banki z tytułu różnic kursowych zł 231 377.62; Dłużnicy i wie­

rzyciele różni z tytułu różnic kursowych zł 249 355.30; Akcepty 

krajowe z tytułu różnic kursowych zł 812.50; Akcepty zagra­

niczne z tytułu różnic kursowych zł 18 406.96; Specjalny r-k 

przejściowy różnic kursowych zł 376.15; Sumy przechodnie 

zł 8 465.67; Razem zł 20 248 404.96.

Depozyty Zarządu zł 270 000.00; Różni za weksle gwarancyjne 
zł 195 560.00; Weksle gwarancyjne zł 8 000.00.

STAN BIERNY. —  Kapitał zakładowy zł 4 500 000.00; Kapitał 

zasobowy zł 484.59; Specjalna rezerwa zł 604 698.48; Kapitał 

amortyzacyjny zł 9 287 291.46; Akcepty krajowe i zagraniczne 
zł 88 179.59; Banki zł 1 400 380.36; Dostawcy zł 1 410 049.30; 

Odbiorcy fabryki zł 4 270.96; Odbiorcy składu komisowego 

w Warszawie zł 2 793.47; Urzędnicy zł 160 513.68; Dłużnicy 
i wierzyciele różni zł 1 179 043.18; Pozostałość od podziału 

zysku za 1929 r. zł 435 577.53; Zysk za okres 25/11 —  31 XII

1933 r. zł 19 083.91; Dostawcy z tytułu różnic kursowych 

zł 201.37; Banki z tytułu różnic kursowych zł 0.38; Dłużnicy 

i wierzyciele różni z tytułu różnic kursowych zł 174.40; Spe­

1859

Towarzystwo Sclisseiow skiei Przędzalni 
Bawełny i Tkalni w Ozorkowie, Spółka Akcyjna

Zreasumowany bilans za 1934 r.

STAN CZYNNY. —  Nieruchomości zł 4 405 281.45; Maszyny, 
urządzenia i instalacje zł 8 698 733.87; Ruchomości zł 271 823.62; 

Kasa zł 1 447.12; Papiery procentowe zł 43 531.86; Weksle 
zł 63 209.26; Magazyn bawełnv zł 36 826.08; Materjały tech­

niczne zł 3 709.73; Odbiorcy fabryki i składów komisowych 
zł 1 391 364.61; Dostawcy zł 6 727.61; Banki zł 103 445.76; Urzęd­
nicy zł 46 121.91; Dłużnicy i wierzyciele różni zł 88 098.75; 
Dostawcy z tytułu różnic kursowych zł 235 024.05; Banki z ty­

tułu różnic kursowych zł 200 268.62; Dłużnicy i wierzyciele 
różni z tytułu różnic kursowych zł 265 551.00; Akcepty krajowe 
z tytułu różnic kursowych zł 908.52; Akcepty zagraniczne 
z tytułu różnic kursowych zł 20 576.15; Specjalny r-k przej­
ściowy różnic kursowych zł 5 149.92; Sumy przechodnie 

zł 7 002.50; Straty za 1931 r. zł 3 027 604.72; Straty za 1932 r. 
zł 1 415 909.49; Straty za czas od 1 stycznia 1933 r. do 24 lu­
tego 1933 r. zł 64 716.00; Straty za 1934 r. zł 39 934.09; Razem 

zł 20 442 966.42.

Różni za weksle gwarancyjne zł 195 560.00; Weksle gwaran­

cyjne zł 8 000.00.

STAN BIERNY. —  Kapitał zakładowy zł 4 500 000 00; Ka­
pitał zasobowy zł 484.59; Specjalna rezerwa zł 604 698.48; Ka­
pitał amortyzacyjny zł 9 485 420.57; Akcepty krajowe i zagra­
niczne zł 88 179.59; Banki zł 1 255 930.92; Dostawcy zł 1 461 907.73; 
Odbiorcy fabryki i składów komisowych zł 46 643.71; Urzędnicy 
zł 156 963.00; Dłużnicy i wierzyciele różni zł 1 137 818.44; Pozo­
stałość od podziału zysku za 1929 r. zł 435 577.53; Zysk za 

okres 25/11 —  31/XII 1933 r. zł 19 083.91; Dostawy z tytułu 
różnic kursowych zł 151.46; Banki z tytułu różnic kursowych 

zl 1.12; Dłużnicy i wierzyciele różni z tytułu różnic kursowych 
zł 4 997.34; Specjalny r-k przejściowy różnic kursowych 
zł 722 328.07; Sumy przechodnie zł 522 779.96; Razem 

zł 20 442 966.42.

Weksle gwarancyjne zł 195 560.00; Różni za weksle gwaran­

cyjne zł 8 000.00.

Rachunek strat i zysków

WINIEN. —  Strata na różnicy kursu dolarów, wpłaconych 
tytułem dzierżawy zł 73 925.66; Procenty zł 58 486.93; Koszty 
ogólne zł 116 121.59; Amortyzacja zł 198 129.11; Straty na od­

biorcach zł 12 145.26; Straty różne zł 2 314.78; Razem  
zł 461 123.33.

MA. —  Należność za dzierżawę fabryki zł 401 625.00; Od­

szkodowanie za pogorzel zł 1 347.88; Wpływy z komornego 
i dzierżawy terenów zł 13 059.67; Wpływ\ różne zł 5 156.69; 
Strata za 1934 r. zł 39 934.09; Razem zł 461 123.33.
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Towarzystwo S iliss tro w s k le i Przędzalni 
Bawełny I Tkalni w Ozorhowle. Spółka Akcyjna

Zreasumowany bilans za 1935 r.

STAN CZYNNY. — Majątek stały: Grunty zł 208 300.75; Bu­
dowle fabryczne zł 3 474 724.30; Domy mieszkalne zł 722 256.40; 
Maszyny, urządzenia i instalacje zł 8 604 747.11; Ruchomości 
zł 266 535.12; Majątek płynny: Gotówka: Kasa zł 5 536.28; 
Banki zł 10 630.69; Papiery procentowe: w portfelu zł 16 517.59, 
w zastawie zł 27 000.00; Weksle zł 56 209.26; Materjały pomoc­
nicze zł 3 189.05; Odbiorcy fabryki i składów komisowych 
zł 865389.15; Dostawcy zł 5474.97; Urzędnicy zł 46 166.91; 
Dłużnicy różni zł 97 686.28; Dostawcy z tyt. różnic kursowych 
zł 165 443.45; Banki z tyt. różnic kursowych zł 163 079.82; D łuż­

nicy i wierzyciele różni z tyt. różnic kursowych zł 148 406.97; 
Specjalny r-k przejściowy różnic kursowych zł 266.55; Sumy 

przechodnie: wydatki, dotyczące okresu przyszłego zł 2 359.02, 

inne zł 564.97; Strata za 1931 r. zł 3 027 604.72; Strata za 1932 r. 
zł 1 415 909.49; Strata za okres 1/1 —  24/11 1933 r. zł 64 716.00; 

Strata za 1934 r. zł 39 934.09; Strata za 1935 r. zł 355 240.94; 
Razem zł 19 793 889.88.

Różni za kaucje hipoteczne zł 1 322 812.50; Różni za weksle 
gwarancyjne zł 131 000.00; Weksle gwarancyjne zł 8 000.00.

STAN BIERNY. —  Kapitały własne: zakładowy zł 4 500 000.00, 
zasobowy zł 484.59, specjalna rezerwa zł 604 698.48; Kapitał 

amortyzacyjny zł 9 785 305.02; Zobowiązania: Akcepty krajowe 
zl 32 400.00; Banki zł 204 418.44; Kredyty hipoteczne 
zl 821 797.38; Zaległe podatki zł 722 733.02; Dostawcy 

zł 1 017 724.68; Odbiorcy fabryki i składów komisowych 

zł 43 972.59; Urzędnicy zł 170 733.25; Wierzyciele różni 
zł 819 388.16; Dostawcy z tyt. różnic kursowych zł 72.50; D łuż­
nicy i wierzyciele różni z tyt. różnic kursowych zł 194.05; 

Specjalny r-k przejściowy różnic kursowych zł 476 930.24; Su­
my przechodnie: rezerwa procentów zł 132 289.33, inne 

zł 6 086.71; Pozostałość od podziału zysku za 1929 r. 
zł 435 577.53; Zysk za okres 25/11 —  31/XII 1933 r. zł 19 083 91' 
Razem zł 19 793 889.88.

Kaucje hipoteczne wydane zł 1 322 812.50; Weksle gwaran­
cyjne zł 131 000.00; Różni za weksle gwarancyjne zł 8 000.00.

Rachunek strat i zysków

WINIEN. —  Koszty ogólne zł 178 881.02; Koszty kredytów 
zł 182 430.84; Podatki państwowe i komunalne zł 9 933.08; R óż­

nice kursowe zl 8 626.80; Odpisy amortyzacyjne zł 394 246 01' 
Należności podatkowe z lat poprzednich, zgłoszone w 1935 r! 
zł 117 226.59; Straty: na odbiorcach zł 481 831.99, na sprzeda­
nych maszynach i innych zł 5 372.84, na likwidacji zastawu ba­

wełny zł 22 046.88, różne zł 5 330.78; Razem zl 1 405 926.83.

MA. —  Czynsz za dzierżawę fabryki zł 304 918.62; W pływ 
z komornego i dzierżawy terenów zł 14 690.26; Zvsk na urno 

,n^IeŻn0Ści p/g warunków układu z wierzycielami 
zł 620 173.28; Różnice kursu na spłaconych należnościach

zł 7 577122'5S; .W pfy^ . y za zł 2 226.00; Zyski różne
■ 2, Strata za 1935 r. zł 355 240.94; Razem zl 1 405 926.83
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G D Y N I A ,  K A T O  W I C E ,  

K R A K Ó W ,  L W Ó W ,  

P O Z N A Ń ,  W I L N O

O D D A L O N E  S Ą  O D  S T O L I C Y  
O Z A L E D W I E  2 GODZINY LOTU!

„Leciija“  Spółka Akcyjna dawniej Kujawski, Milewski i R a
W  LUBLINIE 

Bilans na dz. 31 marca 1935 r,

STAN CZYNNY. —  M ajątek  stały: Grunty, budynki i urzą­
dzenia techniczne zł 652 322.55; M ajątek płynny: gotów ka, pa­
p iery procentow e i w eksle  z ł 7 961.98; U d ziały  w  obcych p rzed ­
siębiorstw ach z ł 3 007.00; Z ap asy m agazynow e zł 67 570.07; 

D łużnicy z ł 120 434.70; Razem  zł 198 973.75; R óżne: różni za 
akcje  i w eksle  kaucyjne zł 74 000.00; B anki rozrach. w indkc. 
z ł 43 449.52; Sum y przechodnie z ł 853.58; D ep ozyty  z ł 1 500.00; 
R azem  zł 119 803.10; Straty: z lat ubiegłych  zł 230 607.88, 
z 1934/35 r. z ł 5 142.16; Razem  zł 235 750.04; Ogółem 
zł 1206 849.44.

Sum y pozabilansow e. —  W eksle  zdyskontow an e zł 187 613.69.

STAN BIERNY. —  K ap ita ł akcyjn y zł 575 000.00; K apitał 
am ortyzacyjny zł 110885.24; Zobow iązania z ł 391 034.31; Różne: 
różni i banki za rozrach. w indykc. z ł 44 409.39; A k c e p ty  
kaucyjne i w yp o życz, a kcje  z ł 74 400.00. A k c je  depozytow e 
R ady i Zarządu zł 1 500.00; Sum y przechodnie zł 9 620.50; 
Razem  zł 129 929.89; Ogółem zł 1206 849.44.

Sum y pozabilansow e. —  Żyro na w ekslach  zdyskontow anych 
zł 187 613.69.

Rachunek strat i zysków za 1934/35 r.

K o szty  produkcji i sprzedaży zł 46 358.07; R óżne straty 
zł 7 513.45; K o szty  fabryki żyw ieckiej zł 4 231.07; Razem 
zł 58 102.59.

D ochody. —  O gólne zł 48 079.52; F abryki żyw ieckiej zł 340.81; 
Spisane salda jako nienależne zł 4 540.10; Strata  1934/35 r. 
z ł 5 142.16; Razem zł 58 102.59. 1861

I O G Ł O SZE N IE

Likwidatorzy Warszawskiej Spółki fikcyjnej Budowy Parowozów
zaw iadam iają, że

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZENIE 

A K C JO N A RJU SZÓW  

odbędzie się w poniedziałek dnia 31 sierpnia 1936 r. o godz. 16

w  lokalu S p ółki w W arszaw ie p rzy ul. K olejow ej Nr. 57 z na­
stępującym  porządkiem  dziennym:

1) W ybór p rzew odniczącego; 2) R ozpatrzenie i zatw ierd ze­
nie sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysk ó w  i strat za 
okres od 1 kw ietnia 1935 r. do 31 m arca 1936 r.; 3) P ow zięcie  
uch w ały o podziale zysków , w zględnie o pokryciu  strat; 
4) U dzielenie likw idatorom  pokw itow ania z w ykonania przez 
nich obow iązków ; 5) W yb o ry  człon kó w  R ady N adzorczej; 
6) O kreślenie w ynagrodzenia dla R ady N adzorczej; 7) W olne 
wnioski.

W  Zgrom adzeniu tem mają praw o uczestn iczyć akcjonarjusze, 
k tó rzy  sw oje akcje  lub k w ity  bankow e z ło żą  przynajm niej na 
tydzień przed terminem Zgrom adzenia w  biurze Sp ó łki w  W a r­
szaw ie p rzy ul. K olejow ej Nr. 57 albo w  Banku D yskontow ym  
W arszaw skim  i jego oddziałach lub filjach oraz w biurze Trust 
M etallurgique E lectrique et Industriel w  Brukseli, 168 rue 
R oyale. 1855

R. H. B. II. 234

POSTANOW IENIE

dnia 2 czerw ca  1936 r.

Sąd O kręgow y w  K rak ow ie  W yd ział II H andlow y w  spraw ie 
firmy

Polska Spółka Obuwia J M A " .  Spółka Akcylna
w Krakowie, ul. św. Marka Nr. 18

o w pisanie zmian do rejestru handlow ego postanaw ia: w pisać 
do rejestru handlow ego:

C zło n ek Zarządu W in centy N ikiel ustąpił, a w  jego m iejsce 
ustanow iono członkiem  Zarządu W iktora  Kucharskiego, m aj­
stra szew skiego w  Pszczynie.

Zmieniono § 12 statutu.
D ata wpisu: 2 czerw ca  1936 r.
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I O G ŁO SZEN IE I O G Ł O SZE N IE

Niniejszem zawiadamiamy, że w dn. 11 września 1936 r.
o godz. 6 popoł. odbędzie się w lokalu Towarzystwa Ubezpie­

czeń „Przyszłość” Sp. Akc. w Warszawie, przy ul. Królew­
skiej 35

XVI ZW YCZA JN E  W ALNE ZGROM ADZENIE 

A K C JO N A RJU SZÓW

Tow. Ubezpieczeń „P rzysz ło ść",' Spółka like, w Warszawie
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie, wybór przewodniczącego i skrutatorów; 2) Spra­

wozdanie Rady Zarządzającej z działalności i sprawozdanie ra­
chunkowe za 1935 r.; 3) Zatwierdzenie zamknięcia rachunko­
wego za 1935 r.; 4) Ustalenie ilości członków Zarządu, Rady 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej i ich wybór. 5) Ustalenie wy­

nagrodzenia członków Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Re­
wizyjnej; 6) Wnioski i zapytania.

Prawo do głosowania na Walnem Zgromadzeniu mają akcjo­
narjusze, którzy najpóźniej na 8 dni przed terminem Walnego 

Zgromadzenia złożą swoje akcje w Zarządzie Spółki.
Dodatkowe sprawy na porządek dzienny mogą być zgłoszone 

najpóźniej na 14 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia.

Rada Nadzorcza.
1867-33-35

I OGŁOSZENIE 

Zarząd Spółki Akcyjnej

„S iew ", Hodowla Roślin w Wloszanowle
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 11 września 1936 r.
o godz. 17 w lokalu Towarzystwa Łowieckiego w Poznaniu, 
ul. Młyńska 9, odbędzie się

ZW YCZA JN E  W ALNE ZGROM ADZENIE

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 2) Sprawozdanie 
Zarządu z działalności Spółki i przedłożenie bilansu oraz ra­
chunku strat i zysków za 1935/36 r.; 3) Sprawozdanie Rady 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej; 4) Zatwierdzenie bilansu i ra­
chunku strat i zysków za 1935/36 r. oraz udzielenie pokwito­

wania Zarządowi i Radzie Nadzorczej; 5) Wybór członków 
Rady Nadzorczej oraz ustalenie djet dla Rady Nadzorczej 
w myśl § 5 statutu; 6) Wolne wnioski,

PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, podlegają stwierdzeniu według księgi akcjonarjuszów 
Spółki „Siew".

Zarząd: (— ) Czeslaw Danielewicz, (—) Stefan Chosłowski.

1865-33-35

II OGŁOSZENIE

Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń „Europa"
SPÓŁKA A K C YJN A

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 24 sierpnia 1936 r.

0 godz. 18 w siedzibie Towarzystwa, ul. Marszałkowska 136, 
odbędzie się

N ADZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZEN IE

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie; 2) Wybór przewodniczącego; 3) Odczytanie 

protokułu Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dn. 28 ma­

ja 1936 r.; 4) Rozpatrzenie zamknięć rachunkowych za 1935 r.
1 pęwzięcie uchwały w sprawie pokrycia straty; 5) Wolne 
wnioski PP, Akcjonarjuszów, zgłoszone w trybie przepisanym.

PP. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem 

Zgromadzeniu z prawem głosu, winni złożyć do Zarządu To­
warzystwa, Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 136, akcje lub 
zaświadczenia o zdeponowaniu akcyj u notarjusza lub w jednej 
z instytucyj kredytowych, działających w kraju, przynajmniej 

na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. 1864 I

Zarząd Towarzystwa Robót Kolejowych i Budowlanych „Tor“
Spółka Akcyjna w Warszawie

ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RJU SZÓW  

odbędzie się w dn. 10 września 1936 r. o godz. 6 po poi.
w Biurze Zarządu Towarzystwa w Warszawie przy ul. M a­
tejki Nr. 10, z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 2) Rozpatrze­

nie i zatwierdzenie powyższych sprawozdań, wszczególności 

bilansu na dz. 31 marca 1936 r., rachunku zysków i strat za 
1935/36 r. oraz pokwitowanie władz Spółki z wykonanych '
przez nie czynności; 3) Pokrycie straty bilansowej; 4) Wybór
3 członków Zarządu na miejsce ustępujących; 5) Wybór

5 członków Komisji Rewizyjnej; 6) Określenie wynagrodzenia 

Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 7) Wybór pism dla pomieszcze­
nia ogłoszeń Spółki; 8) Wolne wnioski. ^ 

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Zgromadzeniu, 
winni najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia złożyć 
akcje lub kwity depozytowe w Biurze Zarządu Spółki.

1869-33-34

11 OGŁOSZENIE

Zarząd Cukrowni „Wożuczyn", Spółki Akcyjnej
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 31 sierpnia 1936 r.
o godz. 11 odbędzie się w sali Banku Cukrownictwa, Oddział 
w Warszawie, ul. Karowa 20

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZENIE 

A K C JO N A RJU SZÓW

z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego; 2) Spra­

wozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok operacyjny 

1935/36; 3) Zatwierdzenie sprawozdań, bilansu oraz rachunku 
strat i zysków za rok operacyjny 1935/36 i udzielenie Zarządowi 
absolutorjum; 4) Powzięcie uchwały o rozdziale zysku; 5) Udzie­
lenie Zarządowi upoważnienia do korzystania z kredytu w in­

stytucjach i bankach z prawem udzielania zabezpieczeń hipo­
tecznych i innych; 6) W ybór Komisji Rewizyjnej; 7) Ustalenie 
wynagrodzenia członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 8) Za­
twierdzenie budżetu na 1936/37 r.; 9) Wnioski PP. Akcjonar­
juszów, zgłoszone ustawowo; 10) Wnioski Zarządu.

Posiadacze akcyj winni złożyć przynajmniej na 7 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia w Biurze Zarządu w W ar­

szawie, ul. Karowa 20, swe akcje lub kwity depozytowe.

1863

II OGŁOSZENIE

Likwidatorzy Warszawsko-Gdańskiego Towarzystwa 
Handlowo-Zastawowego, Spółka Akcyjna

zawiadamiają PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 24 sierpnia 1936 r.

o godz. 17 odbędzie się w biurze Towarzystwa przy ul. Szo­

pena Nr. 18 m. 9

N ADZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZEN IE 

AK C JO N A RJU SZÓW

z następująeym porządkiem dziennym:

1) W ybór p rzew odniczącego; 2) Spraw ozdanie likwidatorów;

3) Upoważnienie likwidatorów do sprzedaży nieruchomości 
Towarzystwa.

Akcjonarjusze, ch cący  uczestn iczyć w  pow yższem  Zgrom a­
dzeniu, obow iązani są na 7 dni przed terminem Zgrom adzenia 
przedstaw ić sw oje akcje względnie św iadectw a depozytow e 
w  biurze W arszaw sko-G dańskiego T ow arzystw a, Szopena 
Nr. 18 m. 9.

Likwidatorzy: Z. Blenau, Eustazy W acław Szelążek, 
Antoni Bogusławski. jggg

IV



PRAWO 
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE PRZEMYSŁOWEM 
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  I O P R A C O W A Ł

Human Stanisław Słaslii
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA GOSPODARCZA"
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej zł  20
Z  przesyłkę p o l e c o n q ...................................... zł  21
Z  przesyłkg za zaliczeniem zł 2 2

Zamówienia na „PR A W O  PRZEM YSŁOW E"  
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  ł y g .

} ) POLSKA GOSPODARCZA"
W A R S Z A W A , UL. ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5 -12 -73



POLMIN
Państwowa Fabryka Olejów Minera lnych
C E N T R A L A :  LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R AFIN ER JA W  DROHOBYCZU

REPREZENTACJA W GDAŃSKU P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  ZAGRANICZ- 

POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STOŁECZNYCH 

KREBSMARKT 7/8 MIASTACH EUROPY

D Z IĘ K I  D Ł U G O L E T N IE J  P R A K T Y C E  R A F IN E ­

R Y J N E J  I D O Ś W IA D C Z E N IO M  N A  P O L U  T E C H ­

N IK I  S M A R N IC Z E J , D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­

T Y  S M A R O W E  N A JW Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  

PO  J A K N A J Ś C I Ś L E J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H

W Ł A Ś C IW E  Z A S T O S O W A N IE  W Y S O K O W A R -  

T O Ś C IO W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W  , ,P O L M IN " ,

D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  /

W S Z Y S T K IC H  M A S Z Y N  I S IL N IK Ó W , Z A P E W ­

NIA* U Z Y S K A N IE  W S Z E L K IC H  K O R Z Y Ś C I ,

Z W IĄ Z A N Y C H  Z R A C JO N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

SM  A R N IC Z Ą

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N "
s ą  DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOWEMI

O D D Z I A Ł Y :  B IA Ł Y S T O K , B Y D G O S Z C Z , D O L IN A , G D Y N IA ,  J A R O S Ł A W ,

-------- K A L IS Z , K R A K Ó W , L U B L IN , L W Ó W , Ł Ó D Ź , P IŃ S K , P O Z N A Ń ,

R Ó W N E , S IE D L C E , S T R Y J ,  S O S N O W IE C , T O M A S Z Ó W  M A Z O ­

W I E C K I .  T O R U Ń , W A R S Z A W A ,  W IL N O  .... ..................  - ■■■ ............... ;


